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DLA DZIECI! 


żałobne w synagodze przy ul. Wo 


Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej m. Łodzi podaje 
do wiadomości, że z okazji sprowadzenia do Kraju Zwłók 


Henryka Sienkiewicza 


o godz. 11 rano nabożeństwo 
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BAJKI i deklamacje — Wanda Modzelewska, artystka FK 


SPIEWY ludowe—Maryś 


TAŃCE ludowe i charakterystycztte — ffamińska 


KONCERT bałałajkowy — Eugenjusz Tiirner, IE 
solista-wirtuoz na bałałajce. 
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Anatola France'a mu- 
siał wzbudzić sporo refleksji w u- 
myśle cudzoziemca. A przede- 
wszystkiem pocieszające i koj 

wrażenie, które sprawiała żałoba 
istotnie ogólna. W pochodzie ża- 


łobnym, przeważali inteli- 
genci i to icy, obijały się o u- 
szy moje dźwięli wszystkich ob- 
cych języków, w ksi kondo- 
leńncyjne ej w przedsion- 
ku willi Said zauważyłem niezli. 


czenę podpisy cudzoziemców, za 
triimną zaś mistrza kr dele. 
śacje z Polski, Danyji, 
Czechosłowacji f z innych kra. 
jów, Tak więc u trumny pisarza, 
reprezentującego ekstrakt kultury 
francuskiej, zabłysła jednocze- 
śmie uniwersalność genjusza fran- 
cuskiego. A jednocześnie jakżeż 
można było nie poddać się uroko- 
wi miejsca i otoczenia, śród które- 
go odbywała się ceremonja żałob- 
ua w obecności najbliższej rodzi- 
ny mistrza i przedstawicieli rządu 
republiki! 


Oczy nasze błądzą z zachwy- 
tem, zatrzymując się na każdym 
szczególe bulwaru i jego starych 
domów, opodal których znajduje 
się katafalk; spojrzenia nasze za- 
trzymują się na gmachach Luwru, 
ua grupach zieleni ogrodu Tuile- 
ryjskiego; przed nami w dalszym 
promieniu z wuje się cały wy- 
cinek historji Francji: statua Hen- 
ryka IV, pont Neuf, Sainte Cha 
pelle ze swą smukłą iglicą gotyc- 
ką, wieże Notre - Dame: zież 
jeszcze na świecie istnieje kawa- 
łek przestrzeni, na którym zgro- 
madziłoby się tyle wspomnień hi- 
storycznych? 

Na tle tego pejzażu pełnego 
chwały i przesiąkniętego historją 
marzyło dziecię. Dziś zaś pod bal- 
dachimem  katafalku spoczywają 
na tem samem miejscu zwłoki mi- 
strza! 

I było jeszcze coś bardzo pię- | 
knego w tym obchodzie żalob- 
nym: hołd Iudu, ludu Paryże. Nie- | 
złiczone tysiące  tłnczące się 


scen warszawskich. 
Zamojska. 


i Gronowski. 


rzy fortepianie: S. Filiński. 


umng Anatola Francea. 


wzdłuż bulwaru Malaquúats, za-|źe chodzi Witosowi o tę samą 


ściełające tarasy Tuileryjskie, po- 
la Elizejskie. Trzebaby sięgnąć 


pamięcią aż ku Gambecie, Zoli, by| wójtowi roją się w głowie plany, |tuację i przepowiadać 


znaleźć równoważnik tej masowej 
olbrzymiej manifestacji ze strony 
wielkiego anonima — ludu. 

Obok tego zemuż nie wspom- 
nieć o tem? było parę uchy- 
bień, których niesmak podkreślał, 
zda się, swym sarkastycznym uś- 


TE 


miechem spiżowy Wolter, sposlaąa-i 


dający na obchód z wysokości 
swego piedestalu. Śród zaproszo- 


nych gości, na trybunach, brak by-| 


ło może właściwego dla tej chwili 
skupienia. Zamało literatów, zbyt 
dużo polityków, Dobrze uczynio- 
no, podnosząc zasługi A. France'a 
jako obywatela, obrońcy ludu, s0- 


I |dzili 


SĘ | mu, 


8 |trzej 


Manewry jesienne. 


Po wakacjach sejnowo - senac-' 


kich zjechali się członkowie izb 
ustawodawczych na obrady jesien 
ne. Jedni odpoczywali w kraju. In- 


ni jeździli zagranicę: Przypatrywa= |te głosy lewicy nie stanowią owej| Wymieni ka 
lı się obradom genewskim, konfe-| ymieniano nozwis 
;|rencjom berneńskim, przeb 


ali 


w Paryżu, w Rzymie, w Londynie, 


Wela nawet w Konstantynopolu. 


Ci, co nie próżnowali — prowa= 
układy, odbywali narady, 
konferencje w sprawie stosunku 
do rządu, rekonstrukcji gabinetu i 


p |utworzenia nowej większości sej- 


mowej, a nawet rozwiązania sej- 


Oczywiście prawica o rozwiąza= 
niu dzisiejszego konsorcjum przy 
ul. Wiejskiej nie myśli. Przeciwnie, 


GR | chodzi jej o wykorzystanie wszyst- 


kich możliwości na terenie sejmu 


gz | obecnego i o utworzenie nowej wię 


kszości, przypominającej tę nie- 


© |dawną większość rządową i rzą- 
g|dzącą, którą Polska pracująca za- 


pamięta na długo, 


Witos, najczynniejszy i najchy- 
w lot chwytalący sytuację, 
wyraźnie przeprowadził w uchwa- 
łach swego klubu myśl o potrze- 
bie utworzenia większości, o rewi 
zji konstytucji i wzmocnieniu wła- 

dzy prezydenta. 
Jakaż to większość byłaby w 
oncepcji Witosa? Nikt nie wątpi, 
ti 


jcepcję, jaką stworzył zeszłego ro- 
iku z tą zmianą, że przemyślnemu 


polegające na pociągnięciu ku so- 
| bie tych innych kmieci, co nie zdą- 
żyli przekonać się © dobrodziej- 
stwach „większości* i, znajdują! 
śię w szeregach pozapiastowych, ! 
Nadzieje jednak są kruche, g 
Lewica ze swej strony — nie ma 
widoków na zdobycie podstawy do 
„utworzenia większości, Brakuje; 
|jej i głosów i chęci pertraktowania 
im. in. przez skojarzenie bloku le- 
wicowego, którego ster ma spo- 
cząć (dosłownie — spocząć) w rę- 
kach P.P.S, i „Wyzwolenia“, dwu 
iklubów, w których ostatnimi cza- 
sy odbywał się proces wewnętrz- 
ny świadczący o tem, że zespół o- 


cjalisty, apostoła humanitaryzmu. | by stronnictw nie jest w sobie tak 
Tak, lecz mimo to był France zespolony, aby mógł świadczyć o 
przecież przedewszystkiem pisa- | harmonji poglądów na szereg za- 
rzem, był czarodziejskim władcą i |gądnień, związanych z polityką 
mocarzem słowa. rządu, sejmu, senafit, 


Józef Caillaux, któremu pobyt| „Wyzwolenie” bowiem składa 
w Paryżu jest wzbroniony, otrzy» |się 2 najróżnorodniejszych elemen 
mał pozwolenie pozostania w sto- tów nie powiązanych ze sobą jed- 
licy przez 24 godziny, aby mógł, ną ideą socjalną. Jako największy 
jak chciał, złożyć hołd temu, któ- | klub lewicowy obok P.F.S, mogło 
rego szczycił się przyjaźnią. Słusz- „Wyzwolenie'" pospołu „Z socjali- 
niel, Ale pojawienie cię Caillaux | stami dokonać znacznie więcej, 
na trybunie w loży ministrów mia- Śdyby oba te stronnictwa mogły 
ło wręcz zbyteczny przysmak de- |zgodniejsze, niż dotychczas, zajmo- 
monstracji politycznej. Generato- | WAĆ stanowisko, Tymczasem nieje 
wie, Gouraud i Dubafl, uścisnęli | dno głosowanie w sejmie wskazy- 
rau dłoń; stąd wielka wrzawa 


ijwało na ogromne rozdźwięki mię- 
burza na łamach pism nacjonali- 


stycznych. 

Z nerwowem zachowaniem się 
p. Caillaux kontrastował spokój p. 
Herriot, na twarzy którego malo- 
wała się pogoda ducha i siła woti. 

W chwili ruszenia pochodu ża- 
tobnego rozległy się komentarze 
na temat figurujących w nim sztar 
darów czerwonych. Dła Paryża i 


sy = klubami, 

. P, S. nazewnątrz wygląda 
zwarcie dzięki starej mustrze pāra 
tyjnej — ale wewnątrz ma rysy, 
które wskazują, że odbywa * tam, 
proces, który, wcześniej, czy póź- 
niej, może doprowadzić do przeo- 
brażeń wewnątrz partji — i co za- 
tem idzie — do zmiany jej taktyki 
i ga terenie sejmu i poza sejmem. 
Gdyby się tak nie stało — wpłv- 
wy P.P.S, malałyby na korzyść ko- 


paryżan jest to fakt niezwykły. 
aiste zmieniło się coś w atmosfe- 
Thes 
Louis Pierard 
depat. belgtjaki. 
Paryż, 20 października. 


munistów znacznie szybciej, niż 
to dzieje się obecnie, 

Oba stronnictwa, i PPS. i „Wy- 
zwolenie”, — stają dziś na stano- 
wisku rozwiązania sejmu. Do kon- 
cepcj tej przyłączy się miezawod- 


nie Ą spe Bryla, a już przyłączyła 
się N.P. R., która ostatnio przyję- 
ła nader bojową rezolucję o lò- 
mieczności rozwiązania sejmu. Ale 


konstytucyjnej większości,  nie- 
zbędnej do rozwiązania, Prawica 
wie o tem doskonale i jest zupeł- 
nie pewäa siebie, budując plany 


lna utworzenie większości prawdzie 


wej. l 

Stwarza się zatem sytuacja „bez 
wyjścia”, Ani lewica nie jest w 
stanie sejmu rozwiązać, ani też 
ebay nie posiada jeszcze wię- 
szóści do utworzenia rządu, któ- 
ty w dal, c. nie przestaje być ma- 
rzeniem expremjera Witosa. Pos 
wstaje zatem pytanie: kto zdecy- 
duje o losach ul, Wiejskiej, kto roz 
wiąże tę piwie ciężką sytuację 
— wraz z dotkniętemi niemocą iz- 
bami, które znalazły się w położe- 
niu zaiste opłakanem, 


Powiadają, że ten sejm śmiercią 
naturalną mie skończy, Powiadają, 
że pewne organizacje pójdą na roz 
wiązanie sejmu drogą przymusu — 
i spróbują dyktatorską ręką spra- 
wować rządy, Prąd ten ma zwolen 
ników zarówńio wśród lewicują- 
cych postłęppwców, rozczarowa- 
nych do wyborów zwolenników 
światłego absolutyzmu, — jako i 
śtód faszyzujących prawicowców, 
którzy niedwuznacznie szykują się 
do sterowania państwem. 

Trudno jest dziś przesądzać sy- 
co będzie. 
W każdymbądź razie niemoc dzie 
siejszego sejmu stanęła kością w 
gardle szerokim masóm pracują- 
cych, na których prawa reakcja do 
konywuje zamach po zamachu, sy- 
stematycznie niszcząc te piękne za 


datki i zapowiedzi pierwszego rzą | (PY. ZZ 


du robotniczo + włoścjańskiego. 

Niemoc sejnu doprowadziła do 
pełnomocnictw dla rządu 
skiego. Była to i jest do pewnego 
rodzaju dyktatura — z jednej, 


bilizował pieniądz, stworzył Bank 
Polski, wniósł atmosferę uspokoje- 


nia w szerokie warstwy posiada- || 


którzy ra- 


czy bilonu niklowego, 
dośnie powitali brzęk własnej mo- 


nety — ale Grabski nie zdołał za- | [e 


pcbiec kryzysowi w przemyśle, 


ani pokonać drożyzny, paskarstwa | jg 
ani polepszyć bytu |Ę 
pracujących, którym kapitał bez- | i 


i bezrobocia, 


względnie dyktuje swoje warun- 


ki, zmuszając nawet do 10-godzin- 4 
nego dnia pracy. Rząd Eh à 
„DeZz “$ 
bez indywidualności | % 


go skompilowany z ludzi 
twarzy", 


twórczej — nie mógł nic stworzyć 


poza drukowaniem złotych (z fa- | ii 


talmie sfałszowamymi portretami 
Bor obój 

pomina topielca z Nalewek, ani- 
żeli bohaterskiego wodza wojsk 
polskich). I nie stworzył. Bo prze- 
cie zarządzenią kresowe, mniej. 
szościowe ustawy językowe i za- 
rządzemia podatkowe — to nie 
jest to wszystko, co mógłby stwo- 
rzyć rząd, biorący swój początek 
w ideologii pracujących. 

Głowy rządzące, zastanawiając 
się niezawodnie nad sytuacją rza- | 
dowo - parlamentarną, nie wymy- | 
śliły dotąd nic poza dalszą rekon- 
strukcją dzisiejszego gabinetu. | 
Uważają bowiem, źe.sejm i senat | 


mogą sobie nadal być ciałami do | 


radczetm . przy , który zj 
biegiem czasu ma się doskonalić! 


Grab- | f 


a| 
świedectwo bezpłodnego ubóstwa | 
— z drugiej strony, Grabski usta- || 


, który raczej przy i 


w ten sposób, że będzie się rekoón- 
struował personalnie, 
O tej rekonstrukcji krążyły do- 


niedawna najrozmaitsze wersje, 


marszałka 
Rataja, jako npalseogejio na sta- 
nowisko premjeras ymieniano 
Thugutta na ministra spraw we- 


wnętrznych. Pozatem ŚSikorskie» 
go, Sosnkowskiego, Grabskiego— 
same firmy znane w sejmie i w 
STAR t tat b 
e i taki nowy rząd bylby rzą- 
dem „od p Lm ję do każA is 
zależnym wahań sejmowych, 
O powrocie Piłsudskiego na ja- 
kiekolwiek stanowisko — cicho i 
głucho. Przeciwnie, słychać, że 
pierwszy budowniczy republikań- 
skiego sejmu — przenosi się na 
osadę wojskową hen na Wilet- 
szczyzńę — do Świątnik, Twórca 
nowopowstałej państwowości pole 
skiej rozpoczyna rolę hreczkosieja 
i to wtedy, gdy w Polsce trzeba 
siać ziarna wolnej myśli, tworzyć 
ludzi odważnych, silnych i twór- 


czych. 
Tak wyglądają ostatnie mane- 


wry jesienne na terenie rządowo =; 
parlamentarnym. 


Tadousz Wieniawa-Długoszowski 


FUTRA 


L. PINRUS 


Plofrkowska 58. Tel. 12-24, 
£00 i — 24 


Restauracja 
M. GEDULD 


Piotrcowsk” 35, tel. 6-70, 


c) 
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(biedy 24-00 dci = 3 2ł 50 gr. 
We: PRE YE 
Rolacja 2 rybą - 3 „ 50, 
„o bary -3„ 50, 
zer flaki i 50 „ 
Kiełbasa 2 kapasta 1 50 y 
nie świeże  SKWIKI DRIE 


Przyjmuje zamówienia na śluby 
bale i bankiety, == — 


Grand-F"Mino 


Ostatnie 2 dni! 


Wspaniały wschodni 
niebywały film 


Najukochańsza 
laika 


Maharadży 


w paca lównych najznakomitsi! 
artyści filmowi, 


„nie świeże 


— = 


25. X. — GŁOS POLSKI — 1925, 


Nr. 293 


Propozycia 
p. Nowaczyńskiego. 


Pewnie wszystkim czytelnikom włado 
mo, że pan Adoli Neuwert-Nowaczyński 
tako kanału, przy pomocy którezo zale- 
wa pomyjami swych 'awektyw | wymy- 
ślań wszystko co w Polsce ośmieła Się 
nie myśleć po strońsku i po rabsku (a 
jak on to nazywa — „myśleć narodo- 

| wo“), używa rubryki p. t. „Przegląd 
pism warszawskich“ w swej Rzeczy- 


pospolite’, 


Pisze tam codzień kħometrowe tasiem 
ice, składające się z wycmków z prasy 
stołecznej, powiązanych Jaknajbardziej 
' padamdonóżkowermi lub napasthkwemi t- 
| wagami sławetnego Kalamburdy — przy 
| czem najwyższa pochwała lub najordy- 
,narniejsza wydziwiania zależne są od 
zabarwienła partyjnego dziennika, z któ- 
rego cyłata pochodzi, 


Rudy lis łasi się jednak czasami w nie 
| tylko sobie zrozumiałych celach niektó- 
(Temu pismu lewicowemu — przewaźnić 
| robi to z pepesowskim „Robotnikiem" i 
| to wtódy, gdy P. P. 5, jest na rozdrożu, 

gdy powierzchnię jej wewnętrznego ży- 
cia marszczą fałdy, wywołane przez 
garść niezadowolonych lub „zawłedzio” 
nych w mandatomanji, 


J 


Wówczas pan Nowaczyński poczyna 
kokietować „Robotnika* ; wiele mówić 
a „narodowym robotniku', o narodo- 
wych celach P. P. S. — udaje Wogôle 
nagle zadowołonego z taktyki tej partii 
— fejąc tem wodę na miya tych, którzy 
zarzucają socjalistóm polskim zbyt misk- 
ką rękę w stosunkach z prawicą, 


Ała taka to już jego perłidua metodat. 
Metoda, która do cha obrzydziła każde- 
mu czytanie jego „przeglądów prasy" 

Są jednak niektórzy — dziennikarze 
przeważnie — którzy z obowiązku czy= 
'tać te jego przewrotne uwagi musza, 
Wyczytają tam niekiedy rzeczy, z które- 
mi chętnie podzielić się chcą z szerszem 
zronem współohywałtelłi. 


Oto właśnie w nr. 288 „Rzeczypospo- 
litej" p. Nowaczyński cytuje wyimek z 
jakiegoś artykułu „Robotnika”, w któ- 


Po expose premjera|! 


Wszyscy krytykują, nikt nie bierze odpowiedzialności. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. |rolnej, dalej wyraża zapatrywanie, 
ZY: W dniu wczorajszym od-;że koniecznem jest utworzenie 
bywały się w dalszym ciągu obrady |wspólnego bloku lewicowego, Klub 
klubów w s |wzywa swoje prezydjum do dal- 
klaracji p. szych w tym kierunku wysiłków. 


„ZWIĄZEK CHŁOPSKI“ NIE PO-' „WYZWOLENIE“ NIE CHCE 
PRZE GRABSKIEGO. IBRA / ODPOWIEDZIALNOŚCI 


Klub związku chłopskiego uchwa | ZA GABINET. 
Bł dłuższą rezolucję, w której wy-, Klub „Wyzwolenia* wysłuchał 
raził swe głębokie niezadowolenie relacji posłów Dąbskiego i Rudziń- 
z tej deklaracji Mówca klubu p. skiego o ich udziale w kongresie 
Bryl oświadczył z trybuny, że klub jradykałów francuskich i zastana- 
nie ma zaułania do p. Grabskiego. wiał się w dalszym ciągu nad odpo- 

W rezolucji klub związku chłop- ; wiedzią na mowę premjera, Dekla- 
skiego stwierdza niesłychanie cięż- racja klubu „Wyzwolenia“, która 
kie położenie ludu wiejskiego, do- będzie złożona na plenum nie bę- 
maga się od rządu natychmiasto- dzie stanowiła o nieufności, a tyl- 
wej pomocy i załatwienia reformy ko będzie zdjęciem z klubu odpo- 


awie stosunku do de- 
bskiego. 


KATOWICE. (Telef, od nasz. przemysłowych na Górnym Śląsku, 


Rd 


narodowego ukazał się dzisiaj arty skiej na Górnym Śląsku, wreszcie 
kut wstępny p. t. „Dobrane towa-, zapowiada, że p. Korianty nietylko 
rzystwo”, świadczący o tem, że po |„Rzeczpospolitą” nabył, ale usiłu- 
między związkiem ludowo-narodo- |je kupić także cały szereg pism w 
wym, a p. Koriantym, rozpoczęła | Poznańskiem i w Małopolsce i 
się zażarta walka, chce w ten sposób zawładnąć opi- 
„Goniec Śląski" wylicza te wszy|nją w całej Polsce. 
stkie realności, które p. Korfantyj Artykuł kończy się: „Polska nie 
nabył w ostatnich czasach, oświad-|jest naiwna, a p. Korłanty powi- 


ronika polityki polskiej, 

POSEŁ POLSKI U KRÓLA 
DUŃSKIEGO. 

KOPENHAGA, 24 października. 


wiedzialności za gabinet p, Grab-|(Pat) Dziś, o godz. 11 w południe, 


skiego. Klub „Wyzwolenia 
skusji nad sytuacją polityczna nie 
RORCE, ma to nastąpić we wto- 
rek, 


ZWIĄZEK LUDOWO - NARODO- 
WY PRZEMÓWI PRZEZ USTA 
P. GŁĄBIŃSKIEGO. 


Klub związku ludowo - narodo- 
weśo poleci wyrażenie stanowiska 
klubu na plenum p. Głąbińskiemu. 


WITOS NARAZIE ZREZYGNUJE 
Z REKONSTRUKCJI 

W imieniu klubu „Piasta* głos 

zabierze p. Witos. Mowa jego ma 

być ściśle rzeczowa, żądanie rekon 

strukcji rządu nie będzie wysunięte 


Górnośląski Stinnes. 


Zw. lud.-nar. przeciwko p. Korfantemu. „Rzeczpospolita“ w nowych rękach. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


koresp.) W „Gońcu Śląskim”, orga przypomina, że p. Korfanty starał | koresp.) Sprawa „Rzeczypospolitej: 
nie miejscowym związku ludowo- się o niewprowadzenie marki pol-| budzi w dalszym ciągu w stolicy 


wielkie zainteresowanie, 
Pisemko wydawane przez p. Kor 


- |poseł 


Konstanty Rozwadowski 
s a królowi Chrystjanowi na 
specjalnej audjencji swe listy uwie- 
rzytelniające. Król w dłuższej roz. 
mowie dał wyraz zainteresowania 
swe dla stosunków duńsko-pol- 
skich i nadziei szybkiego rozwoju 
istniejących stosunków kultural- 
nych i ekonomicznych między obu 
krajami, 

Po audjencji poseł Rozwadowski 
przyjęty był przez królową, która 
następnie zyjęła również i p. 
Rozwadowską, 


PRZEDSTAWICIEL SZWAJ. 
CARJI W WARSZAWIE. 


BERNO, 2 października, (PAT). 
Rada związkowa mianowała dr. 
praw Hansa Segesser ministrem 
pełnomocnym rządu szwajcarskie- 
go w Warszawie. 


P. BATOR BEZ NASTĘPCY. 

WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
koresp.) Dowiadujemy się, że szef 
biura prasy i propagandy w min. 
spraw zagr. po dymisji p. Batora 
który objął mandat poselski, nie 


fantego, redagowane jest przez p. będzie mianowany. Funkcje jego 
Wacława Orłowskiego, figurę ciem | spełniać będzie zastępca p. Klime- 


zwany przez p. Korfantego z Ka- 
towic p. Rakowski. 

P. Stroński wraz z dotychczaso- 
wymi współpracownikami zamie- 


ną, której ma przyjść z pomocą we cki. 
| 


cza, że dopuścił do umowy nieko-|nien pamiętać o przysłowiu Ślą- |rza wydawać w najbliższym czasie 


rzystnej dla rządu w sprawie po-skiem: Kto w ul dmuchnie, temu 
datku od wielkich przedsiębiorstw | pysk spuchnie. 


i 
f 


większy tygodnik polityczny. 


Minister Sikorski w Tulonie. 


TULON, 24 października. (PAT) Nestępnie gen. Sikorski odwiedził *nim wspaniały raut, w którym wzię 


Wczoraj rano przybył tu minister pancernik „Lorraine", 


gdzie został |li udział przedstawiciele 


władz, 


rym zńalazł częsta używane na okręśle- Sikorski, Ministrowi towarzyszyli: przyjęty przez dowódcę pancerni- korpus konsularny, oraz wiele wy- 
nie naszej reakch słowo „Chjena* t obu. (admirał Jolivet, szef francuskiej mi ka, komandora Le Do, który opro- (bitnych osobistości ze świata prze 


rza slę temi słowy: — „miełfbhyśmy też 
poważne już zastrzeżenia co do ponow- 
nego wejścia w użycie słowa „chjena“ 
w języku pubficystycznym. Termin ten 
jest nowotworem podłym ji mikczem» 
nym. jest pomysiem szakalnym (!), nie. 
w kahalnym (!!),a w każdym razie an- 
tychrystowskim (19)“ 


— A dalej periłdnie głaszcze „Robrń- 
aika" (bo moment właśnie jest po-temul: 
„W „Pórzanłaku' (tak nazywa „Kurice 
Poranny“) zresztą „wiłz* taki uie razi, 
na ustach „Robotnika“ polskiego jest plu 


gastwem (sic)*. I w tem właśnie miej- 


scü następuje propozycja p. Neuwer:a 
tak niesamowita, tak trudna do wiary, 
hy z jego właśnie ust mogła pochodzić, 
że chcieliśmy ją iaknajdalej rozgłosić. 


„Jeżeli tedy chcemy wszyscy być do- 
brymj eurapełczykami į traktować SiĘ 
wzajemnie z szaącunk'em, wykreślmy naj 
pierw ten obłęd moralny (czyżby, czyż- 
by??.) i ostrozraficzny z naszych pole- 
mik, a potem kolejna obustronnie (sic!!!) 
jeszcze imne. Tak proponuje przed a0- 
wa sesłą sejmową Atoli Nowaczyński 


A więc człowiek, który do języka po- 
lenik prasowych wprowadził naihardz'ej 
pługawe niziny mowy ludzkiej, który nie 
cofnął sle przed najgorszem śŚwitństwem 
i pornografią, by zohydzić nazwisko lub 
mostępek swego wroga — nie może 
znieść slowa „chjena'—bo ono obraża 
tego uczucia — mo! ło już śmiech pusty 
nzarnia najpoważniejszego! 


Ale dobrze — tę propozycje przyjmą 
dziennikarze obozu przecjwnego napew. 
no — choć nigdy nie splamiłi się w pole- 
mice słownikiem  Neuwerta — Kalam- 
burdy, choć do poziomu jego spluwaczki 
aatchnienta nie zniżył się, zdaje się, nikt. 


Czy łednak p. Nowaczyński na serjo 
nareszcie zapragnął być jak się wyraża 
—,„prawdztwym europejczykiem?* Od- 
powiedź w tym samym artykule. Ohu» 
rzając słę na zamieszcenie przez pisma 
lewicowe słowa „doktór w cudzysło- 
wie, gdy odnosił" się do doktoratu bo- 
norowego, jaki umwersytet poznański 
nadać ma p. Paderewskłemu — pisze: 
„O io nam wiadomo mie brano w cu- 
dzysłów słowa „doktór”, gdy Alma Ma- 
ter Enkaeni (ma io oznaczać nniwersy- 
ter fagiefloński,.) nadawała doktorat nie 
jakiemu p, Piłsudsk ọmu“. 

Dosłownie: niejakiemu p. Piłsudskto- 
mull] 

1 No więć inibe wobee tego bedzie pa- 
imie Nowaczyfski z ta pafiską propozycią 
| ewropełzoawańnia się?., 


=o 
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s 
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'sji morskiej w Warszawie, admirał wadzał ministra Sikorskiego. 
‘Porębski, komandor Solski, płk.| Gen. Sikorski zapoznał się z or- 
;,Kleeberg i pułk. Kukowski. Iganizacją i urządzeniem pancerni- 
Na dworzec kolejowy przybyli ka. Przy opuszczeniu pancernika 
jprelekt morski Tulonu z oficerami minister Sikorski zwrócił się do 
sztabu generalnego, oraz przedsta- komandora Le Do ze słowami śo- 
wiciele władz wojskowych. |rącej podzięki i szczerego uznania 
Minister Sikorski udał się do dla czystości i organizacji. 


U 
Á 
, 


gmachu prefektury morskiej, gdzie 
nastąpiła prezentacja władz i do- 
wódców jednostek floty, stacjonu- 
jacych w Tulonie. Następnie gob. 
Sikorski przybył na plac broni, 


honorowej, Orkiestra marynarzy 
odegrała hymny polski i francuski 


gdzie dokonał przeglądu kompanii ' 


Po wizycie na pancerniku ody- 
ło się w prefekturze morskiej śnia- 
danie, w którem wzięli udzia przed 
stawiciele władz wojskowych i mor 
skich. 

| Następnie zwiedzono arsenał i 
warsztaty okrętowe. Wieczorem w 


lw niedzie 


prefekturze odbył się obiad, a po l 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.|udzielił wywiadu gazecie „Zwiez- 
koresp.) B. poseł w Warszawie, p.jda”. Oświadczył on, że uważa za 


zatrzymał się w Mińsku i tam|wizję traktatu ryskiego i że taka 


Niemcy nic nie 
BERLIN, 24 października. Rząd 


berlińskiogłasza, że wiadomości sta 
cji iskrowych nadmorskich o wspól 
mych manewrach niemieckiej i so- 
wieckiej floty na Bałtyku niedale- 
ko wód polskich są fałszywe, 
Rząd berliński twierdzi, że wspól 


ne manewry floty rosyjskiej i nie- 
mieckiej nie miały miejsca. W o- 
statnich miesiącach flota niemiec- 
ka wogóle nie spotykała statków 


KRAKÓW, 24 października, — 
Aresztowano tu niejakiego dr. Gro 
towskiego, a to na skutek donie- 
sień Banku Cukrowniczego w Po- 
znaniu. 


Dr. Grotowski prowadził bardzo 
wystawne życie, W ostatnich tygo- 
dniach kupił kamienicę przy ulicy 


| 
| 
| 


wał pieniądze na rachunek dosta- | min. 

wionego cukru. Pieniędzy tych niej Ilość pobranych pieniędzy na ra- 
przekazywał do kasy banku, lecz chunek Banku Cukrowniczego w 
zatrzymywał je dla siebie. I Poznaniu wynosi 400 tysięcy zło- 


l 

LWOW, 24 października. — Na”licyjny natknął się na sbrojm 
nano zbrojnego napadu na dyliżans | policji. 

pocztowy, wioaący większą sumę| Pościg doprowadził do zatrzyma- 

Fi * nia na szosie niejakiego Piotra Saj- 

Śmiałe zasłiowanie ste straży u-fbsiewicza, słuchacza tajnego uni- 

| daremniło zamach. Policja wszczę- |wersytetu ruskiego we 


| 


| 
| 


| 


mysłowego i handlowego, z który- 
mi minister Sikorski rozmawiał, 
przedstawiając im między innemi 
ekonomiczną sytuację Polski i pod 
kreślając świetne rezultaty akcji 
sanacyjnej, przeprowadzonej przez 
preżesa tady ministrów Grabskie- 
go. 
Dziś rano minister Sikorski w to 
warzystwie płk, Kukowskiego udał 
się samochodem do Nicei, celem 
odwiedzenia przebywającego tam 
marszałka Petin, 
Do Paryża gen, Sikorski wraca 
k wieczorem, 


P. Oboleńskiemu zachciewa się rewizji traktatu ryskiego. 


rewizja winna być dokonana pr 
rozpoczęciem rokowań o traktat 


Obolenskij w drodze do Moskwy, | konieczne wszczęcie rokowań o re handlowy, 


Niejasne wyjaśnienia berlińskie. 


wiedzą o manewrach floty na Bałtyku. 


niemieckie zwyjątkiem jednego krą 
żownika miały znajdować się w por 
tach. Komunikat wiadomość tę na- 
zywa tendencyjną, mającą na celu 


rosyjskich, Dnia 6 września, t. į. wiprzekonać Francję o konieczności 
dniu inkryminowanym — jak poda- | udzielenia Polsce. kredytu na budo- 
je komunikat berliński — statki, wę bazy dla łodzi podwodnych. 


Defraudacja 400 tys. złotych, 


Poszkodowany Bank Cukrowniczy w Poznaniu. 


tych. Niezależnie od tego dr. Gro- 
towski pożyczył od okolicznych Ə- 
bywateli około miljona złotych. — 


Batorego w Krakowie, drukarnię | W sprawie dr. Grotowskiego przy- 
Bank ten doniósł, że dr.li willę pod Krakowem, dając na to! jeżdża do Krakowa specjalny wy- 
Grotowski był przedstawicielem te | wszystko zadatki, a pozostawiając słannik Banku Cukrowniczego, któ 
go banku ma Małopolskę i inkaso - | uregulowanie całości na dalszy ter-|ry ma udzielić szeregu wyjaśnień 


i informacji, 
Jak słychać mają nastąpić dalsze 
aresztowania, 


Napad na dyliżans pocztowy. 


o-*karabinowych i bandaże wojskowe. 
szosie niedaleko Przemyślan doko- | sobnika, który zaczął strzelać de Wkrótce potem pochwycono Teo- 


dora Jaczera, drugiego estonka ban 
dy. Dochodzenie stwierdziło, iż ban 
da składa sie z ukraińców, którzy 
przybyli ze Lwowa i byli właśnie 


Lwowie. |sprawcami napadu na wóz poczto- 


ła energiczne śledztwo.i patrol po-Ipzzy którym -znaleziono 35. naboi! wy pod Przemyślanami, 


„POLONIA RESTITUTA" DLA 
SZUMANSA 


RYGA, 2) października. (Pat). 
Poseł polski przy rządzie łotew- 
skim udekorował krzyżem koman- 
dorskim orderu „Polonia Restitu- 
ta" nowomianowanego posła łotew 
skiego w Rzymie, Szumansa. 


„ZIELONA KSIĘGA* GDAŃSKA, 


GDAŃSK, 23 października. Se- 
nat wydał t. zw. „zieloną księgę”, 
w której zamieścił wszystkie doku 
menty, dotyczące układów, zawar 
tych między Polską a Gdańskiem 
od r. 1920 do r. 1924 włącznie. 
Książka ta zawiera 100 stron dru- 
ku. 


FILJA BANKU ANGIELSKIEGO. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) W sferach finansowych w 
Warszawie krąży pogłoska, że w 
najbliższym czasie powstanie tutaj 
flja jednego z najbogatszych ban- 
ków angielskich, jako samodzielny 
bank. Filja ta opierać się będzie o 
stery producentów drzewnych. 


KOMISJA DO SPRAW OBY- 

CZAJNOŚCI PUBLICZNEJ. 

WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
koresp.) Wczoraj w min. pracy cd 
była się konferencja międzymini- 


zed sterjalna w sprawie powołania do 


życia komisji do spraw obyczajno- 
ści publicznej, Ponieważ delegat 
min. spraw wewn. domagał się, a- 
by taka komisja istniała przy min. 
spraw wewn., inne urzędy były za 
urządzeniem tej komisji przy min. 
pracy, przeto posiedzenie dla uzgo 
dnienie zapatrywań odroczono. 


ROZPORZĄDZENIE WYKONAW 
CZE DO USTAWY RADJOTELE- 
GRAFICZNEJ. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp). Minister przemysłu i han- 
dlu podpisał wczoraj rozporządze- 
mie wykonawcze do ustawy radjo- 
telegraficznej, Po wejściu w życie 
tego rozporządzenia szeroka publi- 
czność będzie mogła korzystać 7 
sieci radjowej. 


POSZUKIWANIE NIELEGALNEJ 
BRONI. 
WARSZAWA. (TeL. od nasz. 
koresp.) Minister spraw wewn. po- 
lecił specjalnym okólnikiem woje- 
wodom kresowym, a także komisa- 
rzowi rządu w Warszawie ściga- 
nie nielegainego ukrywania broni i 
surowe karanie winnych niestoso- 
wania się do tego rozporządzenia. 


KOLEJARZOM NIE BĘDĄ PO- 
TRĄCAĆ. 

WARSZAWA, (Telef, od nasz, 
koresp.). Minister kolei na skutek 
starań związku zawodowego kole- 
jarzy polecił w dniu wczorajszym 
dyrektorom, aby przestano potrą- 
cać z płac kolejarzy po 60 złotych 
na krajową spółdzielnię kolejarską. 


AAE N 00 


anowu nota sowietów. 


Zagadnienie Galicji wschodniej spędza sen z po- 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. j 
korespondenta). 

„Rosta” komunikuje, że oneg- 
daj, dn. 22 b. m, poselstwo pol- 
skie w Moskwie otrzymało od 
rządu sowieckiego nową notę, 


poświęconą sprawie Galicji Wcho 
dniej, Nota owa ma być odpowie- 
z dm, 15; 
września o sprawie Galicji Wscho | 


dzią na memorjał polski 


dniej. 
Rząd sowiecki 
nie uważa decyzji 


oświadcza, 


wiek dygnitarzy moskiewskich. 


zującą dla siebie 
'i, że upatruje w sprawie Galicji 


Wschodniej nierozstrłygnięty prò- 


blem międzynarodowy. 
Na zakończenie 


t. zw. lidze narodów głosował za 
rezolucją w sprawie Gruzji. 
Rząd sowiecki widzi w tem akt 


| nieprzyjazny względem Rosji, akt|; 
że wtrącania się do spraw wewnętrz 
rady ambasa- nych sowietów i sprzeczny z trak 


dorów w tej sprawie za obowią” ; tatem ryskim, 


o wykonanie traktatu. 


WARSZAWA. 
korespondenta). 
Wczoraj 


(Telef. od nasz.| konania 


traktatu ryskiego. Na 
konferencji zdecydowana stwier- 


w prezydjum  mimi- dzić w specjalnem memorandum 


strów odbyał się międzyministe- uchylanie się Z. S, S. R. od wyko» 
rjalna konferencja w sprawie wy- nania tego traktatu. 


saa | mozucwamanóć 


Smiały napad bandytów Kresowych 


Uzbrojona banda zatrzymuje pociąg i obrabowuje 
pasażerów. 


WARSZAWA, 24 września, —- 
(PAT). Dzisiaj między godziną 13 
a 14na linji Patochońsk—Łupca 
w pociągu, którym jechał wojewo- 
da Downarowi: - f biskup Łoziń- 
ski w WM wagonie nastąpiła 


Pociąg Nara a wówczas 
otoczyła go banda ludzi, uzbrojo- 
nych w karabiny ręczne i granaty. 
Podróżni stojącego pociągu zostali 
okrabowani, Wojewoda Downaro- 
wiez i biskup Łoziński dostali się 
po kilku godzinach do Łunińca, — 
Zorganizowano natychmiast nie» 
zwykle energiczny pościg, 


ŁUNINIEC, 24 września. (PAT!. 
Ww uzupełnieniu wiadomości o na- 
padzie, dokonanym na puciąg pa- 
sażerskki na linji Parochońsk—Łuo 
ca, koresponlent PAT nadsyła n4 
siępujące szczegóły: 

Napadu dokonała banda, z 40 

ludzi, 
uzbrojonych w broń automatycz- , 
ną. Bandyci odczepili od pociąg 1 


NĄ A A 


Polsko gdańskie rokowania Kole- 
jowe na ukończeniu. 


GDAŃSK, 24 września. (Pat). — 
Polsko-gdańskie rokowania w spra 
wie siedziby dyrekcji kolei pań- 
oraz całego szeregu 


stwowych, 
kwestji, dotyczących kolejnictwa, 


dabiegają końca, Dyskusja ogólna 


i szczegółowa zostały ukończone, 


| osobiście kieruje pościgiem. Oko- 


~j wysłały silne oddziały, celem wzię 


parowóz i puścił: go bez obsługi w 
kierunku Łunińca. Parowóz 
dojechał dc stacji Łuniniec, gdz:e 
został za rzymany, Po wysadze: miu 
w powietrze mostku za pociągi va 
w kierunku Pińska, rozpoczęto ra- 
bunek, 


W pociągu znajdowali się rów- 
nież między innymi wojewoda 
Downarowicz, biskup Łoziński, se- 
nator Wysłouch i komendant okre 
gowej policji państwowej Mianso- 
wiczł Bandyci wystawili obrabo- 
wanym pokwitowania, podpisane 
przez ukraińsko-białoruskie stowe 
rzyszenie. Z pośród pasażerów, i- 
siłujących stawiać opór, jeden zo. 
stał zabity, drugi ciężko ranny, 
Woiewoda dojechał do bkunińca 


van 


liczne garnizony Łuniniec i Pińsk 


Z Brześcia 
woj- 


,Cia udziału w pościgu. 
! również wyjechał pociąg z 
! skiem. 

Obława prowadzona jest przy 
wytężeniu wszystkich sił. 


stateczną redakcję protokułu, do 
tyczącego punktów uzgodnionych, 
tudzież jednostronną redakcję co 
do tych punktów, co do których nie 


osiągnięto porozumienia, Końca ro- | raj deputację 40-tu przedstawicieli 
kowań oczekiwać należy około piąt| | przemysłu włókienniczego, którzy 


ku bieżącego tygodnia. 


częd sowietów wyraża „zdziwie- 
nie', że przedstawiciel polski w 


Ze strony polskiej przedłożono o- 
ama 0 zoannnóć 


Likwidacja strajku nattowego. 


LWÓW, 24 września. (Pat). —|przemyśle naftowym w zagłębiu 
Dzienniki donoszą: Wczoraj wie-| borysławskiem Żądania robotni- 
czórem zakończyły się pertrakta- ków zostały w przeważnej części 
cje przedstawicieli robotników i przyjęte, tak że dzisiaj przystąpili 
pracodawców w sprawie strajku w|oni do pracy. 


| mae 
Poszukuje się zaraz 


<hpokKoi 


z wszeliiemi wygodami, 


w centrum miasta. Oferty do firmy Szczeciński, Piotrkowska 88. 50-5 


y | Poszukuję wspólnika 


do dobrze prosperującego interesu 
z kapitałem od 15 do 25 tysięcy 
złotych. Oferty uprasza się ô skła- 
danie do administracji Głosu Pol- 
skiego pod „Spirytus*. 109-—2 


(r. Arkadiusz Sołowiejczy 


choroby dzieci 


Andrzeja 4 
tel. 29-85, 


powrócił 
€5-5 
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Niemcy walczą o mocarstwowe stanowisko. 


Przyjęcie Rzeszy do ligi ulegnie zwłoce. 


Opinia prasy angielskiej | Warunki Niemiec. 


AA Y. ka o AA |Rzesza żąda .gwarancji równouprawnienia i wy» 
soja powa ę a przez rząd nie- syła memorandum do 10 baństw, członków ligi. 


miecki, dotycząca sprawy wstąpie 
diz 24 września. (Telegr.|niem traktatu wersalskiego, jako 


nia Niemiec do ligi narodów zosta- 


ła powitana naogół z zadowole-= . „Głosu Pol"). podwaliny obecneśo porządku 
niem, pi. źródeł dobrz i - 
wów” Szęcłia zd A SE żąj e źródeł dobrze poinformowa rzeczy 


nych donoszą, że notyfikacja u- 


, : „|oraz, że Niemcy nie zostaną po- 
chwał rady gabinetowej odbędzie 


warte w powyższym dokumencie, 
są trójznaczne, a czasem nietakto- 


nownie zmuszone do przyznania 

wne. Twierdzenie, że Niemcy mo-|Się w postaci memorandum, któ- się do odpowiedzialności za wy 
$ą przystąpić do ligi w charakte-|re zostanie jutro złożone przed- buch wojny, pozatem memoran- 
rze wielkiego mocarstwa, z odno-|stawicielom rządów, reprezento=| d tej Bro S RT. 
śnemi prawami i przywilejami, na- | „„„„uch w radzie ligi A a WASP E SARPELE OE RPA 
leży uważać za słuszne, Niemcy W h koń litoe magało zmiany artykułów 16 i 17 
pretendują nietylko do stanowi- tutejszych doża pohtycz-| paktu ligi (dotyczą przemarszu 
ska w radzie, ale do stanowiska |nych zapewniają, że memoran- wojsk). 
stałego, tak, jak to posiadają An-|dum będzie składało się z 3 czę- y 

ja, Francja, Włochy i Japonja. — | ści, — W III części memorandum bę- 


lj 
To. żądanie | 


ale „Times” 


sst zasadniczo słu zne 
uważa, że wyrażone 


Część I memorandum będzie do dą poruszone sprawy pomniejszej 


: wagi oraz Sprawa mandatu nad 
zostało w nieodpewiedniej chwili, | maśała się TPA > ; p y 
„Manchester Guardian", komen [równouprawnienia Niemiec, a mia j 
tując powyższy fakt, oświadcza, |nowicie udzielenia Niemcom sta-| Jak słychać, dopiero po uzy- 


że z deklaracji rządu Rzeszy nie łego miejsca w radzie ligi, jakojskaniu odpowiedzi na memoran- 
OEA die ICEA Darp wielkiemu mocarstwu, dum od wszystkich 10 rządów, 
dów z propozycją dopuszczenia | P7ZYCzem gwarancje w tej spra- reprezentowanych w radzie ligi, 
go do ligi, Oficjalna deklaracja |wie mają udzielić rządowi nje-ĵ}odbędzie się następna rada gabi- 
slwierdza tylko, że Niemcy poczy |mieckiemu wszystkie 10 państw,| netowa pod przewodnictwem E- 
nią starania, aby wejść w skład |reprezentowane w radżie ligi. berta oraz zwołana będzie konfe- 
17% ia Anito będzie: truktó- W il swej części memorandum|rencja premjerów krajów niemiec- 
Radu. tak, jak petycyje innye nima się domagać gwarancji rzą-|kich i jeśli odpowiedzi rządów re- 


dów- reprezentowanych w *radzie| prezentowanych w radzie ligi u- 
ligi, że życzą dostatecznych. gwarancji, 
przyjęcie Niemiec do ligi nie bę- | zostanie zbadana kwestja złoże- 


dzie związane z ponownem uzna- nia podania o przyjęcie do ligi. 


narodów. 

O ile rząd niemiecki nie popełni 
nowego nietaktu, należy przypu- 
ścić, że sprawa ta załatwiona zo- 
stanie pomyślnie. 


Organ Sfresemanna 


0 memorandum. 
BERLIN, 24 września. (Pat), — 


Wrażenie w Geniewie:. 


Rząd Rzeszy folguje nacjonalistom, 


GENEWA, 24 września. (Telegr. Niemiec są wygórowane, że rząd 
Organ Stresemanna „Die Zeit", obułasgy „Głosu Polskiego"). niemiecki łolguje aspiracjom kół 
mawiając treść memorandum, jakie Wczorajsze uchwały niemieckiej nacjonalistycznych i że wobec te- 
opracowuje ministerstwo spraw za rady gabinetowej w sprawie przy- go jest bardzo wątpliwe gp: pań- 
granicznych, pisze: | stąpienia Niemiec do ligi wywołały stwa reprezentowane w radzie li- 
„Rząd niemiecki chce jawnie na terenie z „romadzenia ligi dość gi zdobędą się na udzielenie Niem- 
stwierdzić warunki, konieczne dla | sprzeczne odgłosy, naogół jednak com żądanych przez nie gwarancji. 
wstąpienia Niemiec do ligi, Odpo- | panuje przekonanie, że żądania: 
wśtdni wniosek zostanie przedsta- 
wiony wówczas, gdy będzie wia- 
domo, iakie są zapatrywania stro- 
ny przeciwnej na pytania. Należy 
bowiem  przypuścić, że niektóre 
postanowienia paktu ligi narodów 
nie nadają się do „przyjęcia przez | wł. 
Niemcy. Niemcy nie mogą brać u-| 
działu w lidze narodów, która jest | 
związana z egzekutywą wojskową. 
Niemcy bowiem są, nietylko zupeł- 
zie rozbrojone i nie są zdolne do | misji 12-tu. 
wojny wczesnej, ale nie są zdolne | Do głosu zapisało się 44 mów- 


i do cbrony. ców. | W sprawie Mossuhu, o ile na te= 

Z sekretarjatu zapewniają, że| enie zgromadzenia nje dojdzie do 

Żądania przemysiow- po rozprawie zgromadzenie Pie między KaRo: an- 

CÓW angielskich. dzie miało do załatwienia jeszcze, gielską i turecką, rada ligi zapro- 

LONDYN, 24 września. (Pat). —| dwie kwestje: ponuje przyjęcie orzeczenia arbi- 
| Premjer Mac Donald przyjął wczo- | kwestję kontroli wojskowej Nie- | trażu. 

miec i sprawę Mossulu, j 


Pienarne posiedzenie zgromadze” 
nia ligi. 
GENEWA, 24 września. (Tel.' 
„Głosu Pol."). 
Jutro rozpoaznie się na posie- 
dzeniu plenarnem zgromadzenia 
ligi rozprawa nad protokułem ko- 


W sprawie kontroli wojskowej 
Niemiec Briand miał się wyrazić, 
że do opracowania schematu mię- 
dzynarodowej komisji kontrolują- 
cej w Niemczech mogą być pocią- 
śnięci rzeczoznawcy techniczni i 

chemiczni. 


przedstawili mu memorandum, ty- 


czące się niekorzystynch skutków 
dla wywozu produktów włókienni- 
czych angielskich, mogacych wv- 
niknąć z udzielenia szczegółowych 
udogodnień celnych dla Niemiec! 
przy wwozie produktów włókienni Ee 
czych z Alzacji — Lotaryngji. | cja roz 

W memorjale tym przemysłowcy |Piero późną jesienią 


zaznaczyli ciężkie położenie prze- | przyczynę opóźnienia terminu zwo| mie się zmianą niekt 
łania konferencji rozbrojeniowej u-| łów paktu ligi, wobec czego konfe- 
ważają przedewszystkiem fakt, że rencja rozbrojeniowa będzie mogła 


mysłu włókienniczego miejskie: 
go i stwierdzili, że obecny stan rze 


czy pogorszy się znacznie, o ile na-| rada ligi narodów nie zdąży prze-|si 


rojeniowa odbędzie się do- | ligi, 
25 roku, Jako! dniu, lecz na jesieni 1925 roku zaj- 


Kiedy bedzie zwołana konferencja 
rozbrojeniowa ? 


GENEWA, 24 września, (Telegr. | tycznych, * związanych 
wł. „Gł. Pol."). Dzisiaj wieczorem | niem 
się pogłoski, że konieren-| oraz że 6-ta sesja zgromadzenia 


ze zwoła- 


konferencji rozbrojeniowej, 
która odbędzie się nie w gru- 
órych artyku- 


ę odbyć dopiero po zakończenii 


stąpi podpisanie tej umowy. W koń prowadzić do przyszłej wiosnyjtej sesji. 


cu zwrócili się oni z prośbą, aby | wszystkich przygotowań dyploma- 


ułatwienia udzielane innym konku- i 
rencyjnym krajom były udzielane, 
Anglii. 

W odpowiedzi premjer oświad- | 
czył. że będzie zasięgał w miarę 
potrzeby ich zdania. 


ODZNACZENIE POSŁA WŁOS- 
KIEGO. 

Prezes rady ministrów, p. Grab- 
ski, przyjmie dzisiaj w gmachu pre 
zydjum posła włoskiego, p. Matoni, 
którego udekoruje wielką wstęśą 
orderu „Polska Odrodzoma''. 


SENATOR HASBACH U 
PREMJERA. 

WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
koresp.) 

Prezes rady ministrów p. Włady 
sław Grabski przyjął dzisiaj na po- 
słuchaniu senatora Hasbacha, któ- 
ry, jak wiadomo, jest przydzielony 
do komisji mieszanej w b. zaborze 
pruskim dla wykonania t. zw 


mowy Kaekenbecke'a, 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA ZAGŁĘBIA RUHRY. 
BERLIN, 24 września. (Pat). — 
„WVossische Zeitung” donosi z No- 
wego Jorku, że zawarto tu umowę 
w sprawie pożyczki 5 miljonów do- 
larów dla zagłębia Ruhry. 


. 


Dr.Leon Szajerowicz 


powrócił 
AKauszeria i choroby Kobiece 


-6 Traugutta 8. 


Kronika polityki polskiej 


CZŁONKOWIE IZBY GMIN W 
WAR 


SZAWIE. 
WARSZAWA, (Tel. od nasz. 
koresp.) 
Przybyli do Warszawy dzisiaj 


członkowie izby gmin Bawsen i 
Hanne. 

Obaj byk przyjęci przez premje- 
ra. Konferowali także w dniu wczo 
rajszym z przedstawicielami klubu 
P. P. S. Zbierają oni informacje dla 
partji pracy o sytuacji polityczne4 
w Polsce. 


"Tepić muchy! 


Ludzie i znajomi są na mnie o- 
ourzeni. Powiadają, że tatwiej im 
zaczekać na kanalizację, oświetle- 
nie, brukii rezultaty konferencji 
międzynarodowych i magistra- 
ckich, niż na wrażenia z' wystawy 
w Wembley. Grożą nawet, że jeśli 
do kwietnia 1927 roku nie poruszę 
we właściwy mi, rozwlekły spo- 
sób tego tematu, to zaabonują 
„Rozwój“, gdzie już były szczegó- 
ły. dotyczące opanowania Wiel- 
kiej Brytanfi, a więc i wystawy, 
przez mafję, złożoną z siedmiu ży 
dów śpiących, a gdzie niebawem 
mają być dalsze rewelacje o tem, 
że „prawdziwi* anglicy, jak król 
Jerzy, Baldwin, Pickwick i Cop- 
perfield, nie mogli 'nic wystawić, 
ponieważ żydzi w osobach Mac 
Donalda, lorda Curzona, Samuela 
i Izaaka Rułfusa, samozwańczego 
wicekróla pomalowanych na czar- 
no żydów-hindusów, nie dopuścili 
do ich udziału: 


Przyrzekam wobec tego, że bę- 
de się streszczał, Nie znaczy to je- 
dnak, abym już zaczął wlec czytel- 
ników po wielkim terenie wysta- 
wy. Na to jest jeszcze stanowczo 
za śorąco, 


Nie mógłbym patrzeć szczegól- 
nie na męki kochanych czytelni- 
czek. Na płacz mi się zbiera, gdy 
widzę, jak te ołiary wogóle, a w 
szczególe mody, chadzają w upal- 
ne dnie w grubych żakietach ofu- 
trzonych. zroczone od stóp do gło 
wy potem i przedtem, Chodzenie 
po wystawie jest tak uciążliwą 
pracą, że serce pękłobv mi z żalu, 
gdyby te kochane czytelniczki z 
mojej winy musiały paradować do 
upadłego, zaszyte w. małpy i pod- 
szyte tchórzem, po pawilonach 
wystawy. Muszę więc jeszcze kil- 
ka dni zaczekać, aż atmosfera tro- 
chę ostygnie i małpy trochę zmo- 
kna na deszczu, 


Do tego czasu zostaniemy w 
Londynie, gdzie w. każdej chwili 
można odpocząć i orzeźwić się w 
jednej z tysiąca cukierni Lyonsa. 

O tym osobliwym człowieku ʻa- 
leży kilka słów powiedzieć. Bo- 
wiem można w Londynie nie wi- 
dzieć British Museum, katedry 
wesłmintserskiejj Tower Bridge, 
palacu buckinghamskiego, parla- 
mentu i Szerloka Holmsa, ale nie- 
możliwem jest ustrzec się przed 
wstąpieniem do jadłodajni, będą- 
cej własnością tego sprytnego czło 
wieka. 


Herb Anglji przedstawia, jak 
wiadomo, tarczę z wizerunkiem 
Jerzego Zwycięzcy, podtrzymy- 


. wana przez Iwa i kozła. Otóż wła- 
jemniczeni mówią, że ten lew, to 
jest właśnie Lyons (lew po angiel- 
sku „MPón”), a kozioł, to pozostała 
ludność Anglji, będąca kozłem o- 
farnym gastronomicznych zakła- 
dów Lyonsa. 

Aschinger w Berlinie, lub Duva! 
w Paryżu, jest w porównaniu z an- 
gielskim kolegą tem, czem Galusiń 
ski w porównaniu z odnowioną 
„Teatralna“. Stosunek ten zacho- 
wany jest również w dziedzinie 
cen. 

W restauracjach i cukierniach 
Lyonsa wejście i nakrycie nic nie 
kosztuje. Z tych właśnie względów 
najlepiej jest wejść, kazać sobie 
elegancko nakryć do stołu, posłu- 
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Łódź-Paryż-Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XXV, 
w którym opisany jest faktyczny „lew“ brytyjski. 


chać pięknej orkiestry, a nastę- 
pnie skorzystać z nieuwagi kelner- 
ki i wyjść, nic nie obstalowawszy, 

Można również  obstalować 
skonsumować i potem skorzystać 
z nieuwagi kelnerki, ale o wyjściu 
z lokalu mowy niema. Przy 
drzwiach stoi człowiek, który w 
niezrozumiały sposób poznaje, czy 
gość jadł, a jeśli tak, to czy, za- 
płacił. Zapewne ma on następują- 
ce kryterjum: jeśli skonsumował, 
to ma minę skrzywioną, a jeśli w 
w dodatku zapłacił, to minę ma 
bardzo skrzywioną. Kryterjum to 
byłoby jedynem słusznem, bowiem 
jedzenie jest obrzydliwe, a ceny 
niemożliwe. 


Obiad, składający się z zakąski 
(skromnej), zupy, mięsa z jarzyną i 
kompotu, musi tam kosztować 
przeszło 5 szylingów, przyczem 
wszystkie płyny czuć mydłem, a 
wszystkie rzeczy stałe — fryturą. 

Podobno angielska kuchnia pry- 
watna i w pierwszorzędnych re- 
stauracjach jest wyśmienita, Nie- 
stety nie miałem ani jednego zna- 
jomego lorda, któryby mnie zapro- 
sił na befsztyk, a do pierwszorzę- 
dnego zakładu nie odważyłem się 
wejść, bo musiałbym napewno cze 
kać, aż jakiś mój wujaszek poje- 
dzie do Ameryki, tam się napręd- 
ce zbogaci i przyjedzie do Londy- 
nu, aby mnie z tej restauracji wy- 
kupić. 


Z tych właśnie względów wszyst 
kie pierwszorzędne restauracje 
świecą w Londynie naogół pust- 
kami. Wystarczy, aby dwa razy 
na tydzień wpadło tam jakieś bo- 
gate towarzystwo, a właściciel już 
ma pokryte koszta i odpowiedni 
zarobek. 


Londyn stołuje się u „taniego“ 
Lyonsa, Nic więc dziwnego, że 
człowiek ten w każdym domu w 
City ma restaurację, lub cukiernię, 
przyczem zakłady noszą najroz- 
malitsze nazwy, w których żaden 
żywy człowiek, prócz chyba Nicka 
Cartera i Nata Pinkertona, nie do- 
myśliłby się związku z tym naj- 
prawszym lwem brytyjskim, 

Lyons ma kilkanaście tysięcy 
kelnerek do dyspozycji, kilkaset 
tysięcy noży, łyżek i widelcy, kil- 
kadziesiąt tysięcy krzesełek i pra- 
wie tyleż stołów i serwet, Podo- 
bno, że wszystkie te ruchomości 
są już oddawna zamortyzowane i 
Lyons niema ani grosza długów. 
Jest więc napewno taki bogaty, 
jak Diszkin, Kijak, Engler i Sza- 
niawski razem wzięci, a może na- 
wet plus Geduld, Bajgelman i 
Płamiak. 

Człowiek ten może wydać obiad 
ślubny dla wszystkich mieszkań- 
ców Łodzi, nie pożyczając sobie 
od sąsiadów ani jednego talerza, 
może nawet z łatwością przyjąć 
jednocześnie wszystkich mini- 
strów, wiceministrów i kandyda. 
tów do tek w Polsce od 1918 roku. 

A przytem przedsiębiorstwom 
jego grozi tylko jedno niebezpie- 
czeństwo — epidemiczna obstruk- 
cja — zresztą nie występująca z1- 
zwyczaj nagminnie, wyjąwszy w 
życiu parlamentarnem, z którem 
Lyons, uważając się za człowieka 
porządnego, nic nie chce mieć i 
niema wspólnego. 


G. Wassercu$, 


ZG ZZA 


Przejęcie spółki „Kilim Polski w Łodzi”. 


„Zgodnie z wynikami zontorpa>j 
cj, odbytej w dn. 12 b, m. po- 
między przedstawicielami magi-! 


polski w Łodzi", magistrat posta- 
nowił przejąć bezpłatnie w dro- 
dze darowizny pracownię kilim- 
karską spółki, mieszczącą się 
przy ul. Nawrot 96a, wraz ż in- 
wentarzem, składającym się m. 
in. z 11 warsztatów, Celem přże- 
jącia jest umożliwienje młodzieży, 
będącej pod opieką masistratu m. 
Łodzi, kształcenia się w° zawór 
dzie kilimkarskim oraz szerzenia 
idei kilimkarstwa w Łodzi. 


miast zobowiązuje się: 1) opłacać 
czynsz komorniany za lokal pra- 


| 'cowni i należności za oświetlenie, 
stratu i spółki z ośr. odp. „Kilim!2) umieścić 


na widocznem miej- 
scu w lokalu warsztatów tablicę 
z nazwiskami ofiarodawców w o- 
sobach pp.: Arkadiusza Juszkie- 
wicza, Czesława Chrzanowskie- 
go, Romana Tulina, małż, T. Ko- 
keli, Ireny Jackowskiej, dr. Ru- 
dolfa Jackowskiego, inż. Ordyń- 
skiego, Karola Weigta i Mizerac- 
kiego. 

Lokal spółki wraz z darowa- 
nym inwentarzżem, został już w 
dmiu 12 b. m. oddany w faktycz- | 


Zobowiązania spółki nie obcią-|ne posiadanie magistratu, 


ają magistrala, Macistrai oako-l 


Ruch wydawniczy. 


Doświadczenia chemiczne, 
Praktyczny podręcznik do stadiów 
chemji na podstawie łatwych doświad» 
czeń przez dr. O. Nothdurfta, Z 21 wy- 
dania niemieckiego (tłumaczył Paweł 
Heczko. przejrzał į wstępem zaopatrzył 


prof. Bronisław  Duchowicz., Cieszyn 
1924. Nakład i własność ksiegarni B. 
Kotuli. 


Książka powyższa, dzieło znanego pe- 
dazoga niemieckiego, pojawiła się osta- 
tuio w 21 wydaniu w Niemczech, co 
Świadczy naiłepiej o jej zaletach. Obe- 
cnie w przekładzie polskim p. P. Hecz- 
ki, dokonanym pod fachowem kierowni- 
ctwem p. prof. Br. Puchowicza, stała 
się dostępwą czytelnikowi polskiemu 
dzięki inicjatywie i ruchliwości znanego 
księgarza cieszyńskiego p, B. Kotnii. 

O zaletach książki, jako takiej, roz- 
wodzić się niema potrzeby. Jeżeli pisze 
my o niej, to tylko dlatego, by zwrócić 
uwagę czytelnika polskiego na nową 
pożyteczną. książkę w ubogiej naszej, 
wciąż i wciąż niestety ubozłej literatu- 
rze przyrodniczej. Każdy młodzieniec, w 
duszy którego tħ iskra boża, popęd do 
badań. głód poznania pelnej potęg i ta- 
jemnic dziedziny chemii — znajdzie w 
tá książce wytrawnego a inrteresującezo 
przewodnika. 


Książka wydana bardzo starannie. Do- 
bry, nawet bardzo dobry papier, do- 
skortały, łątwo czytelny, nie męczący 
oczu druk, starannie wykonane liczne 
ryciny (152), poprawny naogół język pol 
ski — to są załety, które podkreślić na- 
leży. 


„Radjo-Amator", 


W Warszawie zapoczątkowane zosta- 
ło wydawmictwo nowego czasopisma 
dwutygodniowego p. t, „Radjo-Amator". 
prowadzonego pod kierownictwem p. 
Stanisława Odyfica. 


Pismo to, poświęcone sprawom popu- 
laryzacj radiotelegrafii į radjotelefonji. 
jest pierwszem iedynem czasopismem 
tego rodzaju w Polsce. 


Właśnie ukazal się numer pierwszy 
„Radio-Amatora*. Wydany nader sta- 
rannie z licznemi ilustracjami w tekscie, 
zawiera ciekawy į; obfity materjal, za- 


wy radjo w Polsce, z kwestią polskiego 
Broadcastingu, z rozwojem zagranica 
„radjoamałorstwa” etc. W dziale techni- 
czhym podany został popularny opis bn- 
dowy najprostszego radjoadbiornika t, 
zw. galenówego, 


Wobec zainteresowania, jakie radjo 
budzi w szerokich warstwach, szczegó. - 
niej obecnie po ogłoszeniu przez rząd 
ustawy, regulującej stan prawny radio w 
Polsce — ukazanie się tego wydawni- 
ctwa należy powitać z uznaniem; zjawia 
się ono na czasie į wymełnia dotkliwą 
lukę istniejącą w tej załęzi naszej litera- 
tury techniczno-popularnej. 


„Ilustracja, * 


W sobotę ukaże się numer 12, tygodni 
ka „Iustracia'”. 
Młode to ilustrowane pismo zapełaja- 
jąc lukę w piśmiennictwie polskiem ika- 
że się tym razem w niezwykle bogatei. 


kolorowamej szacie obiętości 32. strom, | nieczności społecznych. r 7 
odznaczyli się już | depart. politycznego prezydjum ra 


zapełnionych pięknemi, aktualnemi, e- 
fektownemi zdięciami z wszelkich dzie- 
dzin życia. 

Prócz działów bieżących ukaże się 
kilkadziesiąt fotografii z królestwa mo- 
dy. Z numeru tego dowiemy się, jak ubie 
rać się jesienią i w zimie: piękna pa- 
ryżanka, elegacki mężczyzna į rozko- 
szne dziecko. Kreacje naiświeższej m9- 
dy przysłane są specjalnie pocztą lotni- 
czą dla „ilustracji'. Ostatnie nowości 
paryskie słynnych mistrzów, podda- 
nych kapryśnej królowej Mody. 


Z towarzystwa krajo- 
ZWAWCZENO. 


(b) W wiedzielę, dnia 28 b. m. towarzy 
stwo krajoznawcze organizuje wyciecz- 
ke mikrobiologiczną do Rudy 
kiej 


Po powrocie z wycieczki odbędą ste 
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Teatr miejski. 


„Gałganek'*—komedja w 


3 aktach Dario Niccode- 


miego, — Reżyserował Zygmunt Nowakowski. 


Niewiele już da się dodać do tego, 
cośmy wczoraj pisali o komedii Nicco- 
demiego, Jest to rzeczywiście un petit 
rien w najlepszem znaczeniu tego sławą, 
W roześmianem oku blyśuie czasami 
dziewicza łezka, ale anl razu nie stacza 
się po policzku, jako łza cierpienią. Qt, 
zwykła chmurka na pogodnem, szafira- 
wem „włoskiem niebie, „Gałganek* ma 
w sobie bardzo wiele z „Osiołka* Cail- 
laveta i Fleursa. Oczywiście nie w intry 
dze i w treści, ale w stylu i rozwiązaniu 
fabuły, Ma tą samą lekkość i ten wdzięk 
i urok młodości, która umie zwalczać 
wszelkie przeszkody, ma ten lekki, jak 
mgjelka, liryzm, który naprawdę porn- 
sza szlachetniejsze uczucia, drzemiące w 
człowieku, 

Dyrekcja teatru może być dumna z 
wczorajszej premjery. Zawdzięcza ted 
sukces w pierwszej linji p, Jarkowskiej, 
Mam nieodparte wrażenie, że tak „grać“ 
Gałganka nie można, że wprost trzeba 
tym Gałgankiem być, aby tak zachwy- 
cająco oddać. wszystkie drznienia tego 
kochanego, najlepszego i naiczystszezo 
pod słońcem dzieciaka, który niebawem 
dojrzeje, by stać się pogodną, zacną, 0d- 
daną kochanką, czy żoną. Trynwmi przy- 
rodzonego talentu zajaśniał wczoraj w 
całej pełal. 


Ale p. Jarkowska nietylko pięknie prze 
żŻywała tragikomedję biednej duszyczk:. 
Zwycięstwo jej było daleko większe. 
Porwała bowiem nietylko pahliczność, 
ale i swe bezpośredn'e otoczenie. 


Pan Nowakowski, który, nota beus, 
świetnie komedię wyreżyserował, zapre 
zentował się, jako artysta o bardza wy- 
sokiej kulturze, która rodzi umiar i 10- 
gikę w przeprowadzaniu odtwarzanych 
charakterów. Grze jego nie można fak- 
tycznie n'c zarzucić. 


W p. Komornick.ego jakby jakiś nowy 
duch wstąpił. Rola poczciwego w grun- 
cie rzeczy grubaska, nad którą zdradli- 
wie czyha wciąż szarża, znalazła w uim 
godnego męża zaufania. Był naprawde 
miły, zabawn'e niezaradny i Śmiesznie 
zakochany, nię wychodząc ani na chw'- 
lę z tonu lekkiej komedji, 

Pani Rozwadowiczowa musi nieco 
złagodzić zbyt ostro zarysowane kottu- 
ry Franki. Posiada przecież świetne 
warmki zewnętrzne i przy pracy może 
z piei teatr mieć prawdziwa pocieche. 

Bardzo ładny epizod dał p. Kliszews%i. 

Wystawa staranna. 

Spektakl najbardziej udany w sezonie 


bieżącym. Zastepca. 
` gi ++ 


— G 


Wieczór pieśni. 
Wiktor Chenkin. — Zofja Zabieħo. 


Echo. „Niebieskiego Ptaka" 
biło się o mury filharmoniji. 
Na estradzje ukazał się Wiktor 


D- 


Chenkin, niezapomniany Kinto, 
bajeczny ormianin. : 
Piosenki Kinta, z wyjątkiem 


może pieśni o pustyni i wielbłą- 
dach, należą do repertuaru estra- 
dowego lub kabaretowego. Już w 
„Niebieskim Ptaku" wyczuwało 
się pewną rozbieżność tych pio- 
senek z całokształtem programu. 

Tutaj, na estradzie, wystąpił w 
całej pełni talent nadzwyczajny 
Chenkin'- w odtworzeniu żartobli- 
wie-ssmutnych piosenek ormiań- 


_ | skich, 


Od tragizmu do parodii, od no- 
stalgji do ironji — całą gamę u- 


Yvetty Guilbert. Wspomnienia 
mistrzowskiej, nieporównanej kre- 
acji wielkiej Yvetty nie zatarł 
Chenkin, afe już to, że można by- 
ło porównywać niektóre szczegó- 
ły wykonania jest prawdziwym 
tryumfem artysty, Bo dorównać 
Yvecie w tej roli, któż potrafi? 

Beranger wypełnił resztę pro- 
gramu, I tutaj Chenkim wcielił się 
w swą rolę znakomicie, czarował 
wprost miękością i subtelnościa 
akcentów. Tutaj zbliżył się może 
najbardziej do pierwzoru stwo- 
rzonego przez Yvettę, 


Rozentuzjazmowana publicz- 
ność mie chciała puścić z estrady 
swego ulubieńca; zmuszając go do 
wykonania numerów nadprogra- 


czuć przebiega artysta. © mowych, 

Nadzwyczajna „ślętkość gestu Program tego wićczoru zao- 

i ekspresja mimiki znalazła 20 krągliła p, Zofja Zabiełło wykona- 

w przejściu od postaci Kinta do | niem kilku berżeretek oraz pie- 

prany sylwetki PE świ. Fioex Porenia: 

Odtworzył też artysta piosenkę Ak Ma í i 
Pyt ; Akompanjował dyskretnie | 

P. t. „Serce matki (a PPE wytwornie dyr Mona ewicy 

chepin'a), którąśmy słyszeli z ej ; > 

samej estrady w wykonaniu w. 

A 


Szkoła dziennikarsko-publicystyczna przy W. W. P, 


Szkoła dziennikarsko - publicy-|d. Na czele instyucji stoi E. Łu- 


styczna przy wolnej wszechnicy 
polskiej w Warszawie wchodzi 0- 
becnie w 8-my rok istnienia. Ten 
długi czasokres, przepleciony wa- 
żnymj wstrząsami i okolicznościa- 
mi, wrośiemi dla nauki, świadczy, 
że instytucja stała się jedną z ko- 
Wycho- 
wankowie jej 
bądź przy redagowaniu pism samo 
dzielnych, bądź niosąc współpra- 
cę i pomoc pismom ustalonym. 
Jeden z nich Anusiak, wziął nie- 
dawno pierwszą nagrodę na kon- 
kursie „Kurjera Porannego“. Do 
uczelni wczęszczało także kilku 
członków rządowych biur praso- 
wych. Program zakładu obejmuje 
trzy lata studjów í jest madzwy- 
czaj wyczerpujący. Uwzględniono 
w nim najrozmajtsze dziedziny ży 
cia i wytwórczości dziennikar- 
skiej opartej o wykład poważny i 
systematyczny. Obok licznych se- 
minarjów, krytyki literackiej i te- 
atralnej, historji prasy, nie zapom- 
niano o grafice, o służbie parla- 
mentarnej, kronice politycznej i t. 


zz E 


Wielokrotnie. już zwracaliśmy 


niński, b. szef biura prasowego 
przy poselstwie w Kopenhadze. 
W skład grona prołesorskiego 
wchodzą pp.: Józef Dąbrowski 
(Grabiecj, Kulczycki Ludwik, wi- 
cedyrektor urzędu emigracyjnego, 
Gielżyński Witold, prezes klubu 
spraw, sejmowych i b. dyrektor 


dy ministrów, Kempner St. A. 
dziekan wydziału polityczn.-społ. 
W. W. P., Cezary Jellenta, lite- 
rat, Wasowski Józef, redaktor 
„Kurjera Polskiego", b. zastępca 
szefa biura prasowego M.S.Z., Po- 
nitowski Stanisław, członek war- 
szawskiego tow. naukowego Mi- 
klaszewski Walenty, radca min, 
spr. wewn, Hilarowicz Tadeusz, 
docent W.W.P., b. prof, uniwersy 
tetu lubelskiego i t. d. W roku o- 
becnym rozpoczną wię publica, wy 
śłoszone przez fachowców z za» 
kresu kroniki, służby telegraficz= 
nej i prawa prasowego etc. Uczel- 
nia jest jedyną na przestrzeni 
ziem polskich. 


Pabianic- Ku uwadze wladz Kasy chorych. 


stochowskiej 17, złamał nogę i dn. 


w lokalu towarzystwa badania zebra- | na tem miejscu uwagę na przeró- |23 b. m. 0 godz. 10 wieczorem za- 


nych eksponatów 
rowinika wycieczki p. Gaertnera. W zwią 
wtorek uroczyste ze- 


bedze się we 


branie, połaczaie z otwarciem nowego 
lokalu. 

Na otwarciu prezes towarzystwa mè- 
ceas Adamowicz wyglosy okolicznoś- 


Wope premówjenie. 


| 


SPADA ra F > : : „ag Jet ; 
wwrsśnieniami kię- | ¿ne medomagania, panujące w ka- , wiadomiono 


kasę chorych o wy- 


sie chorych, a w szczególności na; padku. Do rana następnego dnia 
zku z I5-letnier ieinieniem tog arzystwz | Opieszałe przybywanie lekarzy do lekarz me przybył, wobec czego 


chorych, mieszkających na pery- | zatelefonowano 


ierjach miasta, 
Świeżo mamy 


udzielaniu pomocy 


Członek kasy chorych p. Gmtfrid, 


Nickoal, zamieszkały przy al. Czę-' 


do WY DĄ 
fakt karygodnego niedbalstwa w | 
lekarskiej.|sy chorych udzielą 


do kasy pora: 
drugi, lecz pomimo to do godz. 4 
pe południu lekarz się nie zjawił. 

Mamy nadzieję, że władze ka- 
; wyjaśnień w 
tej przykrej sprawie. 
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25. X. — GŁOS POLSKI — 1925, 


Uroczystości żałobne w Pradze. Program wyborczy prez. Goolidlge'a 


PRZYJĘCIE NA DWORCU WIL- |tnu, przedstawicielom kół nauko-| WASZYNGTON, 24 październi- 
SONA. wych i artystycznych za objawy |ka, — Prezydent Coolidge wygłosił 
PRAGA, 24 października, (PAT) | sympatii. 


Wczoraj o godzinie 21.20 pociąg 
ze zwłokami Henryka Sienkiewi- 
cza przybył na dworzec Wilsona, 
Na przybycie to oczekiwali: w imie 
niu prezydenta republiki ' czechó- 
słowackiej gen. Czeczek, w imieniu 
parlamentu. prezydent senatu Do- 
nat i ministrowie z dr, Beneszem 
na czele, posłowie senatorowie, 
szef sztab eneralnego armji cze» 
sko-słowackiej gen. Mitelhauser, 
korpus dyplomatyczny in corpore, 
reprezentacja miasta i liczne sto- 
warzyszenia, 

Gdy pociąg wjechał do hali, or- 
kiestra odegrała hymn polski, a 
później oba państwowe hymny 
czecho-słowackie. 

Przemówienia powitalne wygło- 
sili: wiceburmistrz Pragi Vane 
poseł Prokupek. Na przemówienia 
te odpowiedział imieniem delega- 
cji po skiej senator Baliński Go- 
ście udali się do salonów recepcyj- 
nych na dworcu Wilsona. 

Trumna pokryta mnóstwem 
wspaniałych wieńców została w 
międzyczasie wyniesiona z wafó- 
nu. Tłumy publiczności utworzyty 
szpaler, prowadzący od dworca do 
muzeum narodowego. Trumna by» 
la pokryta czerwonym płaszczem, 
na którym widniał srebrny orzeł. 
Z przed gmachu muzeum, członko- 
wie delegacji i przedstawiciele rzą 


Arcybiskup Kordacz dokonał u- 
roczystego a Leg po trumny ze 
zwłokami Henryka Sienkiewicza i 
odprawił modły, 

Po uroczystości wyruszył z Pan- 
teonu kondukt żałobny ku dworco- 
wi Wilsona, skąd pociąg ze zwło- 
kami ruszył w dalszą drogę. Nie- 
przejrzane tłumy publiczności ttbwo 
W. "Ew po obu stronach kon- 
duktu, Cała uroczystość odbyła si; 
wśród skupienia i niezwykle pod- 
niosłego nastroju. 


PRAGA, 24 października. (PAT) 
Dziś przed południem trumna ze 
zwłokami Henryka Sienkiewicza 
została wystawiona na widok pu- 
bliczny w muzeum narodowem w 
T | OSORA, Po bokach katafalku, 

foc tło tworzył gaj żywego 

kwiecia i roślin, stanęła straż „So- 
kołów". U stóp trumny spoczęły 
wieńce od prezydenta republiki, 
ponadto wieńce, złożone zostaly 
ptzez przedstawicieli rządu cze» 
skiego, armji czesko-słowackiej, 
szefa sztabu generalnego, ministra 
oświaty, częsko-słowackiej rady 
narodowej, czeskiej akademii nauk 
i sztuk, klubu polskiego, klubu poł 
sko-czeskiego i i sejmu polskiego. 

O godzinie 9.30 rano przybyli do 
pantepnu przedstawiciele rządu i 
miasta Pragi, koła polskiego, oraz 


du wnieśli trumnę do wnętrza Paa |licznych organizacji, celem złoże- 
teonu i złożyli ją na przygotowa- |nia hołdu Wielkiemu Zmarłemu. 


nym katalfalku. 


O godzinie 10 poczęły napływać 
niezliczone tłumy publiczności, któ 


UROCZYSTOŚĆ W PANTEONIE. re w skupieniu przesuwały się 


PRAGA, 24 października. (Pat). 
Kulminacyjnym punktem ku czci 
Henryka Si “ikir. apa była uroczy- 
stość w Panteonie, Uroczystość roz 
poczęła się o godz. 4. Wzięli w niej 
udział: przedstawiciel prezydenta 
republiki prezes ministrów Swech- 
ls, wszyscy ministrowie, prezyden- 
ea obu GAZÓW: sec 
posłów i dyp paragr pata przed- 
stawicieli państw ol , nuncjusz 
papieski, szef sztabu generaln. Mit- 
telhauser, przedstawiciele władz, 
reprezentanci nauki i sztuki oraz 
uey (adena dá 5 

roczys rozpoczęto - 
wienie ministra oświa Marinico- 
vica, który podniósł zasługi wielkie 
go pisarza i patrjoty polskiego, a 
przemówienie swe zakończył mini- 
ster w sposób następujący: 

„Poza Polską Sienkiewicz w ca- 
tym świecie słowiańskim najlepiej 
jest znany u nas i należał w Cza- 
chach do najpoczytniejszych 
rzy, Słowa Sienkiewicza pr 
ną krzepiły nasze serca i umysły. 
Dziękujemy bratniemu narodowi 
polskiemu za to, że dał nam moż- 
ność uczczenia Henryka Sienkiewt- 
cza i złożenia podzięki za ten o- 
gieh, firar niecił w naszych sercach 

ideały, jakie szerzył wśród lu- 
dów. D Dach A Henryka Sienkiewicza 
zjednoczy nas z narodem, z którym 
przeszłość nas łączyła ongi. Zjedno 
czymy się u trumny tego wielkie- 
| go bojownika o wolność. Niechaj w 
przyszłości wolny czeski i słowacki 
naród i wolna czesko-słowacka re 
publika idą ręka w rękę z narodem 
polskim i wolną republiką polską” 

Po ministrze Marinkovicu prze- 
mawiał prezydent izby posłów To- 
masek, a przedstawiciel polskiej ra 
dy ministrów Pawlikiewicz podzię- 


przed katafalkiem. 
PRAGA, 24 października. (PAT) 


|= terytorjum Mandżurji, 


wczoraj w izbie handlowej waszynę 

tońskiej wielką mowę, jak mówią, 

ostatnią mowę polityczną przed wy 

borami, mającymi się odbyć dnia 4 

listopada. Mowa prezydenta Coolid 

ge'a została rozesłana przez 35 rae 
jostacji całej Ameryce, 

Prezydent Coolidge apeluje do 
wyborców, aby poparli stronnictwo 
republikańskie, gdyż celem tej par- 
tji jest dobrobyt narodu amerykań- 
skiego i niezależność polityki ame- 
rykańskiej od wpływów międzyna- 
rodowych. 

Coolidge ostrzago przedewszyst- 
kiem przed partją senatora La Fol- 
lette'a, w której widzi wyrażne 
wpływy bolszewickiej Rosji. -— W 
sprawie polityki zagranicznej pre- 
zydent Coolidge oświadczył. że za- 
równo on, jak i rząd jego kieruie 


"działu przez Amerykę w mającej 
się odbyć konferencji rozbrojenio- 


f 
a, o 


Kronika telegraficzną. 
TUSZOWANIE AFERY i 
CASTIGLIONIEGO, 

WIEDEŃ, 24 października. 


na postanowienia protokułu genew- ||i rząd z powodu znanych skandali 


skiego, natomiast oświadcza się za |bankowych. 


tem, że w stosunku do państwa - 
napastnika winna być zastosowana 
blokada. Nigdy jednak Ameryka 
mie uzna nego postanowienia 
międzynarodowej konferencji czy 
organizacj, dotyczącego spraw A- 
merykańskich. 

Wkońcu oświadczył Coolidge, że 
republikanie nie zgadzają się na a- 
nulowanie wojennych wierzytel- 
ności amerykańskich w Europie i 
że ta kwestja powinna być rozwią- 
zana podobnie, jak została rozwią- 
zana w Anglii. 


PRÓBNE GŁOSOWANIE NA PRE 
ZYDENTA. 
NOWY JORK, 24 października. 


się zasadą: pokój | niezależność na-| W wyniku próbnego głosowania na 
rodu. Stany Zjednoczone nie mocą prezydenta Stanów Zjednoczonych 
przystąpić do figi narodów, nato-| Coolidge otrzymał 1,293,378 głosów 


miast rząd obecny jest skłonny, aby | Lafolette 496,006 


głosów, Davis 


Ameryka przystąpiła do trybunału | 487,002 na ogólną liczbę 2,300,480 


haski 


olidge i rząd są ża wzięciem t- 


o, Zarówno prezydent Co- | głosujących. 


— TY A 


Zamęt w 


Chinach. 


Japonja popiera Czangsso-lina, 


Stosunki japońsko-chińskie zac- 
strzyły się w ostatnich dniach bar- 
dzo znacznie. Japonja wzmocniła 
silnie garnizon swój przebywający 
w Porcie Artura i wysłała lpr 
avoy 
wspierać marszałka Czang-so-lina, 

Generał japoński, stacjonujący w 
okolicy Mukdenu zarządził wiel- 


Japoński generał odmówił jakiej. 
kolwiek interwencji u swojego rzą- 
du w tej sprawie, zażądał nato-| 
miast z kolei od generała chińskie- 
gc, aby przeprowadził u rządu cen- 
tralnego wydanie dekretu do lud- 
ności, W dekrecie tym ma być za- 
bronione ludności jakiekolwiek 
wrogie występowanie przeciw woj 


Dziś odbyły się żałobne pochody i ką defiladę wojskową, Centralny skom japońskim, 


uroczystości, zorganizowane w hoł rząd chiński uważa defiladę tę' i| 


Z dalszych wiadomości wynika, 


dzie dla Wielkiego Pisarza przez koncentrację wojsk za wrogą dla że armja generała Wu-pej-fu_ zo» 


wyższe szkoły í organizacje., Wszy- siebie demonstrację i jako wypo- stał 


a częściowo rozbita na froncie 


stkie gmachy publiczne i niektóre | wiedzenie się Japonji po stronie mandżurskim i że kilka garnizo- 


domy udekorowane zostały chorąg 
wiami, opuszczonemi do połowy 
masztu na znak żałoby. 


UDZIAŁ POSŁA S., H. S 

WARSZAWA, 24 października. 
Poseł królestwa S. H. S. Simicz 
przesłał na ręce komitetu stówne- 
go sprowadzenia zwłok Henryka 

ienkiewicza list, w którym zawia- 
damia, że weźmie udział w złoże- | 
niu śmiertelnych szczątków Henry- 
ka Sienkiewicza, również w imie- 
niu królewsko-serbskiej akademii 
nauk i umiejętności. 


WARSZAWA, 24 października. 
j| (Pat). Główny komitet przewiezie- 
nia zwłok Henryka Sienkiewic a 
podaje do wiadomości, że posłowie 
rumuński, włoski, japoński i serb- 
ski zapowiedzieli złożenie wieńców 
u trumny Sienkiewicza. Przedstawi 
ciel włoskiego towarzystwa litera- 
tów i przedstawiciel bułgarskiej a- 
gencji Ponow zgłosili udział w po- 
grzebie, 


MIN. Niski s DZIEDZI- 


DZIEDZICE, 24 października, — 
(Pat). Dziś wieczorem przybył tu 


minister wyznań relig. i ośw. publ. 


Miklaszewski oraz naczelnik wy- 


działu polityczno-prasowego p. Ro- 
mer, jako przedstawiciele rządu.— 
Przybyłych powitał wojewoda śląs- 
ki Bilski oraz szef biura prezydiad.i 


kował rządowi czesko-słowackie- [nego Gaspari. 


Marzenia domu Romanowych. 


B. cesarzowa wdowa nie uznaje Cyryla, 


Mikołajewicz o woli 


Mikołaj 
narodu rosyjskiego. 


Czang-so-lina, 

Generał chiński Wau-pej-fu zwró 
cił się do generała japońskiego, 
aby rząd japoński dalszych trans- 
portów wojsk nie posyłał na tery- 
torjum Mandżurii. 


Inów oficerskich zbuntowała się 
Armja Czang-so-lina odcięła wszel 
kie połączenie telefoniczne i tele- 
graficzne z Pekinem. Armji rządo- 
wej zagraża kompletne rozbicie. 


o a 


matycznych 

PARYŻ, 24 października. (Pat) 
Na posiedzeniu rady ministrów, 
Herriot złożył do podpisu prezy | 
dentowi Doumergue'owi akt doty 
'czący zmian na stanowiskach dy- 
plomatycznych, De Fleuria został 
ambasadorem francuskim w Lon- 
dynie, Peretti de la Rocca w Ma- 


Zmiany na stanowiskach dyplo- 


we Francji. 
drycie, Deschner w Rzymie, Dae- 
chenet w Waszyngtonie, 


PARYŻ, 24 października, (Pat) 
Na miejsce Peretti de la Rocca dy 
rektorem departamentu polityczne 
go na Quai d'Orsay mianowany zo- 
stał Laroche, 


| onnzozoznanać 6 rana 


Zacięta walka wyborcza w Anglii. 


I wyb = WYBORCZA Z PRZE 


LONDYN, 24 S, — 
(PAT). Pomimo faktu, że przywód- 
cy partji pracy zwrócili uwagę 
swych zwolenników na szkodli- 

wość przerywania posiedzeń wy- 
„borczych kandydatów partji opozy 
jeyjnej, incydenty tego rodzaju po- 
wtórzyły się znowu w dniu wczo- 
rajszym. Mianowicie sir Robert 
Horne był zmuszony przerwać swą 
mowę w Glasgowie z powodu wro- 
gich demonstracji zwolenników La 

bour Party. O podobnych wypad- 
kach donoszą również z Bradfordu. 
oraz z kilku miejscowości w De- 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. |sarza, sądząc, że kwestja ta będzie. venshire. 


koresp.) Wychodząca w Paryżu ga |zdecydowana w przyszłości, zgod- 
zetka „Wieczernieje Wremia' za-|nie z ustawami 


mieściła wczoraj na pierwszem 
miejscu list b, wodza, księcia Mi. 


zasadniczemi i z 
wolą narodu rosyjskiego. 
Wobec tego Marja Teodorówna 


kołaja Mikołajewicza, który ogła-|nie uznaje pretensji Cyryla do ty- 


szą w nim list otrzymany od b, ce- 
sarzowej wdowy Marji Teodorów= 


tułu cesarza, 


Mikołaj Mikołajewicz do tego li- 


ny, z powodu przyjęcia przez Cymjstu dodaje, że podziela zupełnie 


ryla tytułu cesarza, 
W. liście tym Marja Teodorówna 
oświądcza, że niema dostatecznie 


jswej strony wyraża 


wyrażone w nim poglądy, a ze 
przekonanie, 
że sprawą ewentualnego następcy 


pewnych wiadomości a śmierci sy- |tronu, możę być zdecydowana tyl. 
ną i wnuka i przeto uważa za|ko na terytocjum rosyjskiem, zgod- 
przedwczesne ustalenie osoby ce-|nie z wolą narodu rosyjskiego. 


LIBERALNO-KONSERWATY+- 
WNE STOSUNKI. 


LONDYN, 24 października — 
(PAT). Stosunek partji liberalnej 


do konserwatywnej, o ileby wybo- 
ry doprowadziły do powrotu do 
władzy partji liberalnej, został o- 
kreślony wczoraj przez Lloyd Ge- 
orge'a w następujący sposób; 
„O ile proponowane przez konser- 
watystów ustawy lub zarządzenie 
uznany za dobre, to będziemy je 
popierali o ile zaś nie, będziemy 
głosowali przeciwko nim. Jest to 
ledyna droga, jaką może obrać par- 
tja polityczna, która zasługuje na 
zaufanie swych mandatariuszy”. 


2,200.000 WYBORCÓW W LON- 
DYNIE 


LONDYN, 24 październiką. —- 
(PAT). — Ogólna liczba orców 
w okręgach wyborczych ndynu 
wyniesie podczas wyborów obe- 
cnych 2,200.000, W tej liczbie znaj 
duję się 800.000 kobiet, W South 
Konsington liczba kobiet przewyż- 
sza nawet liczbę mężczyzn. 


Krótkoterminowy Kredyt angielski 
dla sowietów. 


Wczorajsza „Rosta" donosi, że 


krótkoterminowy kredyt w sumie 


członek zarządu świeckiego banku | kilkudziesięciu miljonów rubli zło- 
państwa Kacenelenbaum powró- tych dla sfinansowania eksportu i 


cii 4 Londypy, „gazle zawarł umowę ippęsta Z, S S. Ru. 
la pięcin ba kodów | 


p 


s 


wej. Ameryka nie może się zgodzi socjalistyczni zaatakową 


- złoży prawdopodobnie 


Interpelacja posłów 
socjalistycznych odnosiła się w 
pierwszym rzędzie do ministra 
skarbu i ministra administracji. So 
cjaliści zarzucają im, że dążyli do 
zatuszowania skandali bankowych. 
Gdyby nie interwencja znanego pu 
blicysty dr. Stolpego — który 
food, że ogłosi cały znany 
mu materjał w tej sprawie — spra 
wa Castiglioniego nie ujrzałaby 
światła dziennego. | 


KANDYDATURA KRONPRINZA. 


BERLIN, 24 października. (Pat). 
Według doniesień berlińskiego ka- 
respondenta „New York World“ 
nacjonaliści zamierzają wystawić 
kandydaturę b. kronprinza w przy- 
szłych wyborach do reichstagu. — 
Miarodajne koła nacjonalistyczne 
utrzymują, że jest to niemożliwe. 


DEMONSTRACYJNY STRAJK 
STUDENCKI WE LWOWIE. 


LWÓW, 23 października, — Od 
był się drugi wiec młodzieży aka= | 
demickiej, na którym powzięto re- 
zolucję, aby obok zapłacenia pier 
wszej raty taksy, ogłosić jednocze- 
śnie jednodniowy strajk demonstra 
cyjny na znak protestu przeciwko 
nieuwzględnieniu przez minister= 
jum oświaty żądań młodzieży aka: 
;demickiej obniżenia wpisowego. 
REDUKCJA 


W KOMISJI OD- 


SZKODOWAŃ,. 


PARYŻ, 24 października. (Pat). 
Komisja adszk zkodowań zajmowała 
się sprawą reorganizacji podległych 
sobie organów w związku z wpro-' 
wadzeniem w życie planu Davesa.. 
Przewidziane jest zmniejszenie wy- | 
datków oraz redukcja personelu. 


BOGACTWA I DŁUGI FRANCJI 


PARYŻ, 23 października. (Pat). | 
„Le Journal” onosi, że minister ' 


w końcu tygodnia w komisji fi- 
y obszerny raport o- 


ż ryty iz i 
olicznościowy © gactwach 
długach Francji. 


POSIEDZENIE PARLAMENTU 
FRANCUSKIEGO. 


PARYŻ, 17 października. (Pat). 
Rada ministrów wstafiła na posie- 
dzeniu dzisiejszym, że parlament 
roda się na obrady 4 listopada 

EF 


„ANJIOU* WRÓCI DO FRANCJI. 
PARYŻ, 23 października. (Pat). 


„Petit Parisien" donosi, że rzą 
domagać się będzie w Berlinie 
zwrócenia balonu francuskiego 
„Aijou”, pochwyconego ongiś 
przez władze niemieckie. 


Miejski Kinem"tograf Osviatowy. 


Wodny Rynek N 44, 
Od poniedziałku, d. 20 października r. z: 


„Trzej Wiszkigterowie” 


wg. słynnej powieści Aleksandra Dumase 
serja V (6 aktów), 
Początek saansów: 
dla młodzieży o godz, 5 i 5 PP, 
dla dorosłych o g. 6.451 8.45 


W gali „Domy Ludowego“ będzie 
wyświetlana `I IY serja obrazu „Trzej 
Muszkieterowie" ad 20 do 25 b. in, Co" 
dziennie 1 seans. Początek o g. 5 pp 


4 
SzKoła tańca 
D. Frydwatda—Południowa 10. 
W komplecie „dla młodzieży“ 
oraz w grupie -dla początkujących ; 
i awansowanych są jeszcze miejsca. 
Zapisy codziennie do 3.X1. 71-5 


Buchalter - bilansista 


polsko-niemiecki korespondent, maszy* 
na, stenograija niemiecka, poszukuje 

odpowiedniego stanowiska nn stałe lub 
dodzinowo. Oferty pod „Samodzieł- 
ność 10172* do adm. „Głosu* 172—3 


4 


25. 


Wróg dwuch: wrogich sobie obozów. 


Jest nim drożyzna, Która zagraża egzystencji i robotnika 


i przemysłowca. 


A jednak obozy te nie znajdują wspól- 


nej platformy dla celów walki z tym wrogiem. 
Drożyzna, jaka na nowo srożyć |o!brzymią przepaść, jaka istnieje w dnia GG kwietnia generalny dyrek-|-— 


się zaczyna w Polsce, jest wrogiem poglądach 
zemysłowca, jak i ro- siowców na zagadnienię drożyzny. 


zatówno 


botnika. Śróówadriki grozi zasto-| 


Na zapytanie nasze, jak wyobra- 


jem w produkcji, której koszty śru-|żają sobie przemysłowcy środki 
buje z dnia na dzień w górę i unie- j opanowania drożyzny i zahamowa- 
możliwia sprzedaż wyprodukowa- | nie jej zwycięcelego pochodu, in- 


inych towarów dla ich nadmiernie terlokułor nasz 


wysokiej ceny, drugiemu odbiera 
możność egzystencji, gdyż w dzi- 
siejszych warunkach — gdy walu- 
ta nie wykazuje żadnych wshań - 

każde podniesienie zarobków po- 


wiedział: 

— Dwa, są radykalne i zasadni- 
cze środki, na których w kultural- 
nem państwie opiera się walka z 
—|drożyzną: praca i oszczędność. — 
Faktem jest przecież, że zagranicą 


większa ilość bezrobotnych, powo | uchodzimy za typowych leniuchów 


dując ograniczenie produkcji. 


których ulubionem zajęciem jest... 


Zdawałoby się, że nie może być próżnowanie, Niejednokrotnie sty- 
takiej przepaści między dwoma | kając się z przedstawicielami fi- 
wrogimi sobie obozami, której nie; |nansjery i przemysłu zagraniczne- 


wdałoby się. pokryć 


platformą EU słyszałem takie właśnie opinje 


wspólnego porozumienia do celów |o nas, Musimy więc zerwać z do- 


skutecznej i wytężonej walki z tym 
wrogiem jednakowo groźnym dla 
obu stron, 


Aby się o tem przekonać, zwró- 
ciliśmy się do wybitnego przedsta- 
wiciela świata robotniczego, oraz 
do przedstawiciela świata przemy- 
„słowego z prośbą o wypowiedzenie 
swej opinii w spra ie skutecznej 
walki z drożyzną, 


Przedstawiciel świata robotni- 
czego, a którego opinię zwróciliś- 
my się, jest członkiem zarządu cen 
tralnej komisji związków zawodo- 
wych w Warszawie, przedstawi- 
ciel zaś przemysłu — wybitną oso-| 
bistością w łonie organizacji prze- 
mysłu włókienniczego. 

Oto co nam powiedzieli: 


OPINJA PRZEDSTAWICIELA 
ROBOTNIKÓW. 
Uważamy, że w pierwszym rzę-| 
dzie, pomimo narzekań na nieuro- 


| 


dzaje, winę za wzrost drożyzny il 


za ten chaos, jaki w naszem życiu 
śospodarczem w ostatnim czasie 
zapanował, ponosi  obszarniczo- 
chłopska większość sejmu. Dzięki 
uchwałóm, przeforsowanym przez 
tę większość, maskującym i ogała- 
cającym kraj ze zbóż chlebowych, 
producent rolny nie ponosi żadnej 
adpowiedzialności, Pojęcie ogoła- 
cania kraju należy pojmować jak- 
najszerzej, czego dowodem może 
służyć fakt, że pomimo rządowych 
nakazów i zakazów przez Katowi- 
ce i polski Górny Śląsk wywozi się 
w olbrzymich ilościach mąkę i wie 
prze, a ponieważ między Polską, 
a Niemcami istnieje konwencja na 
przeciąg kilku lat, przeto te „wro- 
ta wywozu", jeszcze Guo będą 
otwarte. Na pierwszy plan, jako 
jeden z środków walki z drożyz” ., 
należy wysunąć sprawę jaknajści- 
ślejszego przeprowadzenia kontro- 
li granic, tak, aby ani jeden wagon 
zboża nie mógł wydostać się z kra- 
ju, Faktem jest wszak, że nieuro- 
dzaj dotknął inne kraje, ale nie spo 
wodowało to bynajmniej takiego 
chaosu gospodarczego, jaki zapano 
wał u nas, przeprowadzenia 
ścisłej kontroli granic, do nakłada- 
nia bezwzględnych wysokich k r 
ma każdego, ktoby przemycał zbo- 
że, do tego wszystkiego rząd musi 
mieć więcej odwagi, niż to dotąd 
ujawnił. Z drugiej strony organiza- 
cje robotnicze przedsięwezmą ak- 
cję samoobrony społecznej bądź to 
w kontakcie z władzami i urzęda- 
mi państwowymi, bądź też tworząc 
oróanizacje samoobrony na własną 
rękę. Należy bowiem stwierdzić, 
że drożyzna jest w pewnym stop- 
piu spowodowana nastrojem psy- 
chicznym, pozostałością z okresu 
inflacji, kiedy każdy pragnął się 
jaknajsz ybciej zbośacić, a żaden z 
kupców nie zadawalniał się zy- 
skiem śodziwym. Z tym nastrojem 
psychicznym masy pracujące m i- 
szą walczyć, a skoordynowany wy 
siłek organizacji samopamocowych 
kooperatyw spółdzielczych i in- 
nych tego rodzaju instytucji dopro- 
wadzić musi do wyeliminowania te 
go nastroju psychicznego, co bę- 
dzie pierwszym krokiem na dro- 
dze walki z drożyzną. 


CO MÓWI REPREZENTANT 
PRZEMYSŁU. 

Wzrastająca drożyzna, która po 
ułągnęła za sobą wystąpienia ro- 
botników a żądaniami podwyżki 
płac — zaciążyła bardao nad pro- 
dukcją w przemyśle, Z tych więc 
względów, zwróciiiśmy się do jed-| 
mego z wybitnych przedstawiciel; 
przemysłu włókienniczego, tióre-| 
hga opinia w. iej sprawie 
% 


tychczasową zasadą próżniactwa, 
Robotnik musi przestać być niety- 
kalnością, o której nie wolno źle 
mówić, Przecież robotnicy polscy 
pracują zagranicą o wiele intensy- 
wniej, produkują lepiej i więcej. 
Dlaczegoż więc nie mieliby wysił- 
ku tego ponieść w kraju, skoro to 
mogłoby wpłynąć na jego rozwój 
gospodarczy. Musimy się bowiem 
zgodzić z tem, że przy takim stanie 
produkcji jak obecny — długo już 
nie wytrzymamy, — Drusiem, nie 
mniej ważnem zagadnieniem, jest 
zagadnienie oszczędności, a reali- 
zacją tego zagadnienia musi się za 
ijąć całe społeczeństwo, Musimy się 
ograniczyć w konsumpcji, 
jest nadmierna, musimy zerwać z 
życiem ponad stan, tak jak to na 
całym kulturalnym Zachodzie ma 
miejsce. Musimy się na pewien| n 
czas SZT od sprawiania naj- | 
niezbędniejszych rzeczy. 
Oszczędności muszą być realizo- |; 
wane przez społeczeństwo, a nie- 
tylko przez rząd, Ze strony rządu 
muszą istnieć pewne, wyraźnie za 
znaczone dobre chęci, w kierunku | 
opanowania drożyzny. Musi ulec 


zmianie olityka skarbowa, taryfo- 
wa i celna, gdyż dotychczasowe |, 
metody w te, dziedzinie fatalnie 


cze. 
— Czy dotychczasowe poczyna- 
ńia rządu nie dają Nike po-| 
wstrzymania drożyzn 
— Absolutnie nie. 4 to nonsen-i 


portowanych towarów wprowadzi 
może pewną zniżkę ceł, ale pocią= 
gnie za sobą zniszczenie w kraju 
pewnych gałęzi przemysłu, a tem 

samem pozbawi pracy znaczną 
ilość robotników, którzy powięk- 
szą i tak już dość pokaźną ilość 
bezrobotnych. Ścisłe zrealizowanie 
zakazu wywozu produktów z kra-| 


pas pomimo optymistycznych I 
twierdzeń komunikatów oficial- 
nych, zmniejsza się stale. System 
restryktów i zakazów sytuacji zu- 


wpłynie na jej pogorszenie. 


Z opinii tych widzimy, 
ważne rozbieżności istnieją mi 
jedną i drugą stroną w poślą 
ma drożyznę i walkę z nią, 

Gdzie dwuch nie umie się poro- 
zumieć, tam korzysta trzeci. Tym 
trzecim jest rząd, który w całej 
pełni korzysta z tego, że w spra- 
wie drożyzny wodzą się za głowy 


i jak po 
dach | 


en po druśim na zmianę wzywają! 
przeciw sobie interwencji rządu. | 
Czas byłby sprawę postawić ina- 
czej, jeżeli zawiodły kombinacje: 
1) Robotnik i rząd przeciw prze- 
mysłowi; 
2) Przemysł i rząd przeciw ro- 
otnikowi. 
Jeżeli te kombinacje pogarszają 
tylko sytuację, to nareszcie trzeba 
sprobować trzeciej: 
Robotnik i przemysł występują 
jeden raz wspólnie z głośnem wo- 
łaniem pod adresem rządu: 
„taniego chleba!“ 
Jeżeli rząd nie będzie w stanie 
wycisnąć taniego chleba ze wsi i 
jeśli usiłowania jego w tym kier"n 


wówczas przynajmniej : sprawa bę-| 


dzie jasna i !ov iem 

myst w Polsce wogóle skazany jest 

na zasładę. l 
Jeśli taki jest wyrok p. Witosa 


ż góry powzięty — to im wcześniej 


jednej + 


emici ateen >A, R 


robotników i przemy-| tor 


która | 
| k 


Sy, y oser Obniżenie ceł od im-| 


fu, pozbawi rząd walut, których za| 


pełnie nie poprawi, a może raczej! 


a 


przemysłowiec z robotnikiem i je-| 


ku skończą się jego upadkiem —| 


dowi p eae się, o tem, tem lēpiej dla sej 


AZOT NE AM DIA WAŁ ZOE O OZON ZOZ ZAW KOR ZI — GŁOS POLSKI — 1925. 


Y.M. C. À. przygotowuje zamach 


i przeprowadzi go z powodzeniem. 


Podczas swego pobytu w Łodzi 


CA. wszechświatowej dr. 
John Mott, po przekonaniu się o o- 
wocnej i wielkiej pracy polskiej 
YMCA, w Łodzi i o jej okropnej cia 
snocie mieszkaniowej, gdzie 200-tu 
członków gnieździło się w dwuch 
pokojach, zaproponował komiteto- 
wi miejscowemu zaliczkę na wy- 
dzierżawienie większego lokalu, 
pod warunkiem, że społeczeństwo 
zajmie się wewnętrznem urządze - 
niem lokalu i zapewni jemu normal 
ną egzystencję. Na tej podstawie i 
po bardzo silnych staraniach, ko- 
mitet wydzierżawił na trzy lata 
trzypiętrowy budynek przy ulicy 
Piotrkowskiej 89, 

Komitet urządz w niem: tanią 
jadłodajnię dla młodzieży, doboro- 
wą bibljotekę polską i angielską, 
wielką czytelnię w której odbywać 
się będą odczyty, koncerty i zebra- 
nia towarzyskie, pokój do nauki, 
pokój klubowy, salę posiedzeń i 5 
klas wykładowych. Wielki lokal, 
składający się z 2 sal i 14 pokojów 
oraz położenie w centrum miasta 
stanowią świetne, naturalne warun 
ki szerokiej pracy dla dobra mło- 
dzieży. Budynek jest całkowicie 
wykończony i nadszedł obecnie 
czas, aby nasze społeczeństwo za- 
jęło się tym największym obecnie 
domem młodzieży na terenie Łodzi 
i złożyło fundusze na jego urządze- 
nie i umeblowanie. A funduszów 
potrzeba wiele. Według obliczeń 
omitetu koniecznych jest 40.000 
złotych. Pierwsza większa ofiara w 
k wocie 3.000 złotych została złożo- 

na przez magistrat na budżet Y. M. 
C. A. na rok 1925. Jest to pierwsza 
jaskółka, zwiastująca powodzenie 


j: kampanji, 


Komitet miejscowy powołał ko- 
‘mitet kampanji finansowej, składa- 
jjący się z szerszego ogółu obywa- 
teli, który podjął się przeprowadze 
nia kampanji w czasie od 3 do 8 li- 
stopada.. 


jI Komitet kampanji finansowej skła- 


Kotkowski, W. Wścieklica, T. 
i Szulborski, K. Geyer, oraz 9 podko- 
mitetów: przemysłowców —# prze- 


J. Pogonowski, wolnych zawodów 

E. Gotkontt, handlowców — B. 
Kotkowski, urzędników — Mazu- 
rowski, wojska i policji — gene- 
tat Jung, nauczycielstwa — C. Ba- 
gieński, rzemieślników — W, Wag- 
ner i banków — T. Szulbotski, 

Specjalny podkomitet uczestni- 
ków złożony z 60 osób przeprowa- 
dzi w tymże czasie propagandę zy- 
skania nowych członków dla domu 
młodzieży polskiej YMCA. 

Na posiedzeniu 9 podkomitetów, 
które odbyło się we wtorek, dnia 
21 października, przyjęto cały sze- 
reg uchwał, które uzupełniły osta- 
tecznie organizację przeprowadze- 
nia kampanii. 

Najwięcej jednak czasu poświę- 
cono sprawie zyskania odpowied- 
niei ilości kolektorów. 

Kampanja finansowa będzie prze 
prowadzona według zasad, stoso- 
wanych przez YMCA., które w wie 
lu krajach dały bardzo dobre wyni- 
ki. Zasady te są: 1) najwięcej ludzi 
winno być odwiedzonych osobiście, 
2) równy do równego, to znaczy 
kolektor przemyśłowiec idzie do 
przemysłowca, doktór do doktora 
i t. d. Celem ułatwienia pracy ko- 
lektorom, biuro kampanji wyśle do 
wszystkich przewidzianych ofiaro- 
dawców broszure dr. Zawiszy „Co 
to jest polska YCMA.“, list, igfor- 
mujący o celach kamnanji i bro- 
sztrę „Program działalności pol- 
skiej YMCA. w Łodzi”, Oprócz te- 
fo każdy kolektor otrzymuje szcze- 
góły jako to: adres i numer telefo- 
nu tych osób, które mają być odwie 
dzone. Przy takiej ordóamizacji jas- 
nem fest, jak wielka odnowiedzin]- 
ność spoczywa na kolektorach i jak 
przeprowadzenie kamnanji zawisło 
całkowicie od ich dobrej woli i e- 
nersii, 

Wietkie zebranie kolektorów, po 
łączone z podwieczorkiem, odbe- 
dzie sie we czwartek, dnia 30 paź- 
dziernika o godz, 7 wieczorem. — 
Będzie to pierwsze zebramie w no- 
wym budynku polskiej YMCA, na 


wpływają na nasze życie gospodar y się z prezydjum: dr. A. Grohman | które ğorąco komitet zaprasza 


wszystkich przy'aciół i sympaty- 
ków polskiej YMCA, szczesśólnie 
tych, którzy wezma udział w kam- 


wodniczący K. Geyer, kupców —!panji, w charakterze kolektorów. 
2 —— MA 


'[Trudne jest stanowisko dyrek- 
tora gazowni. 


Przyczynia się do tego magistrat, — Przyczyny tragicz- 
nego wypadka, 


W związku z przypiszczemiami. 


| podanemi przez jeden z dzienników 


| wczorajszych na temat śmierci dy- 

rektora gazowni miejskich, ś. p. J. 
Nelkenbauma, otrzymujemy z od- 
działu prasowego magistratu na- 
stępujące informacje: 


Wymówienie posady ś. p. Nel- 
kenbaumowi dokonane eiae na 
skutek zbliżającego się terminu eks 
piracji kontraktu, co miało nastą- 
pić w dniu 1 kwietnia 1925 roku. — 
Co się tyczy strony finansowej te- 

go zwolnienia, należy ustalić, że: 
h (wal tragicznie dyrektor Nel- 

kenbaum był członkiem kasy eme- 
jrytalnej pracowników gazowni, a 
więc miał zapewnioną przypadają- 
cą mu część emerytury, pozatem 
zać 2) członkowie magistratu ko- 
munikowali oficjalnie i niejedno- 
krotnie na posiedzeniach rady nad- 
zorczej gazowni oraz wobec zmar- 
łego dyrektora i i jego małżonki, że 
w razie definitywnego zwolnienia 
go ze stanowiska, magistrat udzieli 
zaopatrzenia finansowego na naj- 
korzystniejszych dla zwalnianeśń 
warunkach. 

Zupełnie nieodpowiadający praw 
dzie jest domysł, jakoby na psychi- 
kę ś. p. Nelkenbauma oddziałały 
„zarzuty“, stawiane niesłusznie 


przez jednego z członków magistra 
tu, gdyż żaden z członków magistra 
tu żadnych zarzutów przeciwko 
zmarłemu dyrektorowi gazowni nie 
wysuwał, Również bezpodstawną 
jest imsynuacja, że „samobójstwo 
było bezpośrednim skutkiem ru- 
gów partyjnych”; o rugach partyj- 
nych nie może być mowy, chociaż- 
by już z tego powodu, że zmarły 
był osobistością apolityczną i do ża 
dnej partji nie należał. 

Należy jeszcze zatrważyć, że w 
roku 1922 magistrat również wy- 
mówił w sposób przepisany posa- 
dę dyr. Nelkenbaumowi, który mi- 
mo to pozostał nadal na swojem sta 
nowisku. Podobna formalność, za- 
stosowana przez władze miejskie 
obecnie — tak samo, jak poprzed- 
nio nie przesądzała sposobu osta- 
tecznego załatwienia sprawy. 


Nr. 293 


Teatr i muzyka 


PIERWSZY WIECZÓR MUZYKI 
KAMERALNEJ w T. M, M, 

Do szeregu zasług T. M, M, przybywa 
jeszcze jedna: dzięki niemu usłyszollśm: 
wczoraj bardzo rzadko zę względu 
zespół (obół, klarnet, fagot, waltornia 
tortepian) grywany kwintet Beethovena, 

Soliści naszej orkiestry pp. Lappart. 
Makowski, Nelle i Brandt, oraz prof, Ry: 
der przy fortepianie doskonałem wyko- 
naniem kwintetu wywołali jakgdyby v- 
braz z dawnych, współczesnych wiełkim 
romantykom muzyki czasów: obraz roz. 
modlonych w muzyce „fłołmusikusów”, 
trających na rzadko dziś poza orkiestrą 
spotykanych łistrumentach dętych, Soti- 
ści wczorajsi dowiedli, że są godni swych 
dawnych kolegów no facht. 

Staty kwartet towarzystwa, w 05%- 
bach pp. Minca, dr-a Chasina, Gorieina 
i prof, Birnbauma odezrał dwa kwartety 
Haydna i Mozarta, 

Jak zwykle, tak i tym razem wyka” 
zał ten zepół swe wielkie walory arty- 
styczne, wyrażające siłę przedewszyśt- 
kiem w dobrem zgraniu, w dbałości o 
wspólne piękno brzmienia, w ładnem za. 
kończaniu frazy ! w jej subtełnem į kub 
turalnem prowadzeniu. Szczegółnie wy- 
różnia się temi zaletami I-szy skrzypek 
kwartetu, p. Minc, w którym w licznych 
— prawie solowych partjach wczoraj- 
szych kwartetów — poznaliśmy bardzo 
kulturalnego, rozporządzającego ciepłym 
tonem ; wysoko posuniętą techniką wio» 
linistę, 

Kwartet Mozarta był wykonany lepiej. 
z większem wyczuciem stylu, niż Hay- 
dna. Ostatni był potraktowany trochę za 
ostro, szczególnie w mennecie ° finale. 

T. M. M. ma swych stałych członków. 
PA należy najwięcej, że członkowie 
poza płaceniem składek, nie poczawajń 
się do Żadnych fmnych obowłązków 
względem swego stółarzyszenia. 

A przecież zdawałoby się, że przyby- 
wanie na koncerty jeśli nje jest czysta 
rozrywką, to powinno być dla miłośni- 
ków muzyki miłym } tanim — po 3 złote 
bilet) obowiązkiem. 

Łodzianie jednak wyrzekają na „niekul 
turalność* swego miasta, Ale właśnie ci 
malkontenci każą świecić pustkami dobre 
mu teatrowi miejskiemu, doprowadzają 
do agonii jedyną orkiestrę filharmonicz- 
na, a koncerty T, M „M. gdzie uprawla 
ny jest prawdziwy kult dia muzyk, Igno- 
rułą najzupełniej. 

Publiczności było, jak zwykle prawie, 
nie wiele. Jednoczył ją jednak z wyko- 
nawcami szczery zapał i uw'elbienie dla 
muzyki, stwarzając ten tak miły, a praw: 
dziwie kameralny kontakt publiczności z 
odtwórcami. To też pokłask tej małej 
garstki powinien być dla zasłużonego T. 
M. M. ; jego kwartetu bodźcem do dal- 
szej pracy artystycznej, ZASTĘPCA. 


Teatr miejski, 

Dzisiaj wieczorem „Akademia Sterkte- 
wicza”, urządzona staraniem wojewódz- 
kiego komitetu dla sprowadzenia zwłok 
Sienkiewicza, Początek o godzinie 9 
wieczór. 

Ze względu na słabą stosunkowo frek- 
wemcję na sobotnie przedstawienia dla 
młodzieży, dyrekcja teatru zawiesiła na 
czas jakiś ten typ przedstawienia, dając 
miast nich sobotnie przedsławiemia po- 
południowe po zniżonych cenach, Dziś o 
godzinie 4-tei „Pocałunek. 


Poranki poetyckie w teatrze 
miejskim 

Śladem ubiegłych lat odbywać się þe- 
dą w teatrze miejskim w niedzielę przed 
pałudniem poranki poetyckie, obejmujące 
repertuarem swym największych na: 
szych pisarzy z rozmaitych dzieł — in- 
scenizowane w barwnych kostiumach i 
dekoracjach. 

Pierwszym w szeregu tych poranków 
|będzie „Poranek Sienkiewicza”, który 


na 


Niepodobna jednak ukrywać i tej | odbędzie się już w najbliższą niedzielę. 
nader smutnej okoliczności, że jak| Poczatek o godzine 12, 


stwierdzają świadectwa współpra- 
cowników zmarłego dyrektora o- 
raz osób, które się z nim bliżej sty- 
kały, ś. p, Nelkenbaum zdradzał w 
ostatnich miesiącach oznaki silnego 
rozstroju nerwowego, spowodowa- 
nego ciężkiemi przeżyciami od sze- 
regu lat na trudnem stanowisku dy 
rektora gazowni: 


=—— Q 


Wyjazd prezydenta miasta, 
SE dniu dzisiejszym wyjeżdża do*we projekty nowych ustaw samo. 


Warszawy celem wzięcia udziału w 


się, że prze-| posiedzeniu t. zw, komisji dwuna- | 


stu p. prezydemt M. Cynzrski, Ko- 

mósja dwunastu jest — jak wiado- 

mo — gremjum, wyłonionem przez 

związek miast w charakterze czyn- 

opinjującego i Eia a 
„miejskich mi 


a 


W 


- , j 


rządowych. 

P, prezydent Cynarski weźmie 
również udział jako przedstawiciel 
magistratu m, Lodzi w uroczystoś- 
ciach pogrzebowych, związanych 


Teatr miejski w Pabjanicach. 

W poniedziałek dnia 27 b. m. odbędzie 
się w Pabianicach przedstawienie „Gał- 
ganka* Niccodemiego, który w Łodzi ©- 
siąznął rekord powodzenia w bieżącym 
sezonie. Obsad premierowa z pp. Jar- 
kowską i reż. Nowakowskim na czele, 
oraz pp. Rozwadowiczowa, Wernisówna, 
Fabisiak*em, Kliszewskim i Komornickim 
w innych rolach. n 


Teatr popularny, 

Dziś w sobotę 25 b. m. i dni następna 
Kmicic", przeróbka z powieści „Potop“ 
Sienkiewicza z p. Kubińskim w roli ty- 
fułowej. 

Tow. „Hazomir”, 

Na program dzisiejszego koncertu inat 
guracyjnego utwory Haendla, Miners, 
Achrona i inmych przy współudziale pe 


ze sprowadzeniem zwłok Henryka | Ruth Rence, p. Acwina i p. Minca, oram 


Sakiewicza do kraju, - 


= . t= 


chóru „Hazomir”, pod dyrekcją prot. Faź/ 
więzysą. Przy jxtepianie. p.. 


zh je fma 


1 
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SZACHY 


POD REDAKCJĄ D. DANIUSZEWSKRIEGO. 


Nr. 1. 
Zadanie P. F. Hawey. 


wiedzą z korzyścią dla siebie Be4— 
e5. 3) Białe groziły 15.65 — e6. 
4) Smiałe zaofiarowanie figury, da» 


Czarne: NA ŁA 0). a3, c7, jące dobre szanse na zwycięski 
ESEN atak. 5) Zasługiwało na uwagę 
A bdwddne Mila © 17.. h7 — h5. 6) Swietny ruch 
E —— o decydującem znaczeniu. 
8 , O uratowało partji i 25.. Gd5 
- 3 (24... Wd8 ? 25 W :d5). 
6 PARTJA Ne 4. 
5 Obrona Grünfelda w grze pio- 
nem Damy. 
4 Grana w turnieju w Györ w r. b 
sA Białe — B. Przepiórka. 
3 Czarne — A. Siejner. 
" 1. d2 — d4 Sg8 — f6 
Ea % 2. Sgl — f3 g7 — g6-- 
Białe: Kc6; Sa2, cá; Pc2 (4). | 3 E4—' s) 8 00 
|. Mat w 38-ch posunięciach. 5.0 —0 C7 — c5% 
sw 6. cz — c3 Dd8 — c73) 
Nr, 2. 7. Wil —el! b7 — b6 
tudjam K. L. Kubbeli. 8. e2— e4 Gc8 — b7 
S $ rej 9. e4 — e5 Sf6 — d55) 
Czarne Kf6; Dd7; Pc6; f7 (5). 10. c3 — ch 5 Sd5 — b4 
11. d4 — d5! b6 — b5 
Ę bed e gb 12. a2 — a3 Dc7 — a5 
8 B 13. Sa — c3 b5 : c4 
14. Sf3 — d2! Gb7—a6 
[8 BWR i 15. a3 : b4! Da5 : al 
6 z i AE 16. b4 — b5 Ga6 — b7 
; 17. Se3 : c47) d7 — d6 
5 A 18. Ddl — e2 Sb8 — d7 
I 19. Gcl — f4 Dal : el 
4 20. De2:el d6 :e5 
3 21. Sc4 : e5 Sd7 : e5 
22. Gf4 : e5 Gg7 : e5 
2 23. Ge5 — c7!  Wi8 e8 
A 24. h2 — h4 Wa8 — c8 
z 25. SZ — a5 3 gt eT 
iat : Do3: « P.e2 (4). 26. Gg2 — h3! 17 — 
Białe Kcl; Dg3; Gab; P.e 4) 27 Del — eB Kę88 — i8 
_ Białe zaczynają i wygrywają. 28. h4 — b5 Czarne poddały się 
i PARTJA Ne 3. Uwagi: 1) W ten sam bardzo 


solidny sposób zagrał p. Przepiór- 
ka przeciwko p. Griinfteldowi w 
Meranie. 


Nieprzyjęty gambit Królewski. 


Grana niedawno w Łódzkiem To- 
warzystwie zwolenników gry sza- 
chowej, 

Białe: p. prezes $. Rosenblaf. 
Czarne: p. Halprin. Pa (6..b7b6?7 sis — e5) 

i iezdrowy pomysł; należa- 

1. e2 — e4 e7 — e5 ło wrócić skoczkiem na e8. 


grał 5... d7 — d5. 


z: g Ty Ta Eir E ba 5) Czarne widocznie kalkulo 
4. SEI a c3 Sb8 — 6 wały na 11.a2 = a3, 554 — c6 i 
5. Sc3 — a4 Gts b6 centrum białych słabnie. 
6. Sa4 : b6 AT: 6 6) Lepiej było 14... Da5 — a6, | ig 
7. d2 — dą 5: dą chociaż i w tym wypadku białe po | Ai; 
8. SI3: d4 Sag - ję |14-. Da5 — a6 15. Gg2 — tli | BG 
9. Sd4 :c6 bł: c6 Sb4 d3 16 Sd2:c4, Sd3:e1 17. 
10. Gil pk: d3 Gc8 z b71 Ddł:el mają za jakość znaczną 
1110—0 WE |cB ) | przewagę pozycyjną. ZA 
12. Gd4— b5 | SI6 — d72) woj Czarna dama wzięta do nie- 
Jo zycą © 87 ga 8) Na 25... 766, w 
e , wygrywa 27. 
EE z" 4 c7 — 69)  |d5 — d6, a na Wc8 — 08 — 27. 
15. e5 : d6!$) cô: b6 y Gh3 — d7 — c6 
16. Wil wa Ke8 — f8 s 
17. i4 — Sd7 — t65) A 
18. Gel —h6 xi8—g8 | Kronika szachowa. 
a De? a Pi Er Latem r. b. odbył się turniej w 
Wal — di Sê — d5 [Györ (Wegry). 
ZE zeń 2 rż. Sea ce 4 Ze szczególnem zadowoleniem 
23. Wd6 : b6 Gb7 — dB zaznaczamy świetny sukces pol- 
24, Wel — dl Gd5:a27) skiego szachisty p. W. Przepiórki, 


r „„,|drugi z rzędu w tym roku na are- 

25. Wb6—a6! Czarne poddały się | ię międzynarodowej (5-ta nagro- 
Uwagi: 1) Stanowisko gońca na|da w Meranie). 

b7 niekorzystne; należało zroszo- Sympatyczny mistrz warszawski 

wać i potem zagrać W f8 — e8|jest dobrze znany w Łodzi. 

2) Na 12.. Ke8 — f8 Białe odpo- Niżej dajemy tabelkę turniejową 


À : ` skiego“ Piotrkowska 106. 
Rozwiązania zedañ oraz kores- 1 Sa 


7) Nie | KŻAĘ 
— c4| BER 


r 


2) Griinfeld w tym miejscu za- 4 


3) Nie wolno było odrazu zry- 4 : 


25, X. — GŁOS POLSKI — 1925. 


ś.Tp. 


Julian Nelkenbaum 


Inżynier-Technolog, Dyrektor Gazowni Miejskich w Łodzi 


zmarł dnia 23 października 1924 r., przeżywszy lat 64. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
przy ul. Przejazd 28, na stary cmentarz katolicki nastąpi 
w sobotę, dnia 25 b. m., o godz, 3 po poł, o czem zawia- 
damia pozostała w nieutulonym żalu 


Zona i Rodzina. 


u 


Juljan Nelienbaum 
Inżynier-Technoloq, Dyrektor Gazowni Miejskich w Łodzi 


zmarł dnia 23 października 1924 r., przeżywszy lat 64. 

W zmarłym tracimy zacnego zwierzchnika i szczerego 
przyjaciela. 

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 


URZĘDNICY 
GAZOWNI MIEJSKICH w ŁODZI. 


ty 4.37 BOLĄ 


Dnia 23 października 1924 r., po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła w Warsza- 
wie i tamże pochowaną została 
B. P. 


- Bela z Szenfeldów Rozenblum 


przeżywszy lat 39. 
O czem zawiadamiają w nieutulonym żalu pogrążeni 


Mąż, córki, matka, siostry, bracia, szwagrowie i rodzina, 


yz 
ea 
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A ATZ 7 pat: 


Dzsiiejsza pogoda. 


Komunikat raństwoweco instvtu 
tu motonrotnotnznang 
Dosyć pogodnie, z rana miejscami 
mgła, przymrozki, wiatry wschodnie, 


Nowe żądania i nowe grożby 
sirajku. 


Atcja robotników w przemyśle tryKotowym, 


(b) Onegdaj w lokalu o, k. z. z} Co do przemysłowców fabryk 
odbyło się walne zebranie robotni- |pończoszniczych i trykociarskich, 
ków fabryk pończoszniczych, try- | to ci odpowiedzieli, że dopiero w 
kociarskich i dzianych w sprawie poniedziałek odbędzie się u nich o- 
akcji w związku z wystawionemi  gólne zebranie, na którem sprawa 
żądaniami o podwyższenie płac. |ta będzie zadecydowana. 

Referent, który zakomunikował} Referent dodał jeszcze, że prze- 
zebranym, że w odpowiedzi na prze |mysłowcy tej branży rozbudowują 
słane przemysłowcom żądanie, na- swe fabryki i że sytuacja ich jest 
deszła odpowiedź, iż związek prze- | bardzo dobra, wobec czego podwyż 
ruysłowców fabryk dzianych uza-|ki winni udzielić, W przeciwnym 
leżnia udzielenie podwyżki od za-|razie robotnicy muszą przystąpić * 


WIZA DO NIEMIEC STANIEJE. | 

Polski konsulat generalny w Ber 
linie otrzymał od rządu warszaw- 
skiego polecenie, aby od czwartku 
23 b, m, obniżył należytości pasz- 
portowe ze 100 marek na 10 ma- 
rek, pod warunkiem, że ze strony 
władz niemieckich zostanie wyda- 
ne analogiczne zarządzenie, 


nież obsługiwane, w miarę zgła- 


s|5 5 r é ķi z tej sprawy w przemyśle ję o Rej p 
5|Ę Z = > i « włókienniczym, gdyż obie te gałe- ońcu przyjęto rezolucję, w 
„|a| 3 = 5 E Z wydz alu opia l Spo zie przemysłu łączą wspólne inte-sktórej robotnicy uzależniają dalszą 
EJ S 3 = 5 A łeczne . resa. Wkońcu -przemysłowcy o-|akcję od rezultatów konferencji z 
= Zx? ó za | (Z | Dnia 22 b. m. w lokalu wydziału | świadczyli, iż nie mają nic prze-| rzemysłowcami w inspektoracie 
Dr. Nagy Ofal 1 Yaltfe] 1 s/2l/sl 1] 1] 1] 1i4/al 1110] 1 WSA aPolecznaj APO na paa crwko zwołaniu wspólnej konferen- | "racy, która odbędzie się w przysz- 
p h Š p R dzenie kuratorjum II miejskiej bur- | cji, łym ty A 
rzepiórka 1 R la| 1i/e| 0| 0 P|1|1| 1/11) 1)9'/ej II a chłopców (Cmentarna 10-a). 
Prof. Asztalosz |Ja|'/s A "| 1 Op/ek/sjfel/a| 1] 1] iili) ofi |, SERROW EZ Ezra ak zi GW 
WARE je p E ñ k 0 : 1 |t/2 A l sj p 1 nern p spraw, dotyczących zarówno dzia- 
r: ga A ai 1 2| If/zj/aj 1| 18/2) ł chowawczego, jak gospodar- saug : 
walai Har Mal 0 Bo OJO II] 1 1il ol 8|VI |czego wzmienkowanej instytucji |. S. P. P. — „Union”.|Wielki pożar w Głownie. 
aso b 1/ą i lij dj; 1 a sh A 4 Å i ; 4 baj, da. Dnia 25 b. m. miejskie schronisko] (J). Nowozorganizowany K. S.P.| (p) W ubiegłym tygodniu wybuchł * 
Miller i 1/ą TANA ija A 1l1 2 TAVARAA 1 MA IX dla repatrjantów przeniesione zo-|P. (klub sportowy policji państwo- |Głównie groźny pożar, którego pastwa 
Havasi ol Otal Oft/a| Ok/s|1/2-/a 5 a| ilal tli PVA stało z dotychczasowego lokalu | wej) rozpoczyna swą pracę sporto- | padlo 15 domów. 
sa ra A are | 4 ly. P A przy ulicy Głównej 62 — na ulicę|wą, stając dziś o godzinie 3 po po- 4 KŻ, > 
A 16 bz” Or AOL OTE fajia A tjyaj 111) 6 Tramwajową 13, łudniu na.boisku Ł. K. S., w szran- | Ogień powstał z nłewiadomego powo- 
Dr Balogh 0 O| Ojt/aj*/sl 0| 0 1| 0; 0 BE e A US A 5 W dniu 20 b iat opieki |ki z koobiórika druż NOE du i przenosił się szybko z domu na dom 
Dr. Seitz O O| O| OF/s] O| 1| 0}1/2 "la tfa 1 |W Y3! 0141/2 t łzy KO m Toras oprasi Union A JDA 9. 9. | nie-znajdując wielkiego oparcia ze stro- 
ETA ARA jed, 1 Astera, Be | obiadów do szkół Swstechi h Poważny przeciwnik, jakiego o-,"Y tamtejszego oddztału straży oznio- 
Gruber 0 0/ 0/04 0) 14a] 0] 0|0|0,0,1,/: B| 3i przy sA kek EAn «= kał obie a R A h świadczy | vel która zebrala się dopiore. pe upły- 
s E : 1 : hiel Si wie prawie godziny, 
sować do Redakcji „Głosu Pol- | Detpchezac korzysta z obiadów 85|chlubnie o ambiejach młodego klu- 
Korespondencja. j szkól. Pozostałe szkały będą rów-|bu, któremu życzyć należy jaknaj.| Okolo 40 rodzin pozostała bez dadhi, 


ypondencję szachawą prosimy adre- 


~ 


lepszego rozwoju na niwie sporto- jnad głowa. , 
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Juljan Delkenbau 


Inżynier-Technolog, Dyrektor Gazowni Miejskich w Łodzi, 


przeżywszy lat 64, zmarł dnia 23 października 1924 r. 


W zmarłym tracimy niezwykle zdolnego fachowca, serdecznego 
kolegę i prawdziwego przyjaciela, pamięć o Którym zachowamy 


na zawsze. Z ARZ ĄD | 
Gazowni Miejskich w Łodzi. 


yee NY PEóWD R GIEE A 
ea Z E EE APP 


JULJAN NELKENBAUM 


Inżynier-Technolog, Dyrektor Gazowni Miejskich w Łodzi, 
przeżywszy lat 64, zmarł dnia 23 pażdziernika 1924 roku. 


Zmarły odznaczał się niezwykłą prawością charakteru, wysoką oba» 
wiązkowością i fachowem uzdolnieniem. 


Pamięć o Nim zachowamy na zawsze, 
Rada Nadzorcza Gazowni Miejskich w Łodzi. 


PRE 


ES A BRATO GA a AEREN N yy 


T 
JULJAN NEL 


KENBAUM 


| Inżynier-Technolog, Dyrektor Gazowni Miejskich w Łodzi, 
przeżywszy lat 64, zmarł dnia 23 października 1924 roku. 

W zmarłym tracimy długoletniego pracownika, niestrudzenie stoją= 
cego na straży dobra miasta, świecącego wybitnym przykładem obowiąz | 
kowości współpracownikom i podwładnym. 

Magistrat m. Łodzi. 


w DO rd É - ję $ SU pla % m, KE) 


Ofiara obowiązku. Komunikat. — (mmm 


Dnia 24 pażdziernika 1924 r. o g. 11 w. po długich i cieżkich cier» 
() W dniu onegdajszym o godzi- chcąc unieszkodliwić psa, lecz Zarząd Łódzk. Zw. Okr. pieniach rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 77, mój drogi mąż, 
nie 11 rano IV brygada urzędu ten, podskoczywszy do góry u-jPilki Nożnej zawiadamia swoich 


nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i szwagier 
śledczego ulicy Tramwajowej gryzł go w rękę, nim ten zdążył|członków, iż Nadzwyczajne 5 S = 
RnB ŻA Walne Zaromadzenie Ł. Z. OJĄ [), D, UBRANE WĄSOWICZ | 
o chwila szamotania się, pan|P, N. odbędzie się w lokalu | Y 
kąsał dozorcę parku i dwie ucze- Ch, wystrzelił, zabijając na miej- Cinan Miejskiego przy były nauczyciel i obywatel m. Łodzi 
W 


mice, powracające ze szkoły. scu szkodnika, a następnie poro- k A 
o s P gprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy uli 
Komendat IV brygady wydele- |zumiał się telefonicznie z czyści. |Ul: Sienkiewicza Nr. 46, dnia||] onstantynowskiej 48, nastąpi w niedzielę dn. 25 paźdz. o g. Lej pp. 


gował natychmiast na miejsce wy |cielem miasta, celem uprzątnięcia 26 paźdz. r. b. o godz. 4-ej Q strasznym tym closie zawiadamia krewnych, przyjaciół | 
padku swego zastępcę, p. Jana | zastrzelonego psa. po pol, w pierwszym terminie, i znajomych zrozpaczona RODZINA * 
Chęchhaliego. Urząd weterynaryjny po zbada. |w drugim o godz. 5-ej po pol. | SZEWINWENNKUWNOWANANOWEU EAEE ETIR A 


Przybywszy na miejsce, zastęp-|niu łba, orzekł, iż pies rzeczywi- 00—2 
©a komendanta ujrzał topy a ście był wściekły, wobec czego Transport zwłok samochodem. 
za pewną dziewczynką brytana. |województwo wysłało ofiare obo- Na ementarzu żydowskim znala- dziną jej chciała pochować zmarłą 
Obawiając się, by w pośpiechu|wiązku do zakładu pasteurow- Talemn cze karabiny zła w dniu wczorajszym policja bez żadnych formalności. 
nie postrzelić dziewczynki zamiast {skiego do Warszawy, celem le- Fe Jzwłoki źle ułożone w trumnie, któ- Przy trumnie wystawiono poste- 
psa, p. Chęciński rzucił się do u- | czenia. (h) Policja aresztowała Otanisława |re, jak się okazało, zostały przy- runek policyjny, który będzie stał 
ciekającej i chwyciwszy ją na rę-| Po dziewięciu dniach pan Chę-| Kusiaka (Boczna 5), który bez ze-|wiezione samochodem z Warsza- do chwili załatwienia związanych 
' ce; podniósł do góry, drugą zaś rę- |ciński powróci do Łodzi i nadal|zwolenie przewoził kara wy. T (z pogrzebem formalności, 
ką wyciągnął szybko rewotwer.|obejmie urzędowanie, „ ; 4 Gimnazjum Zimowskiego, „zę Nazwisko zmartej Sura Kon. Ro- 1, 
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Nauka i wychowanie. 


Nauka gospodarstwa 


domowego dla żeń- 


skich szkół powszechnych. 


Według programu M. W. R. i 
©. P. w każdej żeńskiej szkole po- 
wszechnej powinny znajdować się 
klasy gospodarstwa domowe$o. 
Dotychczas jednak państwo 
takich w szkołach żeńskich nie 
zofganizowało. Magistrat miasta 
Łodzi, widząc potrzebę  zorgani- 
zowania tych wykładów, wprowa= 
dził oddawna w miejskich szko- 
łach powszechnych praktyczne za- 
jęcia z zakresu gospodarstwa do- 
mowego, Zajęcia te dotychczas by 
ły nieobowiązkowe, 

Obecnie zaś, z powodu  zreor- 
ganizowania szkół -powszechnych 
! podziału ich na męskie i żeńskie 
w ziale oświaty i kultury od- 
była się konferencja w sprawie za- 
jęć w szkole gospodarstwa domo- 
wego dla uczenic szkół powszech- 
nych. 

Konferencję w obecności inspex 
tora szkolnego, p. Skowrońskiego. 
naczelnika wydziału oświaty i kul- 
tury, p. WaMratusa, kierowniczki 
szkoły gospodarstwa domowegs 
p. Nakielskiej, oraz kierowników i 
kierowniczek żeńskich szkół po- 
wszechnych otworzył i prowadził 
inspektor szkolny, p. Bielawski. 

Po dłuższej dyskusji postanowio 
no, by zajęcia w szkole gospodar- 
stwa domowego trwały od 4 do 5 
godzin dzienmie i aby nauka dla 
wszystkich uczemic VII oddziału 
była obowiązkowa. 

Z zajęć w szkole gospodarstwa 
domowego będą korzystały w po- 
miedziałki uczenice szkoły po- 
wszechnej Nr. 20 i 31, we wtorki 
—. szkoły powszechnej Nr. 129 i 
135, w środy — szkoły powszech- 


klas 


Inej Nr. 3 391 23 w czwartki 
szkoły powszechnej Nr. 138 i 75 w 
piątki — szkoły powszechnej Nz. 
50 1 18, oraz w soboty — szkoły 
powszechnej Nr. 22 i 104. Zajęcia 
rozpoczynają się codziennie o $o- 
dzinie 10-ej rano, zaś w piątki i 
soboty o godzinie 8 rano. Wobec 
oświadczenia kierowniczki szkoły 
gcspodarstwa domowego p. Na- 
kielskiej, iż często uczenice VII od 
działów szkół powszechnych opu- 
szczały naukę w szkole gospoda"- 
stwa damowego z powodu zaięć 
praktycznych w pracowniach prsy 
rodniczych, postanowiono nie wy- 
znaczać zajęć praktycznych w pra 
cowniach przyrodniczych dla wv- 
żej wspomnianych szkół w dni za- 
jęć w szkole gospodarstwa domo- 
wego. 


4 


Następnie p. Nakielska poruszy- 
ła sprawę samowolnego opuszcza- 
nia lekcji przez uczenice. W spra- 
wie tej zabrala głos p. Marczyń- 
ska, kierowniczka szkoły pow- 
szechnej Nr. 22, zgłaszając pewne 
zastrzeżenia, co do nauki szycia w 
szkole gospodarstwa domowego. 
P. Nakielska w odpowiedzi pod- 
kreśliła, że nie może prowadzić 
poważniejszycł robót szycia, ucze 
nice przeważnie nie znają cerowa- 
nia, zaś od tej roboty uzależnione 
są i inne, 


Narazie postanowiono naukę 
szycia kontynuować tym samym 
systemem, jak była prowadzona 
w roku ubiegłym. 

Po omówieniu jeszcze kilku dro- 
bnych spraw konferencja została 
zamknięta. 


Z zebrania nauczycieli szkół powszech- 
nych w Łodzi. 


(p) Na ostatniem zebraniu ognis- 
ka związku polskich nauczycieli 


„władz szkolnych i municypalnych 
w sprawie podziału szkół według 


szkół powszechnych w Łodzi przy| płci. 


ulicy Andrzeja nr. 4 omawianą by- 
ła sprawa podziału szkół według 


tci. 

Zebraniu przewodniczył p. Bilski 

Po referacie na temat utworze- 
ua kursów uzupełniających dla na 
tczycielstwa niewykwalifikowane- 
go wszystkich grup, oraz uchwale- 
níu rozpoczęcia ich w jaknajkrót- 
szym czasie i ustaleniu trwania kur 
sów przez 9 miesięcy — zgłaszało 
sę do głosu wielu z obecnych, po- 
ate uchwalono następujące rezo- 
ucje: 

1) Związek polskich nauczycieli 
szkół powszechnych w Łodzi po» 
lepia samowolne postępowanie 


2) Zarząd bedzie się domagał, by 
w sprawach dotyczących szkoły 
zasięgano opinji związku nauczy- 
cieli, 

3) Zebrani członkowie związku 
pol. naucz. szk, powsz. jednogłoś- 
nie zgadzają się na zwoływanie o- 
gólnych konferencji nauczyciel- 
skich i upoważniają zarząd do po- 
czynienia starań w tym kierunku, 

4) Wzywa się zarząd zw. polsk. 
naucz. szk. powsz,, by czuwał nad 
ścisłem wykonywaniem artykułów 
ustawy odnośnie ilości godzin dła 
nauczania i zaprotestował przeciw 
tworzeniu oddziałów akcyjnych. 


Pomoc lekarska dla nauczycieli. 


(pil Inspektor szkolny m. Łodzi 
wydał okólnik w sprawie bezpłat- 
asd pomocy lekarskiej dla nauczy- 
ciel. 

1) Z bezpłatnego leczenia korzy- 
stać mogą nauczyciele, żony i dzie 
ci do lat 18,.inni członkowie rodzi- 
ny nie mają prawa do bezpłatnego 
korzystania z pomocy lekarskiej. 

2) W razie wezwania lekarza do 
domu należy pokryć koszta doroż- 


i. 
3) Pomoe lekarską otrzymuje się 


| 


na podstawie „Karty porady” wy- 
danej przez inspektorat za okaza- 
niem legitymacji służbowej. Na we 
zwanie listem prywatnym lekarz 
nie jest obowiązany do bezpłatne- 
go leczenia. 

4) Miasto podzielone jest na dwa 
rejony i dwuch internistów: do uli- 
cy Przejazd i Andrzeja — dr. No- 
wicki, od tych ulic — dr, Weyland. 

5) Zażalenie na lekarza pisze się 
do inspektora szkolnego. 


Sport, a młodzież szkolna. 


fb) W dniu 1 października od- 
będzie się zebranie koła dyrekto- 
rów szkół średnich, istniejącego 
jako sekcja towarzystwa nauczy- 
cieli szkół średnich i wyższych. 

W zebraniu tem weźmie udział 
również generał Małachowski, 
oraz przedstawiciele społeczeń- 
stwa, przyczem omawiane będą 
sprawy, tyczące się udziału mło- 


dzieży szkolnej w organizacjach 
sportowych w związku z niedaw- 
nem wyjaśnieniem władz szkol- 
nych. 

Po wysłuchaniu opinji nauczy- 
cielstwa w tej kwestji dyrekto- 
rzy poruszą tę sprawę na posie- 
dzeniach poszczególnych rad pe- 
dagogicznych s 


Pobory nauczycielstwa szkół średnich. 


Na posiedzeniu magistratu w 
dn, 23 b. m. postanowiono, że 
pobory nauczycielstwa miejskich 
szkół średnich w roku szkolny: 
1924-25 regulowane będą wedlug 
norm, określonych przez fungują= 
cą w Warszawie '. zw, komisję 
5-cju. W skład tej komisji wcho- 
dzą delegaci: komieji wychowaw- 


czej gad pedagogicznych polskich 


| 


„szkół średnich w Warszawie, ko- 


ła przełożonych szkół średnich 
męskich, koła przełożonych szkół 
średnich żeńskich, zarządu war- 
szawskiefo towarzystwa nauczy- 
cieli szkół średnich i wyższych 0» 
traz wydziału wychowawczego 
związku zrzeszeń społecznych, u- 
trzymujących szkoły średnie w 
Polsce. 


„„kurjer Wieczorny” 


25 TX, — GŁOS POLSKI — 1924. 


Jeszcze jeden sz) 
szkolny. 


Na osłatniem posiedzeniu mae' 
gistratu uchwalono zakupić grunt | 
w okolicach ul. Zgierskiej pod bu-| 
dowe gmachu dla szkoły po-! 
wszechnej, Szkołą ta posiadać bę) 
dzie 1? klas; opracowanie planu 
budowy zlecone zostało jednemu: 
z architektów warszawskich, z! 
tem wyrachowaniem, by wczes-| 
ną wiosną 1925 roku można było, 
przystąpić do budowy. 


Nazwy szkół. 


Na wniosek p. ławnika Hajkow- 
skiego, magistrat postanowił no- 
wowybudowanym $machom szkół 
powszechnych nadać następujące 
nazwy: szkole przy ul. Nowo-Ma- | 
rysińskiej — im. Tadeusza Ko-| 
ściuszki i szkole przy ul. Cegiel-, 
manej 85 — im. królowej Jadwigi. | 


Rursy wieczorne dla 
dorosłych. 


Po zorganizowaniu 50 szkół 
wieczornych dla młodzieży, przy- 
stąpił obecnie wydział oświaty il 
kultury do uruchomienia 3-ch 
szkół wieczornych dla dorosłych, 
od lat 17 wzwyż. Wieczorne kur- 
sy dla dorosłych znajdować się 
będą: 1) Gdańska 90, 2)) Rzgow-| 
ska 17, 3) Zgierska 70. Jednocze- 
śnie zaznacza się, że o ile pragną- 


cych uczęszczać na te kursy zgło-; 
i na dogodnych waran- 
Fabryka Mebli 


si się znaczna ilość, wydział o- 
światy i kultury uruchomi jeszcze 
kilka takich szkół wieczornych. 
Kach spłaty | 
Gabinety 
Pokoje jadalne 
e a 
Juljusz Reit 
Konstantynowska 104. Igi 


i i 
Pokoje sypialne | 
Wzory meblowe wystawione w 


po fabrycznych cenach 
w wielkim wyborze. 
firmie „Antiqua* Przejazd M 2 


Od Kaszlu i przeziębienia używaj 


„pastylki Neo-Valda" 


Wyrobu Laboratorjum €hemiczno-Far 
macent. 


B. Krogulecki w Warszawie 
mog Żądać w aptekach i skladach aptecznych. 


Na wnłałę: TOREBKI, 


En ńczochy, 

IRANKI, 

JE DW A B, koszule męskie, płótno 
i wszelka manufakture 


PIOTR CHARI, z ET 
115— 


J15—8 


(w podwórzu), 


E. Zabłocka 


zawiadamia Sz. Klijentki, że 


powróciła z Paryża i wznowiła 
przyjmowanie obstalunków 
S5—2 w pracowni swej 


przy ul. Zamenhofa 17 m. 19, 


Poszukuję 


od Zaraz pokoju 
(z Kuchnia. Oferty do 
adm. „Głosu” pod „P. W,” 


Czytajcie 


D a A 


Sprawy robotnicze. 


Sprzeczne stanowisko delegatów 
fabrycznych. 


Jedna zmiana chce pracować dłużej, druga zaś 
nie zgadza się na to. 


(p) W firmie Steinerta przy ul |czne z ustawą przewidującą 46 
Piotrkowskiej 276 zaproponowana | godzinny tydzień pracy. 
robotnikom, aby w sobotę praco-| W drugiej zmianie natomiast 
wali dwie godziny dłużej, delegat związku klasowego pro- 

Za nadetatowe te godziny pracy | pozycję firmy przyjął i robotnicy 
firma chciała płacić, jak za godzi- | tej zmiany przystąpili do pracy. 
ny normalne, Chwilowa rozbieżność poglądów 

Robotnicy pierwszej zmiany z będzie prawdopodobnie przez za- 
delegatem związku „Praca' nie zgo rządy tak związku klasowego, jak 
dzili się na warunki firmy z tego i „Praca” usuniętą. 
względu, iż uważają to za sprze- | 


Zatarg w fabryce Poznańskiego. 
Praca pod kluczem. 


(p) W fabryce Poznańskiego wy-|wa nie została jeszcze rozstrzy- 
nikt zatarg na tle odjęctia pomoc- | gnięta. 
nic prządkom i dodania im więk- W tkalni znów firma uruchomiła 
szej ilości maszyn do obsługi, jak„kilka warsztatów w oddzielnem po 
również odjęcia kilku szpularek.  mieszczeniu, stawiając tkaczy po 
jednym przy czterech krosnach, 


W. sprawie tej interweniował . Oddział ten został zamknięty 


przedstawiciel związku „Praca” | aa klucz i aikogo fam się nie Qi. 
aa członka zarządu p. No- 1 szcza z obawy, aby tkaczy tych nie 


usunięto siłą. 
Po dłuższych pertraktacjach pl Wywołuje to silne rozgorycze- 
dyr. Hoffman cofnął zarządzenie nie wśród innych robotników i zą- 
co do odjęcia pomocnic i dodania chodzi możliwość ostrego na tem 
maszyn, co zaś do szpularek spra- tle konfliktu, 


Pomoc dla bezrobotnych pracow” 
ników bankowych. 


(p) W dniu 19 b. m. zawiązał rekcji poszczególnych banków, £ 
się komitet niesienia pomocy bez- opodatkowania się pracowników i 
robotnym pracownikom banko- z urządzania imprez. 
wym, w skład anea wchodzą! Jak nas informują, zapomogi bę- 
trzy osoby ze strony dyrekcji bān- dą otrzymywali tylko ci praco- 
ków, oraz tyluż przedstawicieli wnicy bezrobotni, którzy łaktycz- 
pracowników. nie są w ciężkich warunkach ma- 

Fundusze na cel będą zgroma- terjalnych, co stwierdzane będzie 
dzone z dobrowolnych datków dy przez członków komitetu. 


Memonrjał w sprawie pracownis 
ków umystowych, 


(b) W dniu wczorajszym delega- robotnych 
cja stowarzyszenia handlowców wych około 6 tys. 
polskich złożyła w województwie,| Sytvacja bezrobotnych jest nad- 
radzie miejskiej i magistracie dó- wyraz zła i 10 procent znajduje się 
datkowe dane, tyczące się bezro- obecnie bez żadnych środków da 
becia wśród pracowników biuro- życia. 
wych i handlowych. Wobec tego stowarzyszenie wźy 
W memorjale podano, iż w Łodzi | wa władze komunalne i rządowe, 
znajduje się obecnie 2.500 pracow- by przyszły z pomocą śłodującym 
ników biurowych i handlowych, za | Pracownikom. 
trudnionych przeważnie w prze-| Stowarzyszenie domaga się wy- 
myśle, których najbardziej dotknął, asyśnowania funduszów na doraźną 
kryzys, pomoc dla najbardziej potrzebują” 
Rejestracja bezrobotnych nie da:cych, oraz wydawania z wydziału 
ła dobrego rezultatu, gdyż zareje- | handlpwego magistratu produktów 
strowano jedynie zrzeszonych pra-;cwentualnie bezpłatnych obiadów 
cowników w ilości 7 tys, dla samotnych. Położenie pracow- 
Jednak w przybliżeniu z miesią- | x*ków umysłowych jest tem górsze. 
ca na miesiąc liczba bezrobotnych |iż zostali oni wyeliminowani z tu 
wzrasta mniej więcej w stosunku, stawy o zabezpieczeniu na wypas 
20 procent i obecnie Łódź liczy bez; dek bezrobocia. 


pracowników umysło 


$ 


Akcja pracowników umysłowych. 


(b) Na wtorkowem zebraniu 
międzyzwiązkowej komisji praco- 
wniczej uchwalono wydać odezwę 
do ogółu pracowników og sł je tej sprawie w przyszłym tygo- 
wych Łodzi, dniu międzyzwiązkowy wiec w 

Odezwa charakteryzuje obecną j celu omówienia środków zarad- 


becnej sytuacji, wymuszają na 
pracowniku zgodę na redukcję 
płac. Pozatem uchwalono zwołać 


sytuację pracowników  handlo-|czych przeciwko wyzyskiwaniu 
wych i biurowych m. Łodzi, pię-| pracowników umysłowych przez 
tnuje postępowanie tych praco-| niesumienmych pracodawców, 
dawców, którzy, korzystając z o- 


Ee PZ pee e 
Łódź — strażakowi. 


W dniu 28 b, m. na ulicach mia- chętniej pośpieszy z obfitymi dat- 
sta ukażą się jako kwestarze ci,| kami na zasilenie funduszów kasy 
którzy dniem i nocą czuwają nad jinwalidów - strażaków. 
całością i bezpieczeństwem życia| Niech w dnin tym mie znajdzie 
i mienia obywateli naszego miasta.|się na ulicach miasta, obywatela 

Am na chwilę wątpić nie należy, |niezaopatrzonego w znaczek po- 


iż miasto Łódź zawsze czułe na po- | wyższy, 
trzeby wszelkich instytucji, tem ; 
mea jar p 


Z monopolu tytoniowego. 


(b) W dniu wczorajszym państwo mi maszynami i wyrabiać będzie 
wa fabryka yć" tytoniowyc j zajlańsze gatunki papierosów, 
uruchomiła drugą zmianę i-t Wkrótce staraniem dyrekcji «- 
ków w celu częściowego choćby | każą się ne rynku papierosy © ne 
zaspokojenia rynku w obecnym |! zwie dawnych wyrobów prywat- 
przejściowym okresie. lnych fabryk, co położy kose mege. 


* 


Dziś wielka 


„ZN 
ELS 


Słynna 
piękność 


amerykańska 


W akcielL 


premjera! 


ajo 


25, IX, — GŁOS POLSKI — 1924, 


4 
4 


CASINO 


Dramat obyczajowy w 7 wielkich aktach, 


IE FERGUSSO 


M. 


"Wytwórnia Paramount, Holywood. 


Doroczńy 


twornej pracowni nowojorskiej 


przegląd mód w wy- 


Dziś wielka premjera! 


a z ulicy" 


N 


w roli 


głównej. > > 
W ooese 


Ostatnie mody! 


` Muzyka kameralna pod dyr. p. Leona Kantora. Ooae Poizątek przedstawień o godz. 5 no poł. 
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trzymuje 


Podatek od nieruchomości nie wy- 


Krytyki. 


Co mówią o nim przedstawiciele przemysłu. 


(b) W związku ze zbliżającym się 
terminem płatności podatku od nie 
ruchomości, przedstawiciel krajo- 
wego związku przemysłu włókien- 
niczego p. mecenas Albrecht udzie 
lil nam następujących wyjaśnień: 


Jak wiadomo nowa ustawa o o-| 


chronie lokatorów zaleca w posta- 
nowieniach końcowych pobranie 
w roku bieżącym od właścicieli nie 
ruchomości podatku na rzecz skar- 
bu w wysokości, nie przekraczają- 
cej 20 procent płaconego przez lo- 
katorów komornego. 

Rozporządzenie to zostało wy- 
korzystane w całości i podatek u- 
stalony został w najwyższej normie 
— 20 procent. 

Tak wysoka stopa procentowa 
podatku bez zastosowania  racjo- 
halnej progresji w zależności od 
faktycznego przychodu, nosi cha- 
rakter pewnej przymusówej opła- 
ty na rzecz skarbu, wzamian za u- 
chwalenie przez sęjm nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów, która 
pódwyżśza dochody z nieruchomo- 
„ści, da się zaś wytłumaczyć jedy- 
nie żywótnem hasłem naprawy 
skarbu. Ze stanowiska natomiast 
„teorji skarbowości nie: wytrzymuje 
ona żadnej krytyki: w założeniu 
swem bowiem podatek od nieru- 
chomości, jako obciążający dochód 
z jednego tylko źródła, jest podat- 

przychodowym, w praktyce 

natomiast obciąży w wielu wypad- 
kach samo źródło dochodu. 

Rażąca wysokość stopy procen- 
towej podatku uwydatnia się zwła- 
szcza przy porównaniu z przedwo- 
jennym podatkiem od nieruchomo- 
ści, którego stopa w byłym zabo- 
tze rosyjskim wynosiła 10 procent, 


—— 


a trzeba przytem zważyć, że przed 
wójną podstawa wymiaru podatku 
była znacznie większa, albowiem 
czynsz najmu za czwarty kwartał 
1924 roku równać się może od 13 
procent (mieszkania jednopokojo- 
we)-do 54 procent (lokale fabrycz- 
ne) przedwojennego, 

Ze względu na wysoką stopę, po 
detek od nieruchomości można trak 
tować jako uzupełnienie pobieranej 
daniny majątkowej, jest on do niej 
tem więcej zbliżony, że ma również 
charakter jednorazowego obciąże- 
nia, albowiem pobrany będzie w 
tej formie w roku 1924 na podsta- 
” komornego za drugie półrocze, 

Ściśle podstawę wymiaru podat- 
ku stanowi ogólna suma komorne- 
go, z wyłączeniem opłat dodatko- 
wych, ustalona w myśl nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów za okre- 
sy od | czerwca do 1 lipca, od 1 
lipca do 30 września i od 1 paź- 
dziernika do 31 grudnia r. b, 

Jeżeli suma komornęgo nie mo- 
że być ściśle ustalona, to wartość 
jej oblicza się w wysokości 5 pro- 
cent. wartości nieruchomości, 20 
procent zaś tej sumy stanowi po- 
datek, 

Zwolnienia od podatku przewi- 
dzinne są w bardzo szczupłym za- 
kresie, z ważni jszych poza zwol- 
nieniem z mocy ustawy 6 ulgach 
dla nowowznoszonych budowli, na- 
leży wymienić zwolnienie od po- 
datku nieruchomości, gdy komorne 
względnie wartość czynszowa nie 
przekracza rocznie 25 złotych,. d- 
raz gdy budynki z powodu złego 
stanu są niezamieszkane, względ- 
nie mie zużytkowane na zakład 
t przemysłowy lub handlowy. 


m m e M 


Pobór rocznika 1903. 


„(J) Jak dowiadujemy się P. K, 
Ü. miasto, w dniu onegdajszym 
przesłało lisie mężczyzn urodza- | 
nych w roku 1903, do komisarjatu | 
rządu, którzy zostaną powołani"w 
pierwszym terminie poboru to jest 


od 1 do 7 października r. b. Qdno- į 


ne za 


dnio będą doręczać je poborowym. | 

Ci, którzy odnośnych zawezwań | 
nie otrzymają, zostaną powołani | 
od 1 do 7 kwietnia 1925 roku, lub | 


też, zależnie'od szcześcia zaliczeni 
dó nadkompletu, lo jest, że odbe- 
dą prawdopodobnie czteromiesię- 
czne przeszkolenie dopiero w ro- 
ku 1926. 3 

Wobec powyższego, odnośne ko 
misąrjatv policyjne udzielić mogą 


wezwania otrzymały już ko- | informacii, czy dany interesańt żo- ką wszedł do jej łóżka 
misarjaty policji, które bezpośre- | sianie powołany w październiku ją zgwałcić. 
i 


r. b., czy też dopiero w kwietniu 
1925 roku, lub ewentualnie zali- 
czony do nadkompletu. 


Ulgi w eksporcie. 


„Minister skarbu rozciągnął ulgi 
ekspartowe na. następujące arty- 
kuły: tkaniny ze sztucznego je- 
dwabiu, pozycja taryfy celnej 195 
P 4; +— wyroby dziane ze szłucz- 


nego jedwabiu, poz. taryfy celnej | 


205 p. 1. b, — wyroby szmukler- 
i skie i plecione ze- sżtuczńiego jé- 


dwabiu, poz. tar. cel, 205 p. 5-ta 
il, — oraz odzież damską i dzie- 
ciamna i koniekcję ze” sztucznego 
jedwabiu, poz. tar. cel. 209 p, 3. 


Dzisiejsza pogoda. 


tu meteorołnaicznaco. 
Przejściowy wzrost zachmurzenia | 
możliwe drobiie deszcze na wschodzie, 
w środku kraju dosyć pogodnie i ciepło, 
Miejscami mgła lub opady, w górach p3 
przejściowych deszczach pozodniej. 
Wiatry południowe. 


Ostatni występ Wiktora Chenkina. 
Dziś o godz. 8,30 wieczorem odbędzie 


Epidemja pożarów w Łodzi. 


Komunikat państwowego tnstytu |Na krańcach i w centrum miasta pracuje usilnie 


straż ogniowa. 


W dniu wczorajszym 6 godzinie 
12 zaalarmowana została straż po- 
żarna o wielkim pożarze, który 
wybuchł poza miastem, przy koń- 
cu ulicy Śląskiej. 

Paliły się dwie posesje Nr. 68 i 
70, należące do braci Antoniego i 
Wojciecha Pycia. . 

Ogień początkowo powstał w 


się w sali filharmonii ostatni pożegnalny | stodole, należącej do Antoniego 


występ niezrównanego 


artysty teatru; Pycia i z wielką szybkością prze» 


„Ptak Niebieski“ p. Wiktora Chenkina, | niósł się na sąsiednie budynki. 


którego publiczność w dniu wczorajszym 


. 


W kilkanaście minut po ukaza- 


tak entuzjastycznie przyjmowała. ArtyS-! niu się ognia nadjechał czwarty od 
ta świetnie usposobiony dodał kitka nad-! dział straży ogniowej, który Łķeż 
programowych numerów. W koncercie: natychmiast przystąpił do akcji 
weźmie również udział świetna Śpiewacz ; ratowniczej. Praca strażaków była 
ka operowa p. Zofia Zabiełło, która od-| nader utrudniona ż powodu cia- 


śpiewa Berzerety w oryginalnym kostju- 
| mie, Przy iortepianie zasiądzie znany ło- 
dzianom dyr. opery warszawskiej Tade- 
4 Mazurkiewicz. 
| Wieczór arji i pieśni. 
W sobotę o godz. 8,30 wieczorem od- 
| będzie się w sali filharmonii wieczór arii 
i pieśni Wiktorii Kaweckiej, znanej pri- 
madosinmy scen polskich z udziałem Róży 
Etkinówny (fortepian), oraz Konstantego 
i Krugłowskiego (barytona). W programie 
arje, pieśni, duety, utwory fortepiano- 
we, oraz gwizd nastrojowych pieśni pod 
własńy akompaniament W. Kaweckiej. 


Teatr dla członków sympatyków 


W moniedziałek. dnia 29 b. m. o godz. 
8.15 wiecz. w teatrze miejskim będzie 
dana po cenach malmiższych dla członków 
i sympatyków T. U. R. komedja Bach- 
witza „Romantyczna noc“. Bilety do na- 
|bycja w sekretariacie T. U. R. (Piotr- 
kowska 83) codziermie od godz. 5 — 8 
wiecz. 


Oryginainy ojciec. 
| Besfja cheg zgwałcić własną córkę. 


(39) W dniu wczorajszym przy- 
była do XI komisarjatu pol. pań- 
stwowej Nero Leokadja, lat 15, 
zamieszkała przy ul. Rokicińskiej 
11 z prośbą o pomoc, śdyż ojciec 
ljej Bolesław w nocy o godz. 1-ej 
| będąc w stanie podnieconym wód 
i usiłował 


$ 


| 


Leokadja poczęła się bronić i 
odpychać ojca, wskutek tego od- 
szedł od łóżka, zgasił światło i 
wtedy dopiero przyszedł z po- 
wrotem, usiłując siłą dokonać bt 
stjalskiego czynu. ż 
że krzyk młodej 


Zə- 


Bojąc się, 
dziewczyny zwabi sąsiadów, 
jniechał w końcu swego czynu, 
ilecz odchodząc od łóżka, uderzył 
ibiedną dziewczynę kilka 
pięścią w głowę. 
| Wyrodnego ojca aresztowana, 


razy 


snoty ulicy, jakoteż ciasno budo- 
wanych szop, wśród których z 
trudnością dało się manewrować 
ciężkiemi beczkami, oraz wozami 
strażackimi. 

Ogień znalazł bardzo podatny 
materjał w postaci drewnianych 
budowli, jak i zboża, którem były 
napełnione stodoły tak, że po upły 
wie kilku minut po ukazaniu się 
dymu w stodole Antaniego Pycia, 


ogień ogafnął sąsiednie budynki, 


stodołę i oborę, należącą do Woj- 
ciecha i silnie zagrażał jeszcze 
trzem budynkom znajdującym się 
w pobliżu, 

Dzięki jedynię„enńergji straży o- 
gniowej udało się po przeszło czte 
ro-gódzinnej walce pożar zlokali- 
zować, 

Spłonęły doszczętnie dwie sto- 
doły, zapełnione zbożem i jedna o- 
bora, z której udało się wyprowa- 
dzić dwie krowy. 

Straty, wynikłe z pożaru poszko 
dowani bracia Pyć, 
przeszło 5.000 zł. - 

Przyczyna pożaru niewyjaśnio- 
na. 


obliczają na 


W domu przy ulicy Cegielnianej 
Nr. 10, należącym do d-ra Czar- 
nożyła wybuchł w dniu wczoraj- 
szym pożar. 

Od wadliwie urządzonego komi- 
na zapaliła się belka, z której też 
ogień przeniósł się na dach. 

Drugi oddział straży ogniowej, 
który prowadził akcję ratowniczą, 
po upływie niecałej godziny ogień 
ugasił. 

Spłonął częściowo dach. 


e Ò 


Właściciel zakładu fryzjerskiego 
— notorycznym złodziejem. 


„Chcesz mieć wroga — 
Wdzięczność nie należy do czę-' 


stych cnót ludzkich. Jest to ta- 
jemnica poliszynela, którą znają 
już wróble ma dachy, a przysło- 


wia, które są mądrością narodów, 
zareagowały: „Chcesz mieć wro- 
ga — pożycz mu pieniędzy”, 
Smutne doświadczenie zrobił w 
tej dziedzinie znany przemysło- 
wiec łódzki, p. Artur Ramisch, za- 
mieszkały przy ul. Nawrot 4. 
Swojego czasu zjawił się w Łodzj 
niejaki Pozńańczyk, znany p. Ra- 
mischowi. Zaczął się rozglądać za 
jakiemś odpowiedriem zajęciem, 
a będąc z zawodu fryzjerem, po- 
stanowił założyć własny zakład. 


Skąd jednak wydostać niezbęd- 
ną gotówkę? Sprytny golarz 
umiał wkraść się w łaski p. Ra- 
mischa, który w swej dobroci po- 
życzył mu bez procentu większą 

sumę pieniędzy, 

co umożliwiło Pozrańczykowi 3- 
twarcie dużego zakładu fryzjer- 
skiego przy ul. Piotrkowskiej, nr. 
126, zatrudniającego paru czelad- 
ników i prosperująceśo bardzo do 
brze. Zdawałoby się, iż Poznań- 
czyk powinien czuć  dazgonną 
wdzięczność wobec p, Ramischa, 
Ale nie tędy prowadzą drogi po- 
dłości ludzkiej. 

Pan Ramisch stale korzystał z 


pożycz mu pieniędzy*. 


usług Poznańczyka, który przy- 
chodził osobiścje golić p. Rami- 
scha w jego prywatnem mieszka- 
niu. Od pewnego czasu 

zaczęły p. Ramischowi stale gi- 
nąć znaczniejsze sumy pieniężne 
po każdorazowej ** -ycie golarza. 


W dniu wczorajszym p. R. po- 
stanowił ostatecznie przychwycić 
złodzieja i przygotował sobie do- 
kładny spis serji i numerów ban- 
knotów, które miał w kieszeni w 
sumie 'około tysiąca złotych. 
Rzeczywiście po' góleniu p. R. 
skonstatował brak 155 zł, o czem 
natychmiast zawiadomił policję 
xryminalną. Funikcjonarjusze po- 
cji przybyli natychmiast i 


zajęli się „wdzięcznym“ golarzem, 
przy którym w czasie osobistej 
rewizji znaleziono całe 155 zł, 
zgodne: z numeracją p. Ramischa. 
Aczkolwiek bezczelny złodziej do 
winy się nie przyznaje, pomimo 
najoczywistszego dowodu i wprost 
przyłapania za rękę, został on za- 
trzymany w policji kryminalnej, 
a sprawa odesłana do sądu okre- 
$cweśo. 

Sic transit gloria mundi: właści- 
ciel dużego zakładu fryzjerskie- 
go spadł do roli zwykłego noto- 
tycznego złodziejaszka, 


| » p 


- 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
25 października 1924 r 


GAZETA HANDLOWA 


Polityka elektrowni łódzkiej. 


(—) Polityka, jaką prowadzi 
obecny, rzekomo państwowy za- 
rząd elektrowni łódzkiej w stosun- 
ku do przemysłu w Łodzi, jest tego 
rodzaju, że nietylko wielkie zakła- 
dy przemysłowe, ale nawet co 
mniejsze fabryki i fabryczki przy- 
stępują do budowy własnych źró- 
deł energji elektrycznej i przeko- 
mywują się przytem, że biorąc za 
podstawę obecną cenę prądu w 
elektrowni łódzkiej, można w cią- 
gu kilku lat wybudować, zamorty- 
zować i utrzymać w ruchu własne 
źródło energji elektrycznej, prze- 
znaczając na ten cel tyle, ile w tym 
czasie pobierałaby za zużytą ener- 
gje elektrownia łódzka. 

Przyczyny takiej polityki owego 
„państwowego“ zarządu elektrow- 
mi są powszechnie znane. Dawni 
właściciele elektrowni, towarzyst- 
wo z roku 1886, którego akcjonar- 
juse obecnie roszczą sobie prawa 
do rewindykacji majątku elektro- 
woi, nie wierząc w to, by prawa 
te bez zastosowania specjalnych 
środków i sposobów, mogły być, 
przez rząd polski uznane, weszli! 
w porozumienie zm magistratem 
łódzkim i zaproponowali mu stwo- 
rzenie nowej spółki akcyjnej, przy 
czem magistrat otrzymałby 20 pro 
cent jej kapitału akcyjnego za dar- 
mo, a właściwie za pomoc przy re- 


alizacji tej koncepcji. Na nową tę|SZY elektrownię, chcą jeszcze mo- 


spółkę dawni właściciele przelali- 
by wszelkie swe prawa do majątku 
elektrowni, wylegitymowane na 
skutek właśnie pomocy magistratu 
poczem spółka już .bez przeszkody 
otrzymałaby uprawnienie rządowe 
i mogłaby zawrzeć umowę z magi- 
stratem. 

Zarząd państwowy elektrowni 
łódzkiej w osobach długolet. i za-| 


ufanych funkcjonarjuszy towarzy- miasta i jego ludności, nie oponuje. 


stwa z 1886 roku, otrzymał pole- 
cenie od akcjonarjuszy, by działał 
w tym kierunku zarówno na tere-| 
nie magistratu łódzkiego, jak i na | 
terenie rządowym. Z polecnia tego 
wywiązał się ten zarząd doskonale. 
Umiał bowiem owinąć sobie doo- 
boła palców zarówno poprzedni 
jak i obecny magistrat, mimo że 
poprzedni magistrat składał się z 
przedstawicieli  pagtji, 


„bez najmniejszej 


zaciekle kiego i wpływów w Warszawie, | 


akcjonarjuszy, szła przeto w tym 
kierunku, by do czasu sfinalizowa- 
nia układów możliwie najbardziej 
powiększyć majątek elektrowni, 
by poprostu wypompować z prze- 
mysłu i ludności, konsumujących 
energję elektryczną, to co tytułem 
akupu przyjdzie dać miastu, tak, 
by akcjonarjusze w żadnym wypad 
ku nie ponieśli szkody, i „ze swe- 
go“ nic nie zapłacili. 

Efekt tej polityki: Dwa lata ʻe- 
mu majskrupulatniej oszacowany 
(przez samych akcjonarjuszy) dla 
celów ewentualnego skupu elektro 
wni przez miasto, majątek tej elek 
trowni wynosił 16 miljonów fran- 
ków "złotych. Obecny szacunek 
wykazuje już 20 miljonów złotych 
i w tej wysokości przyjęty będzie 
kapitał akcyjny nowej spółki. Dwa 
dzieścia procent podarku dla mia- 
sta zostało więc już odrobionych, 
akcjonarjusze na kapitale nie stra- 


cili nic, a ponadto zyskali NOWĄ | gy 


koncesję na 40 lat i przez 20 lat; 
obawy wykupu, 
eksploatować będą elektrownię. 
Takie powodzenie przewraca lu 
dziom w głowie. To też kandydaci 
do elektrowni łódzkiej dyktują już 
dzisiaj warunki i ani słyszeć nie 
chcą o zastosowaniu się do potrzeb 
i wymagań przemysłu. Otrzymaw- | 
nopolu w Łodzi i starają się wpro- | 
wadzić do umowy klauzule, które 
podcinają dalszy rozwój elektrow- 
ni prywatnych, powstających dla 
obniżenia kosztów produkcji wi 
przemyśle. | 
Magistrat nie oponuje, a rząd do! 
tychczas stał na stanowisku, że nie 
ma powodu oponować, skoro ma-| 
gistrat, stróż wszystkich interesów 


Dopiero interwencja przemysłu 
u władz centralnych, zwróciła uwa 
ge miarodajnych czynników na, 
szkodliwą dla przemysłu, a nawet, 
dla celów ogólno-gospodarczych 
zachłanność właścicieli elektrowni | 
łódzkiej. 

Dzisiaj jednak panowie ci, pew-| 


ni swego, pewni magistratu łódz- | 


zwalczających partje, z których oświadczają z oburzającym cyniz-| 
przedstawicieli składa się magi-| mem: „Jeżeli nie zgodzicie się na 


strat obecny. 


nasze warunki, to my wogóle nie 


Nie mając odpowiednich wpły- | zgodzimy się na zmianę koncesji i 
wów na terenie warszawskim, ani | pozostawimy w mocy dotychczaso- 
kwalifikacji do poruszania się swo| wa". | 


bodnego na tym terenie, przedsta- 


Strachy na lachy i na magistrat 


wiciele akcjonarjuszy umieli pozy- łódzki, który mógłby nie dostać 20 
skać dla swej koncepcji szereg 080; procent wypompowanych z pfze- 


bistości o rozległych wpływach po 
litycznych i o przeszłości oficjal- 
nej, którzy podjęli się działania na 
tym terenie, 

Ostatecznie sprawa 'została za- 
łatwiona, Kwestjonowane bardza 
poważnie prawa zgłaszających się 
akcjonarjuszy zostały oficjalnie 
uznane, a miasto Łódź zgodziło się 
nietylko na uznanie decyzji powo- 
ianych władz, ale ponadto zgodziło 
się ma odnowienie koncesji na no- 
wych 40 lat, mimo że dawna kon- 
cesja uznana automatycznie za wa, 
Łną, wraz z uznaniem praw akcjo- 
narjuszy, biegnie już 20 lat i po, 
upływie dalszych 20 lat elektrow-, 
mia stałaby się własnością miasta. 
Ponadio magistrat bez najmniejsze 
go sprzeciwu zgodził się nawet na | 
wprowadzenie do umowy klauzuli, | 
która wyklucza wogóle możność 
wykupu elektrowni przez miasto 
w ciągu pierwszych 20 lat. 

Polityka zarządu państwowego | 
elektrowni, w przewidywaniu  ta-! 
kiego wyniku zabiegów dawnych ' 


z 
t 


mysłu łódzkiego. 

Zdaniem sfer przemysłowych, 
koncesja dawna jest dla interesów 
Łodzi korzystniejsza niż projekto- 
wana nowa. Niechaj więc panowie; 


projekt, 


Jesteśmy jednak mocno przeko- 
nani, że gdyby magistrat zdobył się 
na takie postawienie sprawy, to! 


wówczas zmiękłyby nieugięte,cha- | notowano w culdenach gdańskich: 


raktery szwajcarskie i postulaty w 
całej pełni uzasadnione, zostałyby 
skwapliwie przyjęte. 


Ale magistrat tego nie zrobi. 
A dlaczego nie zrobi, o tem w 
Łodzi wróble na dachach świegocą 


Biuralista 


z 8-letnią praktyką biurową, z do- 
bremi świadectwami, władający 
miemieckim, czeskim, rosyjskim 
i polskim poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty do Adm. 
„Głosn* sub. „Józ-Tom*  004—2 


a, a ; : | ki) 15 6CO— '5700 bankn. 17.430 — 13,620, | 
wycofają jaknajrychlej swój nowy | Perlin 81,0- *2.0. Paryż 80.09 -817!, 
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Długoterminowy Kredyt dla 
przemysłu. 


Rynek pieniężny. 
NI Sprawa zaczyna być aktualną, 


Warszawska niela NIZTOWA. Krajowy związek przemysłu włó będą przypuszczalnie następujące: 
WARSZAWA. 25 październ. (Pat). Na|kiennicześo zawiadomił swych 1) kredyt będzie udzielony w go- 
SONAE A 631 notowa | członków, iż starania związku w tówce w dolarach, 2) termin kre- 
x celu zdobycia źródła długotermino dytu 3, względnie 5 lat, 3) oprocen= 


ue 


T » 
Dolary p PASE” wego kredytu dla członków związ- towanie od 16 do 18 proc. rocznie, 
C7FKI ku, prawdopodobnie zostaną 4) procenty płatne półrocznie z gó- 


uwieńczone pomyślnym skutkiem. ry. W sprawie powyższej odbędzie 


Belgja 24.995 
Aa Warunki kredytu zabezpieczone się specjalna konferencja w ponie- 


Holandja 204.25 


Londyn 23,37 go pierwszym numerem hipoteki, działek. 
N. York 5.185 

————0—— 
Paryż —, — 


Praga 15,47 
Szwajcaria 99,975 
Wiedeń 7.525 
Włochy 22,58.25 


Wysokość podatku dochodowego od upo- 
sarzeń służbowych za miesiąc listopad. 


Sztokholm —.— Z izby skarbowej łódzkiej otrzy-|17  27,656.89 29.443.37 12.4 
Konstantynopol — — mujemy odpis okólnika min. skar-|18  29.443.37 31.233.89 15.4 
Bony złote 0,92 bu w przedmiocie podatku docho-|19  31.233.89 33.458,37 17 
Miljonówka 0,78 dowego od uposażeń służbowych|20  33.458.37 35.688.89 17.6 
8 proc. pożyczka złota 5,90 za miesiąc listopad b. r. 21 35688.89 37.919.47 18.3 
Pożyczka dolarowa 3,50 Podatek ten pobrany będzie w122  37,919,47 40.150.00 18.9 
4 i pół proc. listy zastawne | następującej skali: 23  40.150.00 42.380.58 19.8 
ziemskie 25— Wys. wypłac. wynagr. Stopa proc.|24  42.380.58 44.611.10 20.5 
| Ę oblicz. w stos. roczn. podatku |25  44611.10 +6.841.68 21.3 
SE o EENE E do wal. 26 46,841.68 49.072.26 22 
'4 i pół proc. obl. m. Warsza-| 1 3212 4282.68 2 pr. |27  49.072.26 51.302.79 22.8 
rd 3 13 535337 695031 22 |29. 5353331 8030000. 242 
70: ZELÓW A 4  6.959.37 8.56537 26  |36  80.300.00 107.066.68 25 
10 proc. pożyczka kolejowa 9, 0] 5  ,8-565.37 10.171.37 2.7 [31 107.066.68 133.833,37 25.9 
D | 6  10.171.37 11.777.37 3 32 133,833,37 160.600.00 26.7 
Gielda ake 7  11,777.37 13.383.37 34 |33 160600.00 200.750,00 -29.4 
Kid PACOWA. 8  13.383.37 15.167.719 39 _ |34 200.750.00 401.500.00. 30.6 
Bank Dyskontowy 525 9  15.167.79 16.952.26 45  |35 401.500.00 535,333.37 32.4 
Bank Handlowy 6,75 10  16.952.26 18.736.68 5 „36  533.333.37 34,2 
Bank dla Handlu į Przemysłu 1 11  18.736.68 20.521.10 6 | Potrącone kwoty należy w myśl 
Bank Kredytowy 0.30 |12  20.521.10 22.30558 69  |postanowień art. 13 ust. z dnia 10 
Polski Bank Handlowy 2 {13 2230558 23,197.79 8 ,stycznia r, b. w terminie do 7 dni 
Bank Przemysł. Lwów 0/42 14  23.197,79 2456.10 9 jpo dokonaniu potrącenia wpłacić 
Tow. Współdz. 15.50 115 24.536,10 2587447 11 |do kas skarbowych. 
Bank Zachodni 185 16 25,874.47 27.658.89 12 


Bank Zarobkowy 7 

Bank Związku Ziemian 0,30 
Cerata 0,35 

Sole potasowe 4,15 


SEE TOY a | o Tm z Z E e a a r E O N E 


Mofowmia niohiowo w Londynie. | Rońcnwe notowania w Zarych. 


LONDYN, £4 października (Pat. Zam 


D ' I ZURYCH, 24 października 'Pat). Dzi 

Kijewski 0,28 knięrie wieldy. siaj notowania były następujące: 

Zgierz 2,05—2,80 Kanada =" Zamknięcie giełdy 

Puls 0,42 N. York 44 156 | Berlin 195.50 

Spiess 1,55—1,64 Francia 86.12.50 Ho:andia 204.50 

Elektryczność 2 Belgia 95.6 '.50 4 Nowv-lork 51.75 

Siła ï Światło 0,49—0,46 Włochy 195.53 | Londyn peri 

Chodorów- 5,50—5,40 Szwajcaria 25 57.50 | Mediolan zza 

Częstocice 2,10—2,15 | Hiszpania 55.47.50 | Prada 15 475 

Giosławice 2,45 | Portudalja 2 06; udaneszt 0.0068 

Cukier: 4,10—4,20—4,15 Szwecja 16.89 50 / Ra ai 

Firley 0,42, VIII am; 0.40 A Nerwe"ja met i Niedeń 0.0070.25 

Węgiel (1 i 2) 3,50—3,35—3,40 (3 i 4) Holandja 11.45— Bukareszt 2925 
3,50—35,40 Dania 26 17.50 Warszawa 100,50 

Cegielski 0,68—0,60—0,67 Złoty polski za funt szt. 25.3475 

Lilpop 0.74—0.70—0,72 

Modrzejów 5,07—4,80—5,05 EFH 


Norblin 0.92—0,93 
Orthwein 0.30 
OQstrowieckie 7,80—7,35 
Pocisk 1,90 

Rohn, Ziel. 0,50 

Rudzki 1,50—1,51—1.50 
Starachowice 2,77—2,69—2,74 j 
Ursus 2,25—2,30 

Zawiercie 26,50—26 
Żyrardów III em. 18,40—18,75 
Rorkowski 1,25—1,27—1,24 
Zach. Tow. dla Handl. 0,65 
Haberbusch 5,10—4.95—5,05 
Spirytus 2,60—,2,63 

M. W dw 8 


Notowania złoto, 


W dniu 24 października 1924 r. 


New Tork 19.25, Paryż 570. Zurych 
100.56— 100.75, Prada 637, Wiedeń cze- | 


puściła prasę i jest do nabycia 


„Fish nad pieśniami 


A, 
„Na ryn'u księqarskim polsco żydvws um pojaw ta się «slążca, która musi wywołać 


EELT ADAG, 


w przekładzie Zygmunta Bromberga-Bytkowskiego 
_ ficznem o tłumaczu pióra D-ra Wilnelma Falleka. 
f. sHrzymkKka pocztowa 37L | 
piawdziwą estetyczną roz osz k żdego bibliofila.. Składa się na to oprócz wyso” i 
Fallesa | zachwycające lustracja Art Szyka ujmujące w sposób napozsór prosty a jeinak 
Kats F ; 
BZZENPAZEREE ZB Z REŻTZEAL IMO FUTDZACZEJRCE T KID 


A 

i z ilustracjami Artura Szyka, 
ze wstępem krytyczno-literackim do poematu i studjum biogra- 

Cena egz. na luksusowym paoierze 15 zł. z przesyłką I6 zł 
z : i w R 1 

Skład główny w księgarni M, J. FREIDA Skzzzeka a SYŁ 
zachwyt 

: kch waorów samego przekladu, śliczny druk, luksugwy papier znsko nite studjum Dra W. , 
ar ystycznie skończo1y newysłow ony czar odurzajączzo piękna wscao lniego „SZIR HA-SZI- 
RIM“ (Dr. Wilhelm Berkelhammer w „Chwili* lwowski j z = 15% 24 r.). 
Towarzystwo „HAZOMIR“ AL Kościuszki 21 

DZIS, w sobotę, 25 października 1924 r. 


Katowice 80,0 :—81,57, | KU C f RT NAI | p 
. o 4 
Drzofow: nieda maish, N | 5 AGYJ N Y 
GDANSK, 24 pażdziernika (Pat). Na W pro ramie utwory Handla, Mi nera, Achrona iinne Udział biora soliści: 
dzisiejszem zebramu ciełdv ddańskiej p. Ruth Renée, p. Lewin i p Minc oraz chór Hazomiru pod 
a dyrekcją prof. Fajwiszysa. Przy fortepianie p. Białostocki. 
100 marek rentowych 132 148—152.351 Ą ŚRODA J y y p p 
100 dolarów 558,00—559 40] 3) ———— Początek o godz. 8.30 wiecz. —— 
100 złotych polskich 10745- 1902| CRM ZWw W ZZ WWNN YW E CZD 
Czek na Londyn 25.085—23 065 
Telegraficzna wypłata na: TINET; 
Warszawę 3 106 pis Kos 
Berlin 132,167—132,85 
z~ KTO DOPUSZCZA WEKSLE DO PROTESTU? 
i i ji Ź to daie 
Notowania giełdowe W Pargin. | ogpowni ma 
„dele BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH, 
PARYZ, 24 października (Pat) Zam- | cyydawany przez Biuro „wywiad”, pozostające pod patronatem miejscowego 
knięcie rieldy, Z wiązku Banków. 
Londyn 416] BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH 
Beida * PAE wychodzić będzie : razy na miesiąc, Doczyýualac ol list pada 
Hiszpana 75.75 BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH 
Włochy 85.16] będzie sprzedawany firmom, zaręjestrowasym w Sądzie Okręgowym : 
szwajcąrja 989,50 Prenumerata miesięczna ZI. 10—, 
Holandja 750— Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym papierze pod 
Szwecja 510,75 | adresem: Biuro Kredytowo-Informacyjne i Wydawnicze, „WYWIAD”, Sp. z adr. ! 
Rumunja 10.70 | adp-Piotrkowska 104. A \40287- 
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MI URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 24 października 1924 r. 


Podatków I Onłaf Skarbowych 
w bodzi. 
L. 9952/24. 


OGŁOSZENIE. 


[M Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje do wiadomości publicznej, że w celu Ściągnięcia zaległych po- 
datków i opłat skarbowych odbędzie się dnia 27 października o godz. 
10 rano drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości, należących do: 


Kafman Ant. i Załączny. Piaseczna 18, Szafa do rzeczy, 
Grvnszpan Wolf, Główna 50, szafa, zegar, lustro, stół. 
Fuks Pinkus, Rzgowska 70, szafa, stół, bufet, waga, szafa 
kuchenna. 

Foe Berłoid, Napiórkowskiego 77, szafa, garderoba, tremo, 
kredens, otomana. 

Ofman Mendel, Piotrkowska 167, 40 p. przędzy granat., 47 
oliwk., 2 skrzynie wigonji. węży. 
Celewicz Henryk, Radwańska 47, 4Q paczek pierników, 
Dębowski Stanisław, N.-Zarzewska 13. kredens kuchenny. 
Batt Icek Szmal, N.-Zarzewska 30, kredens kuch, i 2 szafki, 
Lipszyc Atram, Piotrkowska 121, pianino, kredens, zegar 
stojący, stół, 7 wybijan. krzeseł, mały kredens. 

Miller A., Gdańska 148, biurko, zegar ścienny. | 

Ceder Lajzer, Piotrkowska 247, kredens kuchenny i szafa. 
Wojdysł?wski i., Gdańska 131, 2 szafy jasne. 


-OE SALA FILHARMONIJI SEE 
a DZIS, dn. 25 b.m., © 4.8.30 w. odbędzie Się 
UROCZYSTA 


| AKADEMJA 


rzecz budowy żydowskiego 
Domu AKademickhiego. 
Część I-szh 


Ë Prof. M. Schorr 


(Warszawa) 
wygłosi prelekcje na temat 


„Społeczeństwo żydowskie 
a młodzież akademicka” 


Część II ga 

Panie: S$. Rosenblatowa (śpiew). Se- 
mel-MarKkowiczowa (skrzypce) p. Ju- 

llan Birnbaum (czello). 

Przy fortepianie dyr. T. Ryder. 
Bilety do nabycia codz, od godz, 10—2 w biurze 
„A A.J., Zielona 6, II p. front, a w dniu akademji 
fzy kasie tirharmonji od godz. 6 pp. 75-1 


< 


12, 


na 


à 13. La zerowicz Wolf i Kas, Paea, a 1 gaga modu 

ME 14. Daiczman Chil, Rokicińska 35, kredens, bufe odownia. 

ZY WIECIE GDZIE 15. Kńaki Kazimierz, Główna 2, urządzenie sklepowe. 

ş ń b + 7/16. Rajah Chit, Piotrkowska 145, szafa do rzeczy. 

najta sze 0 uwie!: 17. Pisarski „ają płot Bi wą 19, 2 say, o prani 

18. Jabłońska Anna; Petersburska 6, maszyna do szycia. 
Warsztaty Inwalidów Wojennych |19 Lipszyc Sa omon, N -Zarzewska 2, 14 koty trzcinowych. 

| Główny skład: Gdańska 64. 20. Szlagiman Josek, N.-Zarzewska 21, stół, szafa. 


Zalewski Józef, N.-Zarzewska 31, szafa, kanapa istóŁ | 
S$rebrnagóra, Sieradzka 3, otomana, tremo, maszyna do szycia, 
4 szaty, umywalnia, stół, 6 krzeseł, 

Jednocześnie Urząd Skarbowy podaje do publicznej wiadomości, 
że w Urzędzie na składzie znajdują się zasekwestrowane towary: 120 
kg. pasów, 3 palta jesienne, 6 sztuk towaru na garnitury, 5 pat bu- 
cików damskich, które będą sprzedawane codziennie od godz. 12 rano 
począwszy od dnia 27 października r. b. 


Firma ta posiada na składzie duży wybór obuwia |21, 
damskiego, męskiego i dziecinnego od najnowszych do naj - | 22 
prostszych fasonów własnego wyrobu z najlepszych materja- |  * 
łów i gwarantuje za takowe. Cala Łódź wie, że u nas najta- 
niej. Spieszcie, bo hurtowo wykupią, poco macie przepłacać 
u paskarzy. 

\ 100—4 


Mieszkanie ba dia 


yA. PUERA Zmigrodzki. 
od 3—5 pokoi jąc SOA 
poszukiwane. ZERO TORGA) 


Pośrednictwo nie wykluczone. Oferty do Admin. 
„Głosu* pod „Dolary“. 10258 — : 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczná 


D-rów: Szarloty Eiger, Reitler-Kurjańskiej, 
Michała Kantora i I. Bauma 


bL OgrodowalO t 15 
Zapisy na porody i operacje od 4 — ô. 
Ambulatorjum dla przychodzących chorych. 


Dr. Rejtler=Hurjańska Choroby kobiece g. 11—12 
Dr. Szarlota Eigerowa ABA: 
Dr Baum g 


Arnold Földesy 


— 


5—6 


wiitrótce przyjeżdża. 


OE 


341-—1 z 
[Erias ann n E rae aa 


DO SPRZEDANIA 


para koni karych, 5-cisleinie 


bardzo dobre i bardzo ładne dla amatorów koni, 
również powozik lekki i zgrabny i uprząż, wszystko 
w bardzo dobrym stanie. Wiadomość w dystylarni 
Czepego w Zduńskiej Woli. 330—1 


Urocze Panie przekonały się 


że wszelkie perfumy, wody Kolońskie, mydła, 

pudry, Kremy oraz inne art. kosmetyczne, 
krajowe i zagraniczne. 

Kupuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie 
w składzie aptecznym 


H. Hermalina, Piotrkowska Nr. 11. 


Ceny znacznie zniżone. 806—6 


POWROCIE 
Dr. med. 


L.Prykulski 


Choroby skora, włos” w 
weneryczne ! moczopie 
Letzonis laficą kwarco- 
wą : prom. Równtąena. 
Zawadzka 1. 
Telefon 25-38. 
przyjmuje od 9—3 od 4 
do 8, ila pñ 4—$ 
(oddz. poczekalnia). 


W. Łaqńowski 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
150 do 2.80 popol 


W moim nowowykończonym domu natych- 
miast do oddania: 


1 Komfortowe mieszkanie 


składające się z 5-ciu pokoi z kuchnią, z wszel- 
kiemi nowoczesnemi wygodami, 


1 LOKAL biurowy 


składający się z 8-ch pokoi z połączonemi z nim 
składami powierzchni 250 mtr. kw. 


Zygmunt Krotoszyński, Naratowicza 56. 


Wielka niemiecka Fabryka wagonów 
poszukuje energicznego, sumiennie pracującego 


< Zastępcy © 


— mm M 11 z Nm 


— 
c 

© 
(E 


i od 5—8 w. 

s s i Gdańska Długa)42, | ustosunkowanego w sferach rządowych, kolejowych, 

Zakład Krawiecki damski oraz wśród klienteli prywatnej. Oferty prosimy j 
Dr. med. 


składać pod „Fabryka wagonów * do Adm. „Głosu | 
Polskiego“ 339—1; 


GS 
Di Grosqiik 


H. Różane 


Choroby skórne, wene- 
ryezne i moczopłetowe 
Leczenie sztacznym 
słonce górskim. 
DZIELNA 9. 


d 14 Wy 8 do 


IP. Herszkowicz 


Łódź, Zawadzka 8. 
Sezon zimowy i jesienny rozpoczęty. 


Stenotypistka 


władająca dobrze polskim, niemiec- 
kim i angielskim, obeznana z pracą 


Pracownia Kuśnierska na rniejscu. f pót i 4-4 biurową, poszukiwana, Oier- 

Ostatnie mownścil Ceny przystępne. | |Tei.288. 6224jty z referencjami wymagań do | choroby skórne i 
Ip H SF r R — "| Adm. „Głosu" pod „A.B.G.* 70-3 weneryczne 
SEZ TE ZA ATE PCC TAB Leczenie promieniami 
pi py * k * | d BOTY N. Folesław RON Róntgona | światłem. 
I6CYKI l UG en i KALOSZE Choroby uszu, nosa F 0 R M | SZEWGKIE Aleje Kościuszki 27, 
5 wyborow: gatunki Ez oe? „A Przyjm. od 4—7 w 
ORYGINALNIE „_SZAMOTOWE | Bede 12. | |po zniżonych cenach do wyboru pie 
= PREGR — 810: 3 92 -ietrkowska 8 || Piotrkowska II3, | różnych fasonów na składzie.Pańska GE) 
B, LESMAN, Skwerowa 13, Dzielna! | gozamąszwy 8159—4 |Nr. 46, Czarnomski, 319-5 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Redaktor i wydawca Marceli Sąchs, 


i 
całodziennej lub na pół dnia po- 
studentka. 


Tel. 20-62, od 12 do 1 pp. 38—2 


KUPIĘ 


dwa wozy węglowe i rol- 
wagę w dobrym stanie. Oferty 


do „Głosu Polskiego“ pod „Paro- 
347.1 |iazd. Oferty pod 


szukuje 


konne“ 


Od 1-go listopada 


są do wynajęcia 2 duże fron- 
towe pokoje umeblowa- 
lub pojedyńczo. 


ne razem 
ważni 


<< 


lenka i wychow. 


bsolvente „Cours 

des lettres* don- 
ne leçons français, 
añngiais Akcepte 
aussi des group- 
pes. S'adr, rue 
Cegielniana M 19, 
fr, Ml et, log. B; 
Rydel. 247-5—n 


jpgiejekiego Tek- 
A cji i konwersa* 
cji udzielam. Zas 
pisy 5—8, Piotr- 
kowska 81, m. 17. 
274-5m 
uchalterji KOTES- 
il pondencji, ste- 
nografji, pisania 
na maszynie, ucz 
szybko Lubiński, 
autor  podręczni= 
ków te' dziedziny, 
Piotrkowska 78, 


= lady with 
Oxtord Univer 
sity certificate A ią 
veR lessons je 
quire 12—1. Wól- 
czańska 140 u pp. 
lymowski, tele» 
phone 245. 86-5 n 
THR yry skrzyp= 

cowej początki 
jącym udzielę nies 
drogo. Pańska 5 
m. 5 - 5—q 


ekcji niemieckie 
go udziela ruty- 
nowana _nauczye 
cielka. Pomorska 
N22 m 4,1 p. front 
od 2—4. 59-53n 
aderoisellie Ma- 
(il rie enseigne an- 
glais francais alle- 
mand Voir 5—7, 
Piotrkowska 109, 
log 5 il fr. 42-n 
pa przez ko% 
respondencję. 
Szybkość, taniość, 
skuteczność, 
Zwróć się listow= 
nie do Powszech- 
nego Uniwersytetu 
Korespondencyjne 
do, Warszawa, ul, 
Szpitalna 14 m. 29, 
a olrzymasz bez- 
platnie szczególło* 
wy program kur- 
sów (przedmioty: 
polski, matematy- 
ka, przyroda, ję- 
zyki obce, rachun 
KOWOŚĆ. 6-4 n 
olidna uczenica 
ù klasy wyższej 
przyjmie korepe- 
tycje na dogod- 
nych Warunkach, 
wiącznie do klasy 
IV-tej. Zgłoszenia 
proszę skladać na 
ul, Tylna Ne6, fir- 
ma bBarcińskiego. 
Portjer wskaże. 
264 —3-n 
tudent prawa ti- 
d dziela lekcji w 
zakresie szkoły 
średniej oraz lek- 
cji gry na forte- 
pianie. Wiadomość 
Wólczańska Xe 21, 
m, 36: od 12—8-€j. 
84—3 n 


reflektanci 
swe oferty do Adm. „Głosu Pol- 
skiego“ sub. „A. Z.“ 


aj (głoszenia drobne 


Po 6 groszy ża wyrał. 


4 Dia poszukujących pra 
3 grosze za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 


A akad więk las 


Wiadomość: 


Po- 
zechcą złożyć 


346—2 


Naj- 
30 gr 


gpóc alista udziela 
lekcji matema* 
tyki, łaciny, histo= 
rji w zakresie szko 
ty średniej. Oferty 
do „Gilosu* sub s 
złote za SOA 

418—5 n 


tudentka udziela 
lekcji. Przyspo= 
sabja szybko do 
egzaminów Piotr- 
kowska 16, dożot- 
ca wskaże, 3-35-n 


Kopno | sprzedać 
l. l. }. Sprzedam 


sklep u- 
rządzony z miesz- 
kaniem i $zaię do 
ubrań. Suwalska 9 
sklep. _ 289—4-k 


IE Łóżka 
metalowe. 


Urza» 
dzenia biurowe, U- 
rządzenia kuchen 
ne. Po cenach zhie 
żonych poleca Ma 
gażyn Mebli, Piotr- 
owska 116, I Pp» 
front, tel. 2161. 
870--10-k 

je 


sprzedania | 
samochód cię- 
żąrowy na 5,5 tonn 
Wiadomość: Tar: 

gowa M 55 4 
2505k 


o —— -L n — 
pases landa, po+ 


wóz, wolantów-= 
ka, resorki, bryka 
towarowa, ròlwagi, 
wózek resorowy 
sprzedam,  Kiliń- 
skiedo 52, 17 -4=k 


anarki śpiewaja- 
ce do sprzeda 

nia ul Pomorska 55 
dozorca wskaże, 


|epustę kwaszoną 
okoła 600 kig 
Sprzedam, Wiado- 
mość: skład win, 
Przejazd 66. 
211-5k 


krzynie próżne w 
ù zupełnie dobrym 
stanie z wiórami 
150 sztuk, nadają 
ce się do prze- 
sytki wszelkich to- 
warów, Sprzedam, 
Wiadomość: skład 
win, Przejazd 68 

2U9—3=k 


gtd, łóżka niklo- 
we, maszynę Sin- 
gera, lampę wiszą» 
cą, stół kuchenny, 
szafkę, pólki sprze 
dam natychmiast 
tanto. Przejazd 24, 
m. 1. BU5-2=K 


Poe kredens 
biurko, szafę z 
lustrem, stól, oto- 
manę, Piotrkow- 
kowska 1835 —9. 
0'6—6k 
jzadzeme kucihm 
do sprzedania 
Narutowicza M 9, 
m. 8, front. 


ro 
— 


gk Czystej r3sy 
do sprzedania. 
Ul. 68-20- Sierpnia 
N 41, m. 11, 
5354—2-k 


Posadu | nparo. 
Poszukiwane 


jntelirentna panne 
izraelitka noszu 
kiie posadv do 
małedo dziecka 
lub wosnodarstwa; 
może być na wy- 
fazd, Łask oferty 
do „Głosu P.* Ala 
6%. ME DQ t-n 

dolna krawcowa 
poszukuje nracy 
w domach prywat: 
nych na miejscu, 
ewentualnie na wy- 


„Zdolna” 


Lokale, mieszkania 


va komfortowo 
umeblowane po- 
kole od zaraz dó 
oddania z cato» 
dziennem utrzyma» 
niem !ub bez, Wia- 
domość  Sienkie- 
wicza N20, m. 18, 
między 2—5 i 7—9. 
5355—1 m 
pereme pokój u» 
meblowany Sâ 
motnemu, przy ro: 
dzinie, z osobnem 
wejściem, ża po» 
życzenie 2 tysięcy 
zlotych,  Wiado» 
mość: Rzgowska 16 
Śzmydt 521 2-m 
oszukują pokoju 
dużego z kuch= 
nią, z wydodami. 
Cena obojętna. == 
Ot. pod „40% 
238 


05 2-np 


"m 
YN ZO > 


Doniesienia ton, 


kuszerką Drzy- 
mała powrócila; 
przyjmuje chore, 
Piotrkowska 225, 
m. 25. 890—IS=d 


blady domowe 
smaczne i pożyw 
ne. Staro-Cegiel- 
niana N+66, m. 16. 
20—5-d 


poszukuję dobrej 
krawcowej, jako 
wspólniczki do zas 
lożenia pracowni. 
Lokal wygodny, 
Wiadomość: dañ- 
ska 51, poprzecz- 
na oficyna, Il p. 
325—2- 


——z z e mn 
proc. taniej po* 
25 êca fabryczny 
skład sweatrów, 
Zielona M 11. 
1002—6-d 
Í -eÑ 


Lagoblone dokud, 


promie An- 
drzej zgubił 
paszport niemiecki 
wyd. w Łodzi oraz 
numer rejestracyj- 
ny do odbioru za- 
pomogli 26 — l-z 
udecka Aleksan- 
dra zgubiła tým 
czasowy dowód o- 
sobisty wydany % 
Łodzi. __528—1 7 
gubiono legilyma 
L cję Państwowe 
go Urzędu Pośred - 
nictwa Pracy za 
Nr 2552, na imię 
Walerji aos 


2 
sadio 


Okazyinig 


jest do sprzedania 
100 par obuwia 
krótszych fá- 
sonów. Piotrkow- 
Ska X% 109. 564 


RUTYNOWANA 
nauczycielka 


Pola 
Pirzenczewska 


udziela lekcji go 
fortepianowej. Ki- 
lińiskiego 77 55 


Tylko 


jeden złoty! 
Najpiękniejszy 
manicure wykonu- 
je pracownica ware 
szawskiej firmy 
„Denis* U wa ga: 
Nowy sposób ma 
nictre. Glówna 41, 
m. 5. 98—2 


< u OZ ZOZ ZZ Z ZZ EE I r w NZ EZ 


TSWE PE WELLA CZE LEE OK! EPE 17 IE 20 ZOZ O 0 O R TPA Z 
Redaktor odpowiedzialąv Władysław Magajski. 


